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KURJERWILE1NSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

H u sso lin i g ro z i L id ze  N ar. w y le c ia ł na ćw iczenia

optsr em zbi *« insrm
L O \ D Y N . (P at). M ussolini udielil w y  

w iaau  specjalnem u Korespondentowi 
„Daily M ail“ ; W  wywiadzJe tym Dneee  
m in. pow iedział: „jeżeli ma posiedzeniu  
Rady L ig i N arodów  by łyby przegłosow a  
ne sankcje przeciw ko W łochom . W łoch y  
niezwłocznie w ystąpiłyby z  L igL

G D Y B Y  Z A S T O S O W A N O  SA N K C JE  
P R Z E C IW K O  W Ł O C H O M  S P O T K A L I  
BY SJE O N E  Z E  Z B R O J N Y M  O P O R E M  

Z E  STRO NY7 W Ł O C H .
Następnie M cssolini op ow ied z ia ł, iż 

wyśle delegaeję na posiedzenie Rady 
gi, by  przed całym  światem  w vi jzn ie  
przedstawić tezę wioską. Mussolir" jj 
testuje przeciwko traktowaniu YY loch  
narów ni z Abisynją. Dopóki Abisynją "iie 
nstąpi — pow iedział szef rządu włoskie  
go —  niem a naim niejszej nad/Sei na  
zmianę stanów ,ska W  łooli. 1 >dyby 1 1" 1* 
nie eofnęła się przed rozszerzeniem od  
ległej ko lon ja lne j kam panji w  ogólną  
w ojnę  europejską, kosztem dziesiątków  
«niljunów ludzkich egzysttm yj, w ina  
całkowicie ciąży łaby na Lidze* Narodów . 
Jeżeli L iga  zastosowałaby, jako  sankcje  
W okadę jm rłów  włoskich, lub zam kiecie  
kanału Miezkiego, W Ł O C H Y  S T A W I-
i.YBY o p Or y y s z y s t k ie m i SWEMI 
SILAMI NA LĄDZIE, MORZU 1 W PO 
W IE T R Z l.

Mussolini szczerze przyznał, iż PR A G  
N IE  A N E K S J I A B IS Y N II ,  P O N IE W A Ż  
W  L O C H Y  P O T R Z E B U J Ą  W IE L K IC H  
O B S ZA R Ó W ' D L A  S W E J  K O L O N IZ A ­
CJI. Z  chw ilą  gdy Abisyn ją zostanie ot 
Kartą d ła w łoskiej kolonizac ji. wszystkie  
kolunjaim  aspirai je W łoch  by łyby w zu 

pełności osiągnięte.

W A R S Z A W A . (Part). Generalny Iaispe 
ktor Sił Zbrojnych  gen. Rvdz - Śm igły 
wyjechał dnia ‘26 hm. ponow nie ze swym  
-.cisłyan sztabem na ów czenia wojsko-

Mussotini ośw iadczył rów nież, iż w a 
runki finansów c W  loch nie w zbudzają  
żadnego zaniepokojenia. Ludność W łoch 
■—  dodał Ducee —  entuzjastycznie popie  
ra  ustrój faszystowski. N iezasłużona ra  
na zadana pod Adita spowodu której ser

ee narodu w łoskiego cierpiało lat 40. mu 
tri być obecnie raz nazaw sze zagojona.

Nie możemy teraz —  zakończył sw ój 
w yw iad  Mussolini —  cofać się. 200 tvsię 
ey w łoskich ki-abinów we W schodniej

we.

Na dw orcu  żegn a li p. G en era ln ego  In 
spek tora  -''ił Z b ro jn ych  w im ien iu  k ie ­
row n ik a  m in is te rs tw a  Spraw  W o jsk o  
w ych  płk. cłyjpd. Regli 1 ki o ra z  sze l szta

Afryce zucatWlfby działać bez rozkazu. bu g łó w n ego  gen. S tach iew icz.

Burzliwe posiedzenie Senatu gdańskiego
GDAŃSK. (Part). Na dizissiejszem posiedzenwi 

sejiimi gdańskiego wybrano przewodniczącego sej 
n>u po*ła narodowo - socjalisl yezaiego Beyla.

Dyskusja nad wjiiosikiem opozycji o rozwag 
zaniu sejmu była bard2»o krórtka. Czas na przeinó 

'w im la  został tak. ograniczony, że dla trzech frak

TFJEF. O f l  W Ł A S N . K 0 R E S P . Z  W A R S Z A W Y .

KOLEGJUM WYBORCZE
do Senatu w Warszawie

w a  i-, w je d n e j z k om isy  j  ob w od ow ych , 
. ”-h*re i w ysu n ię to  kandydatury uczcst 

niezących w  tem zebraniu m in. Becka, 
min Skurbu Zaw adzk iego  o r a z  b . m in .  
S k a rb "  Jerzego M ichalskiego. W  p ie rw  
s zym  głoKoiw aniu  kan dyda tu ra  m in. Be 
cka  upadła. D o  śc iś le jszego  w yb o ru  do 
sz li d w a j m in is trow ie  Stkarbu.” M in. Za 
w ad zk i o trzy m a ł zn aczn ą  w iększość  g ło  
sów . Świadczyłoby to o gospodarczych  
zainteresowaniach w yborców .

Do k o leg ju m  w yb o rc zego  do  Senatu 
z W a rs za w y  w V brano  w  n ied z ie lę  m in. 
m in. Skarm * Zaw adzkiego  w .cem in  Spr 
W ew n . K °r s aka, w icem  im. P rzem . i H an  
dlu Doleżała, ks. arcybisk Roppa, płk. 
W yżka Scieżynskiego —  p rezesa  Z w  
Syiid D zien n ik a rzy  w Po lsce , prezesa  
B G K . Kem. Góreckiego, gen. Skie •skiego, 
p rok u ra to ra  S. N. De-misiewicza o ra z  
zn an ego  artyistę Adwentowicza

C h arak terys tyczn y  m om en t zanoto-

U l g i  d i a  r o l n i c t w a
Min- Skarbu w ystosow ał do izb skar 

bowyc.h okólnik w  spraw ie  u lg dia ro i 
ników. O kóln ik  w skazuje, ż< za zaległoś  
el, których egzekcja m a być w strzym ana  
do 15 października r. b. uw aża  się zaleg

łości w  podatkach gruntowym , dochodo
y  ym  z dodatkiem  kom unalnym  oraz m a
jątkowym  ze zw yczainą daniną m ajątko  
wą.

Uczczenie miejsc historycznych 
związanych z pracą Marszałka

Naczelny Kom itet Uczczenia Pam ięci 
Marszałka Pdoudkkiego ustalił dzień 11 
lictopada r.b. jako ostateczny term in w 
znaczenia wszyslikicli m iejsc h istorycy 
nych. zw iązan jch  z życiem ’ i pracą M ar 
szalka, na .m rych stanąć m ają pom niki.

Gminy i organizacje społeczne winny 
wobec tego jak  najszybciej wystąpić z 
odpowóedtmcmi wniutskami do komite­

tów . w o jew ó d zk ich , k tó re  s k o k i p rzesz 
lą w n iosk i do  n acze ln ego  kom itetu . Tt u 
o s ta teczn ie  ro zs trzygn ie  sp raw ę.

JcżeUi o b yw a te le  sam i n ie m ogą  się 
zd ecyd o w a ć  c o  do  w yb o ru  m ie jsca , to 
w  c iągu  n a jd a le j p a źd z ie rn ik a  N aez K o  
milert w skaże  za p ośredn ic tw em  k o m ite  
tó w  w o je w ó d zk ic h  m ie jsca , k tó re  p o  w li­
n y  b yć  u czczone

cy j n ilędzy in. dla P o laków  przypad ło  ty lko po 
1 um ilicie, wobec czego Po lacy  zrezygnow ali z 
głosu. W n iosek  o rozw iązaniu  sejmu zostsł od 
rzucony 42 glosain j p rzeciw ko 28.

Sejin odrzuc ił następnie wniosek za tw ierd ze ­

nia un. wy polsko  gdańskiej o  ulu zp iecze- 

niaeli społeczny cli. N a rodow i socjal. tłum aczyli 

odrzucenie wniosku krytyczną sytuacją Gdań 

ska.

Następnie prezydent senatu Grci.ser z ło ży ł za 

p-owied/ianą deklarację program ową.

Wskaźnik produkcji przemysłowej 
uległ zniżce

W A R S Z A W A . (P a t). O b lic zan y  p rzez 
Instytu t B adan ia  K on iu n k tu r Goispodar 
czych  i Cen w skaźn ik  p ro d u k c ji p rzem y  
s ło w e j w yn iós ł w  lip cu  65,4, c o  w  porów ­
naniu z p op rzed n im  m ies iącem  oznacza  
zn izk ę  o 3,4 p rocen t. Zn iżka  ta w yn ik ła  
g łó w n ie  z o g ra n ic zen ia  p rod u k c ji w  prze 
myiśłach w łó k ie n n ic zy m  oraz od z ie żo ­
w ym , k tó re  w es z ły  w okres  zasto ju  przed  
p o d ję c iem  p ra cy  na n o w y  sezon . Hurtniet 
wro  że lazne, k tó re  o s ta tn io  zm n ie js zy ło  
zn aczn ie  p rod u k c ję , redu ku jąc  s w o je  za 
pasy, w  lipcu  zw ię k s zy ło  zn aczn ie  uru 
rli om  innie.. W  innych  dz ia ła ch  nie b y ło  
w ięikszyeh zm ian .

L ip c o w y  w sk aźn ik  prodtiiacji jest o> 7,5 
proc. w yższy , n iż  p iz e d  rok iem , a o 4 
procen t w y żs zy  od  p rzec ię tn e j.

A n g lia  w y s y ła  w o ls k a  
na M altą i do Adenu
LO N D Y  N, (P a t). P o tw łerdza sic w iadom ość, 

l i  oddzia ł żo łn ierzy  angielskich  w  s ile  tysiąca 

ludzi opuści iv ty in  tygjodniu Anglję . cclcm  

"  iniO i n lenia garn izon ów  na M alc ie  1 w Adenic. 

IV m in isterstw ie w o jn y  podkreślają, że  w ładze 
w o jskow e  zam ierza ją  podnieść s ity *.bri»jnc na 

Mat c ię 1 w  A llen ie  dio poziom u, jak i był przew 

dzian y w roku ubiegłym .
Pow szechną uwagę zw raca, żc w ie lu  zoh j.e- 

rzy  zab iera  ze sobą sw e rodziny. W  kołach o f i ­

cjalny ch podkreśla ją , że  zezw olen ie  na zab iera­
n ie rod zin  n ie byłoby żo łn ierzom  uoziclone, je ­

śliby istn iała m ożliw ość n ienezpleezeństwa.

i  odczas dyskusji nad dek laracją prezydenta 
9 m a i u, m ów cy opoizycyjni poddali k rytyce  dzia 
lalność senalu. żąda jąc jego  ustąpienia. P rzy  wód 

ea socjalistów poseł B rill podczas dyskusji stw ier 
d z!l. że w szeregach narodow ych  socjalistów  znaj 
duje sil. Żyd Przew odn i a ą cy  sejmu w y łączy ł po 
sta Br ii la ,  posiedzenia, a obecni na sali poM o 

m e  narodow o —  socjalistyczni rzucii się na po 

i pob ili go. Przedstaw iciele opozyc ji wskutek 
tego incydentu opuścili salę obrad i gm ach sej 
mu.

T ose l połskS Budzyńsk i w p rzem ów ien iu  swem  

podda’  k rytyce  przem ów ien ie nowego przewodni 

czai e sejmu, K ióry w  m ow ie  inauguracyjnej 

nie  iwspomuiał o ludności polsk iej Gdańska. lecz 

«tw lerdziJ jedyn ie, że urząd sw ój sprawować be 

dzic jedyn ie  na rzecz ludności n iem ieck ie j W o l 

n ■ Miasta. Pos. Budzyński s tw ierdził rów n ież, 

ze prezydent Greiser n ie wspom niał o sytuacji 
gospodarcze j ludności gdańskiej. M ówca żmta 

aby rok ow an ia  p row adzon e  z  Polską zosta ły 
przyśp ieszone, celem  u lżen ia c ię żk ie j s y tu ac ji 
ludności W o ln e go  Miasta..

1'RZI M Ó W IE N IE  G R E IS f RA.

G n J N S fi (P a t). P rezyden t senatu G reiser 
w yg łos i! na dzis iejsze in  posiedzeniu sejm u gdań­
sk iego  p rzem ów ien ie  o  aktualnych zagadn ie ­
niach w o ln ego  miasta.

P iezyd en t Greiser podkreś lił na wstępie, ł e  
narodow i socja liśc i n ie oddadzą n igdy w ładzy 
v  ręce innej p artjl. O m aw !ająe w p ływ  polsk icn  
zarządzeń celnych na życ ie  gospodarcze w o ln e  
go m iasta, p rezyden t Greiser s tw ierd ził, i e  
Gdańsk odczu l bardzo  d otk liw ie  skutki tycli za  
rządzeń, to też w  rokow aniach  z  Polską  k on iec* 
n »m  jest jak  najszybsze unorm ow an ie  stosun­
ków  w te j dziedzinie. Sytuacja w a lu tow a  w o l­
nego- m iasta pirzedstawla się zdan iem  prezyden ta 
Grclsera, dobrze. Gdmisk n igdy n ie  odstąpi od  
swych praw  posiadania sam od zie ln e j w a lu ty i 
sam odzielnego birnkti em isy jnego . Z a  iedną z 
przyczyn  trudności gospodarczych  w o ln ego  m ta 
sta prezydi nt Greiser uw aża konkurencję  Gdy - 
ni. IN. om ów ien iu  ostatn ie j fa zy  zatargu polsko 
gdańskiego w  spraw ach  celnych , prezydent Gre 
Lscr ro n i izy ł spraw ę ostatn ich  rokow ań  polsko 
gdańskich, p row adzonych  w W arszaw ie  ktńryi h 
ccle-n irst likw idac ja  rcgtan icn tacji guldena I 
trudność w yn ik łych  d ia  polsk iego  handlu tran- 
ży łow ego  i mbr>: tu gospodarczego m iędzy  Polską  
o Gdańskiem. Bukowania, k tóre będą jeszcze  p ro  
w adzen i. p ow in ny u w zgbdniHĆ interesy obu 
strón. P rezyden t G reiser w zakończeniu  sw ego  
przem ów ien ia  uskarżał się na 6tanow isko p ew ­
nej części prasy polsk ie j wobec senatu gdań­
skiego
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Stany Zjednoczone protestują 
przeciwko uchwałom Kominternu

M O S K W A , (P a t), M nbaisador a m ery 
>kańsJk/i Bmllil z ło ż y ł  w c zo ra j z p o lecen ia  
sw o je g o  rządu  k ie r o w n ik o w i k om isa r ja - 
tu sp raw  zag ran ic zn ych  K restiń sk icn ili 
no tę , w k tó re j, zw ra ca ją c  u w agą rządń 
so w ie c k ie g o  na  d z ia ła ln ość  s iód m ego  
ko i g i t su K om in le rn u . protestu je prze­
ciwko pogwałceniu zobow iązali, zaciąg 
nie ty eh przez kom isarza L itw in ow a w li 
ście ilo prezydenta R °ose\elta z dn ia  1<> 
lis topada 1939 roku  co do  n iem ieszam a 
s ię  w  sp ra w y  w ew n ę trzn e  S tan ów  Z jcd  
noczon ych . N o ta  c y tu je  d o s łow n ie  tdkst 
p o w y żs ze g o  listu, k tó rego  punikt 4-ty  g ło  
si, iż  rząd  sow ieck i / ob ow ią zu je  się ftie 
ze zw a la ć  na l'v\ o rzen ie  się, lub p rzeb yw a  
n ie  na  te ry to r iu m  ZSItR , ja k ie jk o lw iek  
o rg a n iza c ji,  lub g ru py , d ą żą ce j do oba 
len ia , p rzy go to w a n ia  -obalenia lub też 
sp ow od ow an ia  sita zm ian y  p orząd k u  po 
lity c zn ego , a lbo  sp o łec zn ego  w  ca łości, 
lu li częśc i S tanów  Z jed n oczon ych , w zg lę  
dn ie  na ich  te ry to r ja ch  lub pos iad ło* 
c iach . T o  sam o zob ow ią za n ie  o lte jm u  je 
za p ob ie ga n ie  tego  rod za ju  d z ia ła ln ośc i 
na te ry to r ju m  ZSR R . N o ta  k ła d ą c vspec 
ja ln y  nacisk  na punkt 4-ty zw raca  uw a 
gę. iż d z ia ła ln ość  k on gresu  K o m  in tern  u 
n ie  m ogła  b yć  n ieznana  rzą d o w i sow ie  
i kiemoi w obec  czego  u w aża  za zbytecz 
ne sp ec ja ln e  u d ok u m en tow an ie  d ą żn ość ’ 
k on gresu  lub a m ery  k a ń sk ie j part ji ko  
m u n is tyczu o  j w  Stosunku do  ispra w w ew  
n ę trzn y rh  SI. Z jed-noczonych .

N o ta  poatkreśla, że n iania p o trzeb y  
w y lic za ć  d e le ga tó w  am erykań sk ich , czyn  
nych  na kon gres ie , k tó ry c h  p rzyb yc ie  
d ii ZSRR . m u sia ło  b y ć  w iad om e  rząd o

P re zy d a n t Le b ru n  
w  B ru kse li

B R U K S E L A . (P a t). P rezyM ent Rapubłl 
k i fra n cu sk ie j A lb ert L eb ru n , k tóry  n ie  
o fic ja lln ie  p rzeb y w a  w B ru kse li, z-w iedzd 
d z b  rano  w ys ła  w ę m ięd zyn a ro d o w ą , 
g d z ie  p ow ita n y  b y ł p rze z  bu rm istrza  B ru  
kse li, m in is tra  Mak.sa. W  po łu dn ie  para  
k ró lew sk a  p o d e jm o w a ła  p rezyden ta  L c  
bruna śn iadan iem  na zan iku  I.aeken .

l U U e l i S

poda się do d y m is ji?
R YG A , (Patj. Z  K ow na donoszą: dotychcza 

sow y p T em jfi i m in ister finansów  Tubclis  chce 

w yco fa ć  się z życia  po lityczn ego  i za jąc stano­

w isk o  dyrek tora  jedn ego  z banków Znalezien ie 

następcy Tubelisa  tra fia  na trudności. Burm istrz 

K ła jpedy  którem u zam ierzano  zapropon ow ać 

•stanowisko prem jera , uprzedził,, że odm ów i s ta ­

n ow czo  , - __

Za b u rze n ia  chłopskie 
w  L itw ie

RYG A. (P a l). AAcdług w iadom ości ryskicn 
na L itw  ie panuje n iezadow olen ie, k tóre  pr&i de 
s ta je  sic z  m iast na p row incji; W łościan ie  dot­
k n ięc i pr7A'Z k ryzys  gospodarczy i d rakońskie 
za rządzen ia  n iem ieek ie m anifestu ją w  rozm aity  
sposób  sw e n iezadow olen ie .

W  okręg i1 M ariam po la  są sygn a lizow an e l i ­
cznie s tra jk i P rzed  k ilku dn iam i fa rm erzy  od ­
m ów ili dostawy m leka p rzedstaw ic ielom  p ó ło fi 
c ja ln ych  spó łdzieln i. Zaw ezw an o  pulic j “ i kitka 
od d z ia łów  w ojska , by u trzym ać spokó j. D oko 
lian o  aresztowań.

Oficerowie polscy 
na ćwiczeniach we franci i

W A R S Z A W A , (Pat). W  tych  dniach w y jeż  

«tża do Fran- ji t r io m  w z ięc ia  udzia łu  w- ćw iczę  

Iliach  i oko licy  Iteims grupa o fic e ró w  polskich 

z generałem  lo y g a d y  Tadeuszom  M alinowskim  

dow ódcą 17 dyw iz  ji -p im -hop, i z.asdępcą pierw­
szego w icem in istra sp raw  w o jskow ych  ptk. 

dyp l. Regulski-n na czele,
Po liy t w>e i rancji potrw a ki ka dni.

Giełda w a rs za w s k a
G llT D A ,  iP a l). Belgja 89.17, 89.40. 88 94' 

Berlin  212.70, 213.70, 21-1.70: L on dyn  20.31 44.18 
N ow y Jork  -  azeki n ionotow ;m y; N o w y ' Jork 
Labe.l -5,28 3/S, 5.31 «3/if/'5.25 3/8; P a ryż  34 99, 
•35.08, 43.90: >Sz\vu jcarja  172.75, 173.18 172.32:
AA łachy 43.40, 43, >2, 43.28. Tendencja  n ie jed ­
nolita.

Akc je ; Budowlana 41.10; in w es tycy jn i 109, 
> d kenwers 07 07.40, 07.25; 6°,o dolarow a 82.50' 
p rem j >,va douwowa. 52.90, 02.50; 7» h  'sh ib i' 
*>4- 5. (• | <>4.i3; <>4.75. (H.50 ostatni drobny.

w i sow ieck iem u .
R ząd  am eryk ań sk i u w aża  ścisłe p rze  

Strzegom ie zo b o w ią za ń  o n ie in ieszan iu  
się za zasadn iczy warhnelk p rzedw stęp  
n v  u trzym yw a n ia  norm ąłnyteh i p r z y ja z  
n ych  stosu nków  St. Z jed n oczon ych  ze 
Związ.ki-em Suw teCkitm. R ząd  aiinerytkań 
ski uwaiża. iż p o s tą p iłb y  n ies łu szn ie  nie

s tw ie rd za ją c  o tw a rc ie , i i  p rz e w id u je  n a j 
puw ażniejszc konsekwencje m ogą ce  w y  
n iknąć, o ileb y  rząd  so w ie ck i n ie  ch c ia ł 
lub n ie  m ó g ł zastosow ać  od p ow ied n ich  
ś rod k ów  w celu zap ob ieżen ia  na p rzysz  
łość czyn om , sp rzeczn ym  z u rocyystem  
zo b o w ią za n iem  u d z ie lon em  rzą d o w i a- 
m er yk  a ń.s k i em u .

Japońskie warunki współpracy
z Chinami

T O K J O  (P a t). D z ien n ik  „ A s a h i1 do 
nosi, iż  ko ła  d y p lo m a ty c zn e  zd ecydow a  
nc są p ro w a d z ić  d a le j w sp ó łp racę  p o li 
tyCziną i gosp od a rczą  ch iń sko  - jaipoń 
s-ką na n astępu jących  w aru n k ach : 1) uz

nan ie Mamd.żurji p rzez  C h in y  i  2) u tw o  
rżen ie  wisj>ólnego fro n tu  ch iń sko  - ja p oń  
śk o -m an d żu rsk iego  p r z e c iw k o  pen etrac ji 
k on u n u s tyczn e j na D a lek im  W sch od zie

Przygotowania Abisynii
AD D IS  AB EB  (P a t). W fb e c  p rzyb yc ia  no 

yryc.U transportów  noj.sk i sprzętu wo.jenive.go 
włinskiego do portu  w MaSMlu.-l rząd  a 1>Lsyii.ski 
wyda ł now e zarządzen ia  na w ypadek ro zp oczę ­
cia działań w ojennych .

Dziś w ydano polecen ie  o .sfuntmwuniu szpl 
tuli pn iow ych  w  AddU  Abcba, w  p rzyszłym  ty ­
godniu  ma się odbyć ćw iczen ie  ludności w  ob 
ron ię p rzec iw lo tn icze j

Z d n :em dzls lejszjTn  bank A b isyn ji w s trzr  • 
mat obrót dew izam i d la  wszystkich z w y ją tk iem  
cudzoziem ców , m ających  w łasne konta, stosu jąc 
jednak  wobec nich pew ne ogran iczen ia . Zarżą 
dzeu ie to w yw o ła ło  s ilny n iepokó j w  tu tejszych 
ketach hundtiowych sk ładających  sic p rzew ażn ie  
z cudzioziem ców. za rządzen ie  to  npaże pow ażn ie  
zaham ować iin jiort, ma on o  m lee  c harakter ty l­
ko p rze jśc iow y .

Ziemia na kopiec Marszałka z Francji
P A R Y Ż  (Pat). Specjałna delegac ja  to w a rzy ­

stwa P rzc ja c iń ł Polsk i uda się w krótce  do K ra ­
kow a ce-Iem złożen ia  ziem i francuskie j na kop­
cu M arszałka Piłsudskiego- na Sowińcu.

,,I.e Ten ips d ow odz i, iż delegaci a lzaccy

udali s ię dziś pod p rzew odn ic tw em  p L eon a  
Arnhru^tcni na szczyt Hatman.ii W ille rsk o p ff, 

celem  pobranie stanuąd grudk ziem i, która w raz 
z z'cm ią z pó l w a lk  pod Verdun złożona będzie 
na kopcu M arszalka Piłsudskiego

Sukcesy Rawalerzysti w polskich w Rydze
RYG A, (P a t). W  pon iedz ia łek  odb y ły  stę w  

R jd z e  dalsze m iędzynarodow e zaw ody h ipu icziie  
z udziałem  jeźd źców  polsk ich .

Nagro-dę m in istra spraw  w o jskow ych  Ł o tw y  
zdobył 1*4. 1511 ISTSKI na . .Rabusiu", k tóry  za 
ją ł p ierw sze m iejsca w obu biegach. D rugim  by l

Ł o tys z  Insbe-g na ,jPercon is“ . T rze c ie  m ie jsce  
za ją ł por. CZKRNTAWŚSKI na ..Dyoni-e". C zw ar­
te i p iąte m ie jsce  z.dohyt por. -K O M O RO W SKI 
na .Zbóju 1 i „ W iz j i " ,  Jeźdźcy polscy zdobyli
wreiszeie 7 8 i 9 -m iejsce.

Gwałtowna burza we Włoszech
G ENUA. (P a t). G w ałtow na burza, jaka  na­

w iedziła  oko-lice Genui, w y rządz iła  liczne szko­
dy na przedm ieściach, gdzie  w ie le  ulic zam ien iło  
się w  rw ące polok i.

P arow iec  transatlantycki „C on ite  di Savo- 
la zerw ał się 7. kotw icy, przycizem  -wśród za ­
łog i było  7 zabitych i 70 rannych k tórych  prze 
w iez ion o  do  szpitala. Pom iędz.v stacjam i S o le r i

i A iekssan drii p iorun uderzy ł w  Jo-komolywę 
naskutek czego jeden  z m o to rów  elek trycznych  
<*bjętv zosta ł p łom ien iam i. Pomiędzy- Castclla- 
zza Burm ida i Predosa naskutek obsunięcia się 
ziem i w y k o le ił  się poc iąg tow arow y , p rzyczem  
20 wagonów wpadtó jedne na drugie. K i ‘ ka osób 
z personelu k o le jow ego  odn ios ło  rany.

Wiadomości z Kowna
REDUKUJĄ BI DŻETl O 50 

MILIONÓW LH.?
P ism a lite w s k ie  don oszą , że  budżet 

p a ń s tw o w y  na rofk b ieżący , k tó ry , jak 
w ‘adoano, izositał zb ila n so w a n y  na 250 
n ilj. lf ma b y ć  w c iągu  te g o  roku  z re ­

d u k ow a n y  d o  200 tn flj. M O szczędnośc i 
ma ią b yć  p o c zy n io n e  zw łaszcza  w b u ­
d o w n ic tw ie .

W 'a d om osć  w y d a je  s ię  m a ło  p raw d o  
podobną , g d y ż  sezon  B u d ow lan y  m a 
się ju ż  ku k oń cow i, a b u d ow a  gm a ch ów  
p ań s tw ow ych  oraz roboty -publiczne b y ­
ły  le go  la la  p ro w a d zo n e  W  zw ią zk u  z 
u sta len iem  cen  zboża, do  k tó rego  rząd  
będ zie  m u s ia ł odp łacać  do 4.5 ł t . za 
cen tn a r m oż-liwem  jest. że bedą p o c z y ­
n ion e  w  bu dżec ie  o szczędn ośc i w  celu  
zw ięk szan ia  sum. p rzezn aczon ych  na 
p op ie ra n ie  eksportu .

S K A Z A N IE  K O M U N IS TÓ W

Sąd W o jen n y  .skazał za dzia ła lność nomu - 
nlstyczną n ie ja k iego  A. Peirawicz.usa na 6 lat 
c iężk iego  więz.ienia i K . Jaksztasa na l 1./* roku 
w ięzien ia.

PO D W  Y Ż S Z E N IE  P O D A T K I D O CH O D O W EG O .

Gabinet M in istrów  uchw alił ustawę o podał 
ku >sd dochodu z  pracy.

Z o “tały zm ien ione n «rm y  zarobku "-olinego 
od opodatkow an ia. Dotychczas w yn os ili one 
2.4<H1 lt. r.oeznic w  K ow n ie  1 zagranicą oraw 
i  809 lt. na p row in cji. O bc-n ic zosta ły one uśta 
tono na 1.200 lt. w K ow n ie  i 900 lt. edz ie in dzic j. 
O d liczen ie  na utrz.ymanie p ierw szego  członka 
ręd z in y  w  K ow n ie  było  900 litów roczn ie, gdzie  
in dz ie j 720 lt., obecn ie zaś zosta ło ono zm n łe j 
srane do 540 lt.

N o rm v  podatku zostały pow iększone o  2*/*, 
m ianow icie : przy doeh od ize  «V» 10.000 rowznie 
będzie  pob ierane 12*/t, zam iast 10°-«. p rz j do 
chodzie  do 15.000 lt. —  14*/». do 20.00» lt. —  
lflVo, ponad 20 000 lt. —  18*;.

z \v if ; k s z f m e  p o d a t k u  o d  n i e r u c h o ­
m o ś c i

Gahinet Ministrów- uchw alił rów n ie  zm ia ­
nę ustawy o podatkn od n ieruchom ości w m ia ­
stach i  m iasteczkach

P a i 2 głosi, że  podatek od oochodu brutto 
d o  3.000 lt. wynosi 10J/« dochodu, d>a 6 OuO lt. —  

do 12.000 lt. —  12*f«, ponad 12.000 !t d o ­
chodu —  13 U»

Z M IA N A  U S T A W Y  O P O D A T K U  
S PA D K Ó W  A M

Gabinet M uiia lrów  n rh w a llł umiany uAtUWV
o podatku spadkow ym . K ośc io ły  i k lasztory, o  
trzym u jące zapisy, dotychczas były  zw oln ion e 
od podatku. ••be<-nie będą m usiały go p łacić 
Podatek  spadkowy będzie w zrasta ł p rogresyw n ie  
w  zależn-nści ni,‘ ty tka  od  stopn ia pokrew ieńst­
wa, lecz rów n ież od w-artośri spadku.

Spadkobiercy sa pod Elelenl na 4 grupv
I grupa bcdzi< p łacić podatku spadkow ego  

od 2*/i do  7°/» w artości o trzym an ego  m ien ia ; 
I I  grupa —  >d 5*/» d o  15"/«; I I I  grupa —  od

do  24°/«; IV  grupa —  od 12‘ /» do 35"/i. 
Naskutek zm iany ustaw-'- p ow yższe j wpły 

w y z  podatku spadkow ego  m ają się zwiększ.yć 
o 0,5 n illj. lt, roczn ie

Polska na olimpiadzie szachowej 
wysuwa się na czołowe miejsce

W A R S Z A W A . (P a t). W  rozegranej dziś w ie 

czorem  14 rundzie o lim p ijsk iego  turnieju szacho 

wego drużyna polska  odniosła p ow a in y  sukces 

w spotkaniu  z W io ch a m i. D w ie pantje tego spo 

tkania: dr Tanakoiwca- —  Sacconi i N a jd o r f —  

Mmli.-ceH zakończyły  się zwycięstw om  szaebi 

s łów  polskich. Pozo.slnłe dw ie parłje: Henryk 

Friedm an  —  Ro-sselli dcl T utco  i Mulkarczyk —  

Rom  i zostały przerwanie w  pozyojacłi piraavdoipo 

dobrnie w ygranych  dJa Polalków. W  ten sposób 

Po lska  mo~e zw y cifży ć W io c h y  w rekord ow ym  

stosunku 4:0, co znacznie pop raw iłoby  szanse 

P o ls k i a> tu rn ie ju .

Poniewatż jednocześnie najgroźn iejs i konku 

venci d rużyny polskiej, jak  S zw ecja . St. Z jedno 

czone i AA ęgry tracą punkty w  spotkaniach ze 

swvini przeciw n ikam i, w idok i zdobycia  puharu  

o lim p ijsk ieg o  przez Po lskę  są jeszcze zupełnie re 

alne

Szw ecja w  spotkaniu ze słabą drużyną dmi 

ską straciła jeden punkt, naskutek przegrania par 

t ji przez Stoltza do D uńczvka Nielsena W  spot 

itaniu tem prow adzi Szw ecja 2:1, przyczem  jed 

na parlja  została przerwana w  pozyc ji przypusa 

czalnie rem isow ej.

Ciekaiwe było  spotkanie Aust-rji z W ęgruini 

Dotychczas %!an tego spotkania wvnosi 2:1 dla 

A\Tęgier, a oslailccznc w vn lk  n iew ątp liw ie  będzie 

2 .2 .

Siany Z jednoczone gra ły  z twardą drużyną 

finlandzką. P row adzą  am erykanie 2:0. Inne wy­

niki 14-ej rundy są następujące:

Argentyna —  Ło tw a  0.5 : 1,5 (2), Sziwajcarja 

-—  Francja 0:1 (3), Jugdsilawja —  Irlandja 3 #  

(1), L itw a —  Czechortowacja 1:1 (2), Eaton ja —  

Anglja  1..5 1.5 (t )  oraz Palestyna — Runim ija

1.5 • 0,5 (2),

Stan tabel] tu rn ie jow ej po 14-tu rundach jest 

następujący:
Szwecja —  36,5 (41 pkt ; St. Z jednoczone 34.5 

(4) pkt Polska  i AYęgry po 35,5 (5 ) pkt.: Czecho 

słowacj-a 33,4 (4) pkt.; Jugoslaw ja 31 15) pkt 

Att-łh-ja 30 (3 pkt ; Es tom,ja 30 (3) ukt.: Estonja 

29 (2 p-kt.; Argentyna 27 (1) pkt,- Ło tw a  27 (6) 

pkt.; F in landja 26 (3) pkt.; Angtja 25 (4| kpt 

L itw a 24,5 (5) pkt.; Palestyna 24 (6) pkt, Ran 

ja 20.5 (5) pkt.; Rumun,ja 20 (3) pkt.; AATochy 

14 (7) płot.; Szwa.jcarja 13 1,0) pkt.; Irland ja  7^ 

(4) pkt.

AA' turnieju pań w yn ik i zakończonych  party j

b y ły  następujące: T li ie r r y  p rzegra ła  z A\’erą 

Menczik, C/isi H aram  wygrała  ze Skjoeivs-berg, 
Th ierry  w ygra ła  z K ow alską, AA'era M enczik w v  

gra ła  z Gerlecką, K ow alska  p rzegra ła  z A\rerą 

Menczik. -Partja Sk joensberg— T h ie rry  i O lga 

M enczik— iGisi H arum  zakończyła  się na rem is 

AA' p a it j.  pom iędzy m istnzynią św iata AA'erą Men 

czik  a m istrzyn ią  Polsk i Gerlecką, ta ostatnia 

popehiiła w  zupełnej dob re j p ozyc ji -duży błąd 

k tóry spowodo-wał utratę p rzyn a jm n ie j p ó ł pkt 

prze pojeką szaehistkę.

A\' turni .‘ ju  pań p row adzi AA era M enczik 

t pkt. i jod no- partja  n iedokończona (wszystk ie 

iv s grane), d a le j idą Gerlecką 3,5 pkt. Olga Men 

czik  2,5 pkt (11 H erm anów a 2,5 pkt, H o lloyay

2,5 pkt (1), Gisi tla rum  2 p k l (1 T liin rry  1.5 

ipkt ( l l ,  Skjoensbcrg 1.5 pkt ( 1-, Knw alska 1 

pkt, oraz Shannon 0 pkt (1).

Delegaci do Wojew. Kolegium Wybor­
czego do Senatu z Baranowicz i powiatu

W  n ied z ie lę  na zeb ran iach  o b w o d o ­
w ych  d o k o n a n o  -wyboru d e le g a tó w  do 
AA o jew ódz-k iego  K o leg ju m  \\rjd>orczego 
Jo  Senatu. Z tcreniu n iia rta  R a ran ow icz
de lega tam i zos ta li:

Z O bwodu N r. 1 —  p  p łk  d yp l. K a z i  

m ierz  S cb a lly , 7 o b w od u  N r 2 — ,p. gen 
Itryg. SI anioła-w Grzm ol - Skohiicki, z ob  
w odu  N r. 3 —  p  pp łk  Józef Kobyłecki,

z ob w od u  N r  4 —  p  in sp ek to r s zk o ln y  
Baltazar S law ow y .

Z teren u p ow ia tu  b a m n o w K k ie g o  w a 
b ran o  na d e łg a ió w

Z ob w od u  N r. 5 —  p Jan Mierzeje w 
ski z obw odu  N r. fi —  p Zygm unt lizar  
nocki, z obw odu  N r 7 —  p. Tadeusz Ku 
lak ’wski, z obw odu  N r. 8 —  p. Jozef O - 
rzeehowski i z obw odu  N r. 9 —  p Kon  
stantr Rdułtowski
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PO SU KC
Jeuno z piani w a rszaw sk ich , o c en ia ­

ją c  za targ  polśkosgdańtski w y ra z iło  p o  
gląd sposobność jaiką s ta n o w ił ten 
k o n flik t  zosta ła  p r z e z  naszą p o lity k ę  
zm arn ow an a . Rzątd pouski p o tra k to w a ł 
ja k o b y  s p ra w y  sp o rn e  z G dańsk iem  na 
p łaszczyźn ie  w y łą c zn ie  g o s p o d a rc z e j i 
n ie  n y zysk a l ikonjmnkttury p o lity c zn e j 
d la  d e fin i tyw n ego  op an ow an ia  W o ln e g o  
M iasta. P is m o  p rzep ro w a d za  a n a lo g ję  
syt.uacyj z s ie rp n ia  w  1935 r. i s tyczn ia  
1923 r. (K ła jp ed a ), k tó re  ja k o b y  w  rów  
n e j m ie rze  b y ły  d o g o d n e  d la  p o ło żen ia  
rek i na Gdańsku.

Pog ląd  p o w y żs zy  m e  odipcwia<la 
is to c ie  rzeczy , gd y ż  zak °ńc*en ie  polity- 
czno-prcstiżow ej s tron y  zatargu z  G dań­
skiem uznać należy za sukces naszej 
polityki zagranicznej. P ró b o w a n o  w p ra ­
w d z ie  p esym is ty czn ie  ocen iać  ten suk 
ces m ów ią c , iż. po  za rząd zen iach  b o jo ­
w y c h  p o w ró t  d o  status cruo sp rzed  18-go 
łip ca  n#e odpow iada  słuszności gospodar 
c zv ch  i p ra w n y ch  tez Poliski. A rgu m en to  
wa.no, iż w za jem n e  c o fn ię c ie  zarządzeń  
n ie  jest zgod n e  z p re s t iżo w ą  p o zy c ją  P o l­
sk i w obec  częśc i je j  obszaru  ce ln ego  ja  
ką stan ow i Gdańsk.

Być m oże , iż ta k b y  sprawa w y g lą ­
da ła , gd y b y  k on tlik l p o lsko -gdań sk i roz 
g r y w a ł s ię  w y łą c zn ie  w  c z te ry  oczy . G dy 
bv za W o ln em  M iastem  n ie s ta ł s iln y  po 
p łec zn ik  beiiiiuski. k tó ry  n ie w ą tp liw ie  
ż y ro w a ł aw aU irn iczą  p o lity k ę  W o ln e g o  
M iasta. Że  zaś  tak w ła śn ie  b y ło  n ic  w i­
d z im y  ra c ji u k ryw ać , non ie  w aż tu w ła ś ­
n ie  uw idaczn ia  s ię  w a lo r  n asze j p o lity k i 
zb liżen ia  ze św ia tem  germ ań sk im . O k a ­
zało się, że w p ły w y  naszej am basady  
berlińskiej są w  pałacu kanolerskim  
dość znaczne, b y  po  od w o łań .u  się do 
a rb itra żn  te g o  pa łacu , u da ło  s ię  kum  p ro  
m is o w o  za ła tw ić  sp ó r  Po lsk i z k rn ąbrn ą  
r zęscią j e j  obszaru  gosp od arczego .

Tu  i o w d z ie  w p ra w d z ie  d a ły  s ię  s ły ­
szeć  op in je . iż B erlin , p od ju d za ją c  a n ty ­
p o lsk ie  w ys tąp ien ia  Gdańska, ch ce  s ię  
p rzek on ać  w  ja k ie j m ie rze  p o  ostatn ich  
zm ianach  w  Połlsce j e j  p o lityk u  za g ra n i­
czna pozosta ła  silną, konselkw etn ie ob ­
m yś lan ą  i zd ecydow an ą . G dyby wr is to ­
c ie  tak ie  b y ły  zam ierzen ia  W ilh em stra s - 
se to  p o c z y n io n e  obserw ac je , w  k tó ry ch  
ostre  kom en ta rze  p o lsk ie j p rasy  o f ic ja ł 
n e j i o św iad czen ia  M in. P a p e e g o  p o p a r ­
te zosta ły  k on sek w en tn ie  m o ca rs tw o w a  
ak c ją  d yp lo m a ty c zn ą  M  S. Z., m u sia ły  
d o p ro w a d z ić  d o  w n iosku, iż  w  nasze j 
p o lity c e  za g ra n ic zn e j pan u je  n ad a l n ieu  
b łagana kans. kw en c ja  i go tow ość  do po 
sunięć zasadn iczych , m a jących  na ce lu  
ob ron ę  n aszego  prestiżu  i stanu p o s ia ­
dania. S u pozyc ja  w ięc , że eksperym en t 
gdańsk i m ia ł s łu żyć  B e r lin o w i ja k o  
sp raw dzian  naszych  w ew n ę trzn ych  sto­
sunków n ie  o d p o w ia d a  Is toc ie  rzeczy . 
w w r . B  nfflu m ii ir.rwr.iww

W  Wilnie przed stu laty
c z y l i  w y m o w a  s t a r o ś w i e c k i e g o  

w i e r s z y k a

N a jp ie rw  sp recy zu jm y  b liż e j term in . 
C h ron o lo g ja  b ow iem  n ie zaw sze  jest n ie  
p o trzebn ą  w  d z ied z in ie  b is to r ji. O k reś le ­
n ie  ,.p rzed  stu la ty  b ęd z ie  zatem  o zn a ­
cza ło  tu czas, ogran ie zon y  w stecz r o ­
k iem  pańsk im  tys ią czn ym  os iem setnym  
Trzydziestym  p ie rw szym . Co w  tvm  r o ­
ku Jzia  i ~ię w W iln ie , a w ła śc iw ie , co 
m o g ło  -oę d z ia ć  w W iihue i  ok o licach  
b liższych  i da lszych , i j«sz.cz<, dalej, w ia - 
łon io  już b od a j powtsżechnie. N k  w ia ­
dom e n atom iast, a lb o  w ia d o m o  znaczone 
m n ie j o tern, co  n astąp iło  p o lem  Tak  
w -latach. —  1832, 33, 4 i p aru llasi,e ] ) , 
nych .

T o , c o  się o. tern  w ie  do tych czas , b y ­
ło  stosu nkow o dość jednostronne Jadńd 
stronność p o lega ła  na ta k ie j m n ie j w ię ­
c e j re la c ji:

T o  stłum ien iu  pow stan ia  lis to p a d o w e ­
g o  L itw a  w raz z  resz tą  k ra ju  ponosiła  
k on sek w en c je  d o zn a n ego  p ogrom u , tswie 
że  b y ły  ran y  p o  k rw a w ym  w ys iłk u

■Stolica b o w iem  nadiszprewsika, szanu jąc 
sw e  zob ow ią za n ia , n iem a  ra c ji o k a zy w a ć  
się w stosunku  d o  nas n ie lo ja ln ą , tern 
więcej^ ż e  paikty m orsko-Iotm ieze i  An- 
g lja  i w yn u rzen ia  p rz y ja zn e  pod  ad re­
sem  F ra n c ji n ie  d o p ro w a d z iły  je s zc ze  do 
p rze łam an ia  n iech ę tn ego  dila n a ro d o w e ­
g o  so c ja lizm u  fron tu  za ch od n ie j E u ro-

PY-
Jeden ze  s to łec zn ych  o rgan ow  praso 

w ych  om aw-iając k o n flik t  z  (id ań sk iem  
i ch w a lą c  naszą po i i tytkę zagran iczn ą  —  
p rz e p ro w a d z ił a n a lo g ię  m ię d zy  ostatn im  
In cyden tem  po lsk o -gd ań sk im  a znaną 
sp raw ą  agad irską . P ism o  to  podk reś liło , 
i>ż na t le  n aszyc i, zm ian  w ew n ę trzn ych

czas jes t za rzu c ić  p o lity k ę  p o zo rn ie  r y ­
zyk ow n ą  na k tó rą  m ó g ł sob ie  p o zw o lić  
g e n jiisz  jo j  k ie row n ik a , a n a le ży  za inau  
gu ow ać p o lityk ę  aseku rac ji, ku czem u  
sposobność s ta n ow i d yk to w a n e  p rze z  
B erlin  zaczepn e s ta n ow isk o  gdań sk ich  

nazistów .
P o g lą d  I  en . god.zion za s tan ow ien ia , 

zd radza  jednak  tę słabą stronę, iż ustalo 
nvch przez tegoż genjnsza lln lj polityki 
zagranicznej nie m ożna zmieniać z dnia 
na dzień. W yp o w ied z ia w s zy  sio p rzec iw  
p a k to w i w sch od n iem u  w  p o ro zu m ie iru  
z p a rtn erem  n iem ieck im , trudno jest z a ­
w racać  w  k ie ru n k u  te g o  pak tu  d la  ase­
k u row an ia  s ię  p rzed  N iem cam i w  poro -

K u  C7Ci J ó z e f a  C h e ln t o r t s k ie g o
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Burdy szowinistów litewskich
w kościele

R Y G A , (P a t). D onoszą  z K o w n a  jak  

pudaji p rasa  kow ień sk a  w  k o ś c id e  w  

P i woszuinach, pow . oT ick iego d o sz ło  one 
gd a j d:o go rs zą cych  za jść, w y w o ła n y c h  

i ,rzez g ru pę s zo w in is tó w  litew sk ich . Iv :e 

h  p ra ła t m iejiscow y o d c zy ta ł z am bon y 

rt zo  Łucję b isku pa koiszedarsk iego, posta 

ła jącą  u trzym a n ie  zg o d n ie  ze  z ło żo - 

i ą  I zez m ie js co w ych  po lakov. p e tyc ją ,
MM—BMMBłMeMfl   In i

rza d k o  sp o tk a ło  się <Iom , w k tó rym b y  
m e  zab rak ło  ojfca , m ęża  c z v  brata , n ie  
obesch ły je s zc ze  z o p a ró w  k rw i n ied aw  
ne p o b o jo w isk a  n ie  za ros ły  k w ia tem  za ­
pom n ien ia  m og iły  pow stańcze...

Brakło, tych, k tó r z y  w  so łdack ich  s zy  
n d a c li m a >zerowaiłi e tap em  d o  kau kas­
k ich  b a ta ljo n o w , JPuflb syh irsk ich  are- 
sztanck ich  ro t; i tych , k tó r z y  dob row n l 
m e w ysz li na  em ig ra c y jn ą  'tu łaczkę, z  
hurdem  p os tan ow ien iem  n iep rzy jm o w a - 
niw o ch ła p ów  łasiki c a rsk ie j

O d czasu  d o  czasu  k o n fis k a ty  lub  
p rzym u sow a  wyprzeda/: n ie  u p rzy jem n ia  
ły żyw o ta  tyim, co  poizoistah na m iejscu ; 
wojienno-ipolicyjir.i naczeln icy- w  p o w ia ­
tach  'sp raw ow a li rządy- s iln e j ręk i tę ­
p iąc w sze lk ie , w o ln odu m istw o  i m rzo n ­
ki n ie ro zu m n e j p o ls k ie j n a ro d o w o ś c i1'

1 to  jest p raw d a . Tyllko —  nie c a łk o ­
w i ha.

Tstotnie, p rzem o c  b ra ła  sw e łupy zw\ 
c ię żcy . \Gędz.y pokon an ym  i zw y c ię z c ą  
r o zp o c zy n a ł s ię  mow-y okres porachun  
ków , który- m ia ł trw a ć  lat p rzesz ło  trz\ 
rl ieści. T e ra z  trzeba  by ło  p ła c ić  m e  ty ­
le za to, ż.e w  ch w ili un iesien ia  ten i ow  
z b rac i s z la ch ty  p o rw a ł s ię  d o  rd z e w ie ­
ją c e j na śc ian ie  d u n e ltów k i ile  za lo, że

nabożeństw  pol.sk ich obok  is tn ie ją cych  

ju z  n ab ożeń stw  litew sk ich , grupa szow . 

n is tó w  litew sk ich  w szczę ła  w kośc ie le  

hałas, ob rzu ca ją c  p ra ła ta  k am ien iam i 

zgn ik -m i ja  jam i. N apad  b y ł z g ó ry  .przez 

l itw in ó w  p rzy g o to w a n y  N asku lek  tych  

aw an tu r k o śc ió ł w  Piw -oszunach zosta ł 

zam k n ię ty .

sic poz w o liło  J.ę dubeJltów-kę w y trącić  z 
rek i i ob ezw ład n ić . T rz e b a  b y ło  ponosić  
o d p o w ied z ia ln o ść  n ie ty łe  za to . że s ię 
gd z ieś  toin  p o  lasach  i b e zd ro ża ch  tłuk ło  
k «  a ck ie  szk ap y  i  ich  jeźdźców -, ile  za 
to, że n ie  u m ia n o  waltezyć, i że sie dano 
zw yc ię ży ć .

A le  —  p rzy zn a ć  to trzeba  —  n ie od-
i w iada ło  to p ra gn ien io m  zw yc ię zcy . 
S p o łeczeń s tw o  z łam an e  i os łab ione, p o ­
gra żone w  sm u tkach  i ża łobach , szykar 
n ach  i pon-/endacb le c z  o to czon e  au reo ­
lą bob  ih-r.stwa. to  n ie  b v ł  stan k tó rego
pragnęh Rosjanie.

Oba w-a, by z tego  zap a trzen ia  się w e  
w łasno n ieszczęśc ie  n ie  z ro d z iła  się m yśl 
że m oże  p rzy jś ć  n o w a  p róba  s i ł  k tó rą  
u w ień czy  p ow od zen ie , la ob a w a  n ie  po 
tw ie rd zo n a  zresztą  żadną rzeczy-w isłoś 
e ią , n ie  p o zw a la ła  k o rzy s ta ć  im  s p o k o j­
n ie  z o w o c ó w  n iedaw -nego tr iu m fu  N im b  
m ęczeń stw a  i boh a ters tw a  s tw arza  no z o 
ry  w ie lk o śc i n akazu je  dystans m iędzy 
p ok on a n ym  i zw -ycięzcą i sta le  p r/yp om i 
na o  w alce, k tóra  się w p ra w d z ie  skoń czy  
ła p rzeg ra n ą  a le  k tó ra  była.

I  w  „P e te rb u rk u 1 i tu w- pałacu  w i­
leń sk iego  w o jen n ego  g en e ra ł gu b em a  
tora ob a w ia n o  się— jak żeż  n iesłu szn ie

zu m ien iu  z F ran c ją , z R os ją  i C zech os ło  
w-acją. P o  d ek la rac ja ch  m n ie js zo śc io ­
w y ch  w  L id z e  N a rod ów  n iezręczn ie  jest 
zw racać  s ię  d o  n ie j w  sp raw ach  p o lśk o - 
gdańsk ich , Jedinem s łow em  ze w zg lę d u  
na in cyden t, g d y b y  n aw et m ia ł  on być 
p o lsk o -n iem ieck im  A gad irem , n ie m o ż ­
na zd radzać chw iejm ości i n e rw ow ośc i w  
u sta lonych  dda po ilityk i zag ran ic zn e j w id  
k ich  lin ja ch  postępow an ia ,

To też niektóre alarm istyczne n a s t r o  

je w  opinii publicznej nie znalazły od" 
dźw ięku w  naszej polityce w obce Gdań­
ska, którą nadal cechuje spokój j rozw a  
ga. Teru le ż  d z iw n ie js ze  się w yd a je  obec 
ne s tan ow isk o  W o ln e g o  M iasta D w a  
osta tn ie  p rzem ów ien ia  P rezyd en ta  G rei- 
sera w yk a zu ją  ton w ysoce  zaczep n y  w  
stosunku d o  Po lsk i. T a k ie  ośw iadczen ia , 
iż p od s taw ą  p o ro zu m ien ia  po łsk o -gd an - 
sk iego  jest u zn an ie  p rze z  nas Gdańska 
ja k o  państw-a sam od z ie ln ego , wy-nur/e- 
nia, ż e  Gdańsk n ie  b o i s ię  p o lity c zn e g o  
ro zw o ju  stosunków  i t p. są  n ie ly lk o  m a 
ło  zacbęcająceim  tłem  d o  to c zą cy ch  się 
obecn ie  rok ow ań , a le  '.świadczą, iż 
Gdausk u ie  zam ie rza  porzu c ić  w- stosun­
ku d o  P o lsk i ro li p ro w o k a to ra . R zecz  
jasna za ro tą  tą  k ry ć  s ię  m uszą w pływ-v 
obce p o zw a la ją c e  G dań skow i m uieim ać, 
iż n ie  p o trzeb u je  ż y w ić  ob aw  o sw ó j p o ­
lity c zn y  stan pos iadan ia , n ie za le żn ie  o d  
p o z y c ji ja k ą  za jr iiie  w o b ec  p o lsk iego  
kon trahen ta .

Z w ra ca ją c  w ięc  u w agę  S en a tow i W o l  
n ego  M iasta  na n iew ła ś c iw o ść  u ży w a n e ­
go p rzez  jego  p re zyd en ta  'toinu, k t ó n  n ie  
może- w- żad n ym  w ypadku  d o p ro w a d z ić  
do u stępstw  ze  s lro n y  P o lsk i, p ra g n ę li­
b yśm y  ró w n ocześn ie  zw ró c ić  uw-agę na 
szego  sąsiada z Zachodu , iż n ie lo ja ln a  
w obec  nas je g o  po lity  ka w  Gdańsku m o  
że je d y n ie  i to  s zyb k o  za w a żyć  na zb li­
żen iu  p o lsk o -n iem ieck iem , k tó re  rea lizo  
w ane b y ło  z w y s iłk iem  i n ie je d n o k ro t ­
n ie k ry ty c zn ą  zn a jd o w a ło  ocen ę  w  na­
sze j op in  j i  public? nej.

R od z ić  s ię  m o że  p y tan ie , c z y  za ry so ­
w u jąca  s ię  ja k o b y  w  B er lin ie  zm iana  na 
s tro jó w  p o lity c zn y ch  w ob ec  P o lsk i n ie  
jest w yw o ła n a  rachubą, iż w o k ó ł  nas n ie  
zn a jd u jem y  zbyt w ie ln  od d an ych  p r z y ja  
c io ł. Jeśli taka jest p rzes łanka  lo  w y d a je  
się ona g ru n tow n ie  m y ln a , gd y ż  p o lsk ą  
politykę zagraniczną cechuje elastycz­
ność tak poil względem  doktryny jak  cd 
do taktyki i personaliów . N ie  w y d a je  
się b y  a p e lo w a n ie  ze  s tron y  B er lin a  do 
te j cllnsiyczm ości, p rze z  u tru d n ian ie  nam  
p o lity k i w o ln e j ręlki w  Gdańsku m o g ło  
'eżeć  w in te res ie  N iem iec , k ló ry c h  stan 
izo la c ji p o lity c zn e j jost n iep o ró w n a n ie  
b a rd z ie j istotny od  n aszych  ew en tu a l­
nych  ł rudmości w p r z y w ró c e n iu  c ie p łe j 
a tm o s fe ry  z s ze reg iem  pań stw , z k tóre- 
m . n ie  p o s ia d a m y  zasad n iczych  ro zb ie ż ­
nych  in te resów . Lech  Jarociński.

że p rześw ia d czen ie  Po laków - o w ła sn e j 
godn ośc i i s łuszności s w e j s p ra w y  n a k a ­
że szacu nek  w zg lęd em  zd ła w io n ych  p o ­
ry w ó w , i że  stan taki, k ry ją c  w- sob ie  
iluz je w ie lk ośc i, k a rm ić  się b ęd z ie  n ow ą  
w ie lk ośc ią , w ie lk o śc ią  <my-śłi o  m owem  
pow stan iu

N a le ża ło  w ięc  zed rzeć  z tego s p o łe ­
czeń stw a  i zdep tać  n im b  trag izm u , k tó ­
ry  w r ze c zy  w i sit ości ch oc ia ż  n ic w  so ł :e 
n ie  m ia ł. p rócz  b iern ego  c ierp ię !n ictw -a , 
lo  w  oczach  w ie lk o rzą d có w  W i 1 na w-y- 
d a w a ł s ię  n ieb ezp ieczn ym , b o  u lr z c m y -  
w-ał p o d z ia ł na pan u jących  i u ja r zm io ­
nych.

P ró ; ne to  'b y ły  —  n ie w ą tp liw ie  —  n ie 
p o k o je  i n ieu zasadn ione, p r z y n a jm n ie j 
na dłuisie jeszcze  lata, m e  m n ie j jt-dnak, 
w  tak ich  to  c za rn o -ża łob n ych  o b w ó d ­
kach  w id z ia ł Litw-ę i sp o łec zeń s tw o  szła  
ch eck ie  nowy- j e j  wńellkorządca od  siep- 
nia 1831 roku  k s ią żę  M ik o ła j D o łgo ru - 
kow .

I —  ró w n ie ż  n iew -ą tp liw ie  —  że tak a  
w łaśn ie  op in ja  o ó w czesn e j L itw ie  b a r ­
d z ie j b y ła  zaszczytna... n iż o d p o w ia d a ją ­
ca rzeczyw is to śc i.

B o rzeczy-w-istość b y ła  m ocn o  o d m ie n ­
na od  tych  p rzypu szczeń .
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Francuskie afer; przemytnicze Książka  —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wifno jagiellońska 16 —  a

J s «  fenu- S ł n  ma i v
Kauc|a S z l .  A b o n a m e n t 2 z l .

Ostanie tygodn ie  p rzyn ios ły  w y k ry c ie  w ic i 
k ii U a fe r  p rzem ytn iczych , zw iązanych  z tery- 
torjufn 1 obyw ate lam i s łonecznej F rancji. A ' jed  
nyiu wypadku .chodziło o  p rzem yt bron i i am u­
n icji, w drugim  zaś —  o kontrabandę jedw abiu  
i szam pana.

BRO Ń Z N IK A .

N ic  re/w alknw u jąc znanej już z. kom unika­
tów  his tor j i  ta jem n iczego  zn ikn ięcia duże j ilości 
b ron i i am unicji, nadawanej via Hau r do A fryk i 
Po łu d n iow e j, prz\pom inam y iy lk o  krótko, że 
W skrzyn iach , m ających  zaw ierać broń znale 
zM iio p iasek i kam ienie. Nasuwa to  analog,je 
ze  skandalicznym i aferam i, ja k ie  in ia ly m iejsce 
w  carsk ie j K os ji w lataeli 1904— 5, k iedy trwała 
w o jn a  rosyjsko-japońska. AA tedy to w łaśn ie w a ­
gony z ciepłą odzieżą , pociskam i arty lery jsk ie  
ani i t. p., posyłane z m iast l ło s ji F .uroprjskie j 
w o jskom  rosyjsk im , w a lczącym  gdzieś hen pod 
Faojanem  Vlukdenem czy P ort) m Artura p rzy ­
w oz iły  na ifa tek i AAschód bezużyteczne szmaty, 
p iasek w  praeiskaeli zam iast prochu, słowem  
szm clz  zam iast in a terja lów  wartość iow ycii. 
A łiljony u latn iały sic po drodze, zn ikając  w 
bezdennych kieszeniach różnych  eieninyeh p o ­
średn ików ,

N 1 E T Y L K O  P IIZ E M Y T  BKON1.

A fera  z bronią w porc je  haw rsk iin  w y k a ­
zała jednak  w rezu ltacie sprawność p o lic ji fra n ­
cuskie j. Parysk im  Shcrlwckom Ilo ln iesm n udało 
s ię  w k ró tce  w yk ryć  całą sza jk ę  k tóra poza 
przem ytem  bron i m iała na sum ieniu łiczne 
spraw k i. Jak zw yk le  byw a w  takie l wypadkach, 
udzia ł w w ystępnej dzia ła lności kontrabandzi 
stów  b ra ły  osoby, za jm u jące odpow iedz ia ln e  
n ie ra z  stanow iska w adm in istracji. « hęć zysku 
p rzew aża  nad skrupułam i. Zw łaszcza że w d a ­
nym  wypadku zysk i były  o lb rzym ie . AArystacczy 
pow iedzieć, żc w ciągu 4 lat straty skarbu fran 
ru sk iego  sptowodowanc p rzez haw rską ha idi 
przem ytn iczą  —  w yn ios ły  60 m iljonów  złotych .

Sza jka przem ycała n icty łko  broń. P iz ę im -  
cała także Inne tow ary  aż do  n a rk o tyk ów  i 
„ży w e g o  towaru '* w łączn ie. O rgan izac ja  przem y 
łu  była  w idoczn ie  bardzo sprężysta skoro d z ia ­
łalność sza jk i trwać m ogła  całe lata Zresztą n ie­
trudno byl'n postaw ić o rgan izac ję  na .dpowied- 
n ie j stopie , sko ro  mliok czynnych  człon ków  —  
u rzędn ików  le li wodę na m łyn sza jk i także ki- 
d z ie  oap ow iedn io  murowani** sutem i łap ów ­
kam i. Koim pcja jest też zw yk le  n ieod łącznym  
tow arzyszem  przem ytn ictw a.

AAr a fe rze  haw rsk ie j zam ieszan i liyh  także 
urzędn icy tam te jsze j kom ory  celnej. Z no m i
n ieśm iertelna h istorja  gogn lew sk iego  C złcziko- 
iwa, k tóry  specja ln ie  wystara ! się o  posauę urzed 
niku celnego i specja ln ie  go r liw ie  obow iązk i 
Swe spełniał, by* następnie ,u low it m oinient 
i ob łow ić  się potężn ie w  e.łHirakterre nrzem yt- 
mfka -u rzędn ik a . C ziezikow sk ie koronk i p rze ­
m ycane na okrytych  podwó.inem i skóram i grzb ie  
taeli baranitfw p rzyb ra ły  w  łlaw  rai pos iać  
strzeiu  i am unicji- Sens pozostał jednak  ten 
sam.

K O B IE T A  —  W O D ZE M  SZAJK I.

P ik au terji ca łe j te j h aw rsk ie j h isto rji d o ­
d a je  fakt, żc org iiu izacy ją  k ierow a ła  kobieki. 
Jeszcze jeden  dow ód rów ności p rzedstaw ic ieli k 
p łe i p iękn ej z m ężczyznam i. Stnni»-vLsko szefa  
potężn ej bandy p rzem ytn icze j k tóra p otra fiła  
ła tam i w odzić  za nos francuskie władz, ska r­
b ow e  i wyrządzić  straty idące w dziesią tk i, ba. 
setki miljumów franków  wym aga nielada en-*t 
g ji, pc-m\słowviści. zim nej k rw i, n erw ów . Te 
w szystk ie  z a l e t y  w ykazała b lisko r>0-letnia ko- 
b iu j .  zw ana —  wzorem  opery C za jkow sk iego—  
„P ik o w ą  dam ą". D laczego tuk się nazyw a ła? 
M oże była  brunetką? Aloże lubiła m uzykę rosy ] 
sk iego  kom pozytora?

tak słychać, , P ikow a  dama** n ie  jcdnokrol 
nic już um iała w ykręc ić  się od zastaw ionych  
na nie sideł policy jn ych . U m iała zaw sze w yka­
zać „w e  alib i czy też w yzbyć  się na czas k >m 
p i -  >m tującycti corpora delieti. P onoć i teraz 
z a p ie r a  się p ó łw iekow a  dama u p orczyw ie  udzia 
łu <l* występnych m achinacjach s za jk i T rudno 
jednak przypuścić by i tym  razem  uszko „P ik o -
im iirw irn irrn '"n rii --------------------------------- - 1

Przedcw szyń tk ie im  n ow y  .książę ipan“  
W iln u  m ia ł co 'p raw da  różn e  w ady, m ia ł 
i za lo ty , czysto  osob iste  i c z v s to  u rzęd ­
n icze. alt* co , jak  co , w s za k że  na 'c-elo- 
bramta u ro c zy s te j ża łob y  n ie  n ad aw a ł się 
p zoc ież  zu pełn ie .

Z p row in c  joinalneigo M ińska d os la ł się 
do W ilna nie p o lo , ż eb y  z w ysokośc i
swp jeyo s to lea  n iem al nainrie.slnikow- 
ak4%o o b se rw o w a ć  sam otn ic  jak  k i c z li - 
v ,y j D aćh " mlknąc k o ło  je.go pałacu  lo t­
ną cz te rok on n ą  na jltyczanką oo w raca t 
się ludkiem, lub n ag le  za czyn a ł s tud jow ne 
nictio... s zn u row ać s ię  w  u roczysty na­
s tró j j Miu tn iee sam em u  w śród  lam onta- 
cV j w iecznych  ża łob n ik ów  też. n ie  m iał 
zam iaru .

T o  teiż . .w je ru . j  R oss", w ied / io n v  za ­
rów n o  usposob ien iem  hiillaszcizęm. .jak i 
ctdem  ca lk iem  określonym i, k tó rym  b y ło  
to, c o  dziś m ożn ab y  n a zw a ć  „zb liżen iem  
i zaprz\ ja źn ien iem  dyvu (społeczeństw  ‘ 
ro zp o c zą ł k ok ie tow an ie  i zd ob yw a n ie  

Kitowskiej sposobam i, k tó re  m a- 
jtyc w  sob ie  s łodycz g rzechu , je d n o ­
cześn ie (dzia ła ły , .jak trucizna.

I o d z iw o  w ca le  m u to  n ie  p rzysz ło  
tak bard/o trudno. C h arak terystyk i 
w spó łczesnych  m alu ją  D o łgo ru k ow a  w

w ej (la m 'e ‘' to w szystko na sucho. Pow in n a  p rze  
cież „w paść ' nadobre chociażby w  m yśł log ik i 
sze fa  „K lu b u  K ib iców '* p. L e w i B lum a k tóry  
z eaią stanow czością tw i“ rdzi, że ło n ,  p rzeg ry ­
w a jący  b ieg *59 ra zy  musi za 60-tym razem  
bieg w ygrać.

L O T N IK  —  P R Z E M Y T N IK IE M .

N iem al jednocześn ie z  rozgłośną a ferą  
hawrską w yk ry to  w  itum un ji a fe rę  w  którą 
rów n ież zam ieszan i są Francuzi i która n iew ie le  
bodaj sw em i rozm iaram i odb iega od  haw rsk ie j. 
M ian ow ic ie  rów n ież w ładze skarbow e w yk ry ły  
w ie lk ie  ilości p rzem ycanego  z F 'raneji jedw ab iu , 
szam pana, m aszyn i n iek tórych  sunowców. Szcze 
go ln ie  dużo p rzem ycono  jedw ab iu .

AA tym  rumnuskiin przypadku rów n ież dzia 
łała d ob rze  zorgan izow ana i liczącą  k ilkasi t 
człon ków  banda. AA’ skład je j  rów n ież w ch odz ili 
Indzie o fic ja ln ie  n iepnsziakowani, jak  np, kup­
ry, urzędn icy i t. p. Na cze le  sza jk i stała jednak 
n :r kob ieta a ty lko  lo tn ik  francuski Bourton. 
On lo osob iście p rzem yca ł na sam olocie  tow ar 
z p 'rancji v ia  Bu łgarja. Agenci Bourto.ia ro z ­
w oz ili następnie tow ar po całym  kraju, sprze 
dając jedw ab i szam pan po zn iżonych  cenach

Ha marginesie

R elig ijność współczesna w aży się m iędćy fo r  

m ałUm am  re lig ijn ym  oparlw n  na p rzyw iązan iu  

do  fo rm  zewnętrznych, m oże  n-a.jzewimytirznie.j- 

szych kośc io łów  posiadających tradycje, a m ię ­

dzy  m istycyzm em  w yzbytym  w szelk iego w ędzi 

dla, w łaściw ym  nowym  sektom , w yrasta jącym  
jak  grzyby  po deszczu. \ a  w ybu ja łe j jed  n o s  tron 

no.ści jednego i dlrugicgo w ygryw a aiteizm i wszel 

ka walka z relig ją .
N ie brak  w lean wiszyslkiem  i w esołych  mo 

m entów  chociaż człow iek , posiadający zm ysł re 

lig ijn y, śmiech, k tóry one burzą, nazw ie śmie 

ehem przez łzy.
Oto np. w  liułgar.ji istn ieje od  szeregu lat

b a rw a ch  zd ecyd o w a n ie  c iem n ych  M ian o  
mu za złe przew  aiż/nie jedtnak rtzeczy d z iw  
no, —  n ie  to, żeb y  m ia ł ‘b yćb k ru iln iliicm , 
despotą , n iep rzy is tępn ym  a irtokratą, p o ­
lak ożercą  i ś lepym  .stupajką, zap lu tym  
zo o lo g ic zn ym , jaik się dziś  m o w i, liurna- 
naeionaliizm em . jak jpyo po .‘50-stii latach 
następca, a w ów czas  ty lk o  pod w ład n y  
sąsiad, p ro w in c jo n a ln y  gu b ern a to r  z 
„p a rs z y w e j G ro d n y “ M u raw  jt w, -  nie, 
żadn ego  z tych  zarzultów  nie m ożn a  b y ­
ło  D o tgo ru k ow i zrob ię . „Ń-le b y ł on k rw i 
c h c iw y " , jak  św iad czy  o  lem  jeden  z p a ­
m ięta  ika rzy .

P rze c iw n ie , i lu p rzy p o m n ie ć  w a rto , 
że gdyby n ie D ołgoru lkow . k to  w ie, c zy  
lite ra tu ra  po lska  n ie  b y łab y  uboższą o te 
k ilkaset lo n tó w , k tóra  w yszły  '.spod p ió ­
ra J. I. K raszew sk iego . Ż y c ie  i los  m ło 
d o n a n e g o  w ów czas  isludenita za leża ły  od 
jedni go  p oc ią gn ięc ia  p ió rem  D o łgoru  
kow a. U w ię z io n y  za u d z ia ł w  ta jnych  
sp iskach  stu denck ich  na  trniw ersytem e 
w ilu is k im  m ia ł  b yć  zes łany  ja k o  'szere 
g o w ie c  na K au kaz i ty lk o  w s ta w ien n ic t­
wu D ołgoruko iw a zaw d zięcza  sw o ‘je 

ułaskayy iemic.
Vie zapom n i mu togo K raszew sk i i w 

k ilka  lad potem  po łoży  na p ie rw sze j

i nuru iaiiic  uczciw ych  k u pców  o ra z  skarb ru ­
muński na d otk liw e  m iljou ow e  straty.

Bourton został — podobn ie jak  „P ik o w a  
Dam a —  aresztow any S kon fiskow an o  mu 
oczyw iśc ie  cały w yk ry ty  p rzem yt w a z  z sam o­
lotem  i kazano zap łacie  4 m il jon y  le j grzyw n y. 
N ieza leżn ie  »d  tego  nastąpiły areszty w  różu yeli 
m iastach Rum unji. L ic zn i w spóln icy Bourtona 
zna leź li się za kratą. Pozatcm , w ładze rum uń­
skie zw róc iły  s ię  dra w ładz francuskich  z prośba
0 odebran ie B ou tron ow i (ob yw a te low i francu ­
skiem u) św iadectwa, upraw n ia jącego  d o  latania. 
C iekaw ą rzeczą b vłoby stw ierd zen ie  czy m iedzy 
bandą „P ik o w e j dam y ‘ * a  sza jką Bourton a ist­
niała jakaś łączność czy  też każda z tych orgai 
n iza ey j działała ina własną rękę. Pozatein , dalsze 
śledztw o zapew ne w ykaże  ezy  „P ik o w a  dam a1'
1 Bourton wyczerpu ją całokształt francuskiego 
przem ytn ictw a czy  też są je go  cząstką.

N araz ie  s tw ierdzić  m ożna ty lko  jedn o : ko ­
losalne, pow stałe d z ięk i w ysok im  staw kom  ce l­
nym  różn ice  w  cenach rożnych  iowarćiw w r ó ż ­
nych krajach  pow odu ją zakorzen ien ie  s ię plagi 
p rzem ytn ictw a, z  k tórem  w a lczyć  b iw a bardzo 
trudno i k tó re  naraża  p oszc zegó ln i k ra je  na 
straty fiska lne b a id zo  dotk liw e. N E W .

t i r o i p o i ? !
sekt:i P iątych  Braci, zow iących  się* równi-eż Caci 
cielam i Słońca. Za łożycie lem  i dotychczasow ym  

duchowym  w odzem  sekty jest P io tr D onow  Je 

den z jego  w yznaw ców , n iejaki Pam porów , nie 

dawno odw siza ł W iiłno wygłaszał odczyty niby 

o Butgairji, a w łaściw ie o nauce mistrza P rzy  
sposobności sprzedaw ał dzieła** m istrza. CMo pa 

rę cytatm y z teij, m iejscam i wesołej, nauki nowo 

czesnego m istyka. (Z książjk' T r i osnow y zizni'* 

Titnm. rosyjsk ie Ryga 1931).
„K a żd y  z w as m oże  w iedzieć, jaka jest jego 

m iłość. Jak? W ed t"g  uderzeń i w edług pulsu 

yyaszego serca. Puls sercą jest taktem  miłości. 

Obieg k n v i jest rów n ież w  zw iązku z m iłością.

karcie .swego 4-tom ow ego sh idjum  o 
W jilnie p iękną dedykację „Jaśn ie ośw ie­
conemu X ięc iu  Dołlioruikteanu tenerał- 
a flju tantow i J. C, Mości, iłeńtśkienńu 
woj. gubernatorow i... w  dow ód n iew y ­
gasłej w dzięczności i najgłęlbszego usza- 
n o A v a n ia . . .“ .

A le  w r ó ć m y  d o  p r z e r w a n e g o  w ą tk u  
Z łą  o p in ję  o s ią g n ą ł  D o łg o ru lk o w  pr/e- 
dewszĄśśtlkicm r o / rz ir tn y m  itrybem  ż y c ia  
i n ie p rz i^ iie ra n ie n i  w  ś r o d k a c h  d la  u z y ­
s k a n i a  p ie n ię d z y .  P r z y  s w e j  f a n t a s t y c z ­
n ej  w p r o s t  rozrziutlności po<trze!>ował ich 
zawisze, to  też „ z d z ie r a ł  7 k o g o  m ó g ł. . .  A 
że n ie  -miał czt-in o d d a ć ,  w ię c  c z y  za  p r o ­
cent. c z y  za (kapitał, nu dżina b y ł o  u  n iego  
7 ro b ić  c o  k t o  c h c ia ł !  .

.P r ó c z  ty c h  w a d  j e d n a k o w o ż ,  ntów t 
in pamiętinikar/., mie b y ł  k r w i  c h c i w y ,  za 
p ie n ią d z e  c z ę s to ,  d a r m o  c z a s a m i  -prośbą 
n ię k n y c h  o c z u  z n ie w o l o n y ,  szJnc.he-tnoś- 
cią  c z y ja  wrz ru s z o n y .  m ię k k o ś c ią  c h a r a k  
teru -w łasnego1 z m u s z o n y ,  ła s k ę  k o m u  j a ­
k o ś  -zrobić s ię  s t a r a ł " .

Eugenjjusz ł . u l c z jń s k  i.

(Dok. nast.).

AA' tym  dniu, w k tórym  człow iek  przestaje ko 

chać, i serce bić przestaje K iedy n iektórzy nie 

nawidjzą —  co jest negatywną stToną m bości —  

to się zjaw ia  b icie serca. Czasem serce b ije  sil 

niej, a czasem słabiej. T o  n azyw a ją  b iciem  ser 

ca, a ja  jm wiadam  że pTnwo m iłości w  takich 

ludziach działa nieregularnie. Jak to napraw ić? 

W ejd źc ie  do w aszego serca, do waszych uczuć, 

w n ikn ijcie  w  siłę i fasady m iłości, uregulujcie 

je. a poczu jecie taką radość jaką odczuwał tvl 

ko św ięci i spra/w iedliw i, V\‘ asze bicie serca znik 

n ie".
Jak w idać prorik  robi konkurencję leka­

rzom . A le  i chirom-anci rów n ież są zagroż.en: 

P rorok  jposiada recepty na regulację mdości.
„P r z y  wachaniach rytm iczności serce trzeba 

śledzić m iędzy jak iem i ilościam i uaerzeń waha 

się w asze serce przy p rzyp ływ ie  i i«dp ływ ie ser­

ca, jaki się tw orzy  kąit Teń  kąt równa się m n ie j 

w ięcej sześćsetnemu prawu ludzk iej ew o lu c ji!? ). 

K ied y  p rzeżyw acie  przy jem ny stan duszv zbada,. 

c ( ;  wasz puls. Naprzykład  m łoda dziewczyna leci 

na m łodego człow ieka (stremitsa k m u łodom r 

czełow ieku). N iech zliczy, ile uderzeń na minutę 

czyni je j serce p rzy  spotkaniu z nim. \AVdlug 

sw ego  serca ona m oże  określić  ezy będzie on w 

m iłości sw ej stały, czy ją  oszuka, —  m oże ona 

rów n ież określić jego  przyszły stosunek do n iej 

i t. d. Następnie przy pożegnaniu dziew czyna i 

m łody cz łow iek  upadają na duchu, —  u i«oh  

w*te<lv rów n ież policzą Ilość uderzeń swoich serc. 

Jeżeli zw ątpiliście o kim ś znow u  policzcie  ude 

rżenia sw ego serca**... „N a jw ażn ie js za  rzecz to 

drżenie, —  wisizystkn inne to rzeczy drugorzędne 

Nauka, c  k tóre j m ów ię  jest najrealn icjsza, —  

j>racujcic* nad temi liczbami**.
Receprta na regulację -miłości nie jes1 rzeczą 

przypadkow ą. Prc-ro-k bardao ceni m ilośi we 
wszelkich je j  przejaw ach. O to jego  nauka o  po 

całunku-
„N aprzyk ład  n iekied ’ w y czujes ie muość 

iako parcie (strem lcnje) i pow ladacie: „pocafu 

my się“ ... „Ja  n ie mównę bynajm n iej, że pocaht 

nek to rzecz n iedobra, a le  każdy pocałunek |>o

w in ien być pełen m iło ś c i"  Ja n ie jewtem z

tych. k tórzy  m ów ią , że gdy ludzie cału ją się, to, 

to jesł grzechem , —  m ożecie  się całow ać, ale 

jak? Skupcie się, sdancie przed Bogiem  i spyta j­

cie: „Pan ie, c zy  mogę w ypow ied zieć  T w o ją  ma 

tość . I tv tko  wówczas, gdy Bóg przemow-i > od 
pow ie: „\\Typowieda. m o ją  miłość**, —  m ożecie 

się pocałować. A le  je że li p od zies ;. w  tmię Ikoga i 

postawisz jego podpis jsic) bez m iłości, to będzie 

już przeiSt^psiweTTi11.
P rzy  zachowani-u całej ostrożność, m istrz 

l-adzi jednak  n ie unikać p o c a ł u n k ó w .

.jPow iada ją : .Jakiś m łody cz łow iek  poca ło ­

w a ł dziew uszkę C oż jest l.p sze , c z y  że l), on ją  

ugry-zt, p ob ił, czy  poca łow a ł. Klicdy pocałujasz 
kogoś, to  to n iew ątp liw ie  jest lepsze n iż u gryźć  

c zy  udrapać, jak  to czyn iłem , kiedy b y łem  jesz 

cze  w ilk iem  (m istrz w id oczn ie  w ie rzy  fw w ęd  
row kę dusz). ..W ięc  pocałunek ratuje nas od 

tego, abyśm y n ie  p rzyczyn ia li lud;,.om b o iu “ .
Jednem słowem  pow iada  mis-trz:

,.Ja głoszę tmńłośt w  w ie lk im  sensie tego 

słowa m iłość  aktywną m iłość pocałunków , a le  

z treścią, m iłość uczucia Jerz in tensyw ną, szla­

chetną m iłość s iły, a le  kon iecznem  jest aby w 

sile b y ło  światło**.
A k ty w n o ś ć  m iłości ma pewne granice, ale 

dość roztegłe Chodzi o  -obustronną zgodę i o 

un ikan ie ty lko gwałtu .
W ed łu g  prawa Bożego w ilk , gdy spotka 

>wcę pow in ien  je j p ow ied zieć  „Jestem  bardzo 

g łodny, czy nie m ogłabyś v  edług prawa Bo­

żego pośw ięcić  się d la m nie? I  je że li ow ca się 

zgodr/.i, on  m oże ją  zjeść, a  jeże li ona się nie 
-zgodzi, w ilk  zaczeka, aż nadejdzie  druga i tr z e ­

cia dopuki nie npotka tak ie j, która się zgodzi po ­

święcić. A  je że li n-iezgodzi się żadna w ilk  n iech 

się odżvwńa korzonikam 1
N o i cóz na to nasze dancingow e w ilk i?  

I>ytałem kilku o zdanie. T w ie rd z?  że o fia rn ość 

ow iec  jest tak w ielka, że d la  żadnego z nich 
niem a obaw y g łodow e j śm ierci, raczej gro z i 

zgon z obżarstw a, c zy  m elan cbo lja  z  przesytu.

iMożeby tak przy pow ieść m istrza o w itkach 

i ow cacli posłać L id ze  N arodów . —  u iecnby je j 
użyła jak o  argumentu w spraw ie ab isyńsk iej. 

A  nuż Mussoilini wstąpi w  szeregi Czcicieli słoń­

ca i pocałunków  W u*lcy ludzie są n ieob licza ln i. 

Św ietny byłby fina ł: Musso-lini ca łu jący negusa 

pobożn ie ,z treścią ’ i z iompt ram “ ntem " a r .

Ha mię^zynarodairych zawcriach akad$-m:ckich w Budapeszcie



K UR JER “ i  dnifa 2T-go icrpnta *1985 r 5

Nasi kandydaci.

Stanisław Hermanowicz
Kredyty inwestycyjne w mleczarstwie Willy Roggers

C zo ło w y  kandydat ok ręgu  45 p. -Sita- 
ni.sław H erm a n ow icz  u rod z ił s ic  w  W ił  
nie w r. 1882. ja k o  isyn d łu go le l n iego  pra 
co w n ika  Z a rząd u  m iasta W iln a . Od n m 
m łodszych  łat dziesiętnych zam ieszku je  
w- W idnie.

Po  ukończen iu  * zk < ty  m ie jsk ie j, k oń  
czy  szk o łę  techn iczną  z d yp lom em  p o d ­
m ajstra  śluisarskieigo. P ra cu je  p o c zą tk o ­
w o  w  w arszta tach  śluis a rs ko-a r t y s I yc z. - 
n ych  ma Bakszcie, -poczcm r o z p o c z n ą  
p rak tyk ę  kok-fuW ą. P rze z  rok pracu je  w 
warsztaltach k  o le jo w ych  w  Bara now i 
czach  w cłraraikterze ślusarza i pom ocn i 
ka m aszyn isty , mass tą pn ie rok w  M osk ­
w ie. Od r. 1904 do r. 1913 p ra cow a ł na 
ko le i P ó łn ocn o -W sch od n ie j w W ikcie . 
P racę  swą tam rozp oczą ł, ja k o  zw y k ły  
robotn ik , p o c zc m  k o le jn o  b 'j ł  ślusarzem , 
h iu ra lis lą , k reś la rzem , m agaz \ n ierem  i 
rach m istrzem  W] r. 1905 b ra ł c z\ n n y  
u d z ia ł w  ruchu rob o tn iczym . W  czasie 
tym  o tr z y m a ł p o s trza ł lew e j nogi. co spo 
w o d o w a ło  sta łe  in w a lid z tw o . W  zw iązku  
/ tem  zm uszony został do zm ian y  za w o ­
du

R o z p o c z y n a  m a ń k ę  b n e h a t t e r j i ,  s łu - 
c h a ją c  ip r z e z  t r z y  ta ta  w y k ła d ó w  na k u r ­
s a c h  ś. p . J ó z e fa  M o n t iw ił ła  W  r. 1907 
o t r z y m u je  d y p lo m .  J e d n o c z e ś n ie  s tm l jn -  

j c  n a u k i e k o n o m ic z n e .

W  d z ied z in o  b u ch a lte r ji p. H erm a ­
n ow ic z  d z ięk i w ro d zo n ym  zdo lnośc iom , 
s iln e j w o li i m ró w cze j p ra cow ito śc i w y ­
bił s ię na c zo ło  p o lsk ich  fa c h o w c ó w  Za 
kła dat k s ięg i w  iszeregu in sty tu cy j i 
p rzed s ięb io rs tw . B y ł bu ch a lterem  d a ga  
zy-nów Y\ ileńsk i-ego 7 -w7a R o ln iczego  
p ra cow a ł w  W ileń sk im  P ry w a tn y m  Ban 
ku H a n d lo w y m ,  w W y d z ia le  O p a low ym  
Zarządu  M ie jsk iego , ja k o  g łó w n y  bucha! 
tor W yd z ia łu  dta S p raw  F in an sow ych  i 
G ospodarczych  p rzy  K om isarzu  m W iI 
na, p ro w a d z ił d z ia ł rach u by w  W yd z ia le  
B u dżetów , R ach u by i Kas S ekcji Sr.ar 
b o w e j K om isarja ltu  G enera ln ego  Z iem  

W sch odn ich .

Po  lik w id a c ji zarządu  cyw  Inego 
Z iem  W sch od n ich  p ośw ięc i! s ię  calkowu 
cie  p ra c y  o rg a n iza c y jn e j w  zak res ie  ra 
ehu nkow ośc i, stosu jąc  w łasną  m etod ę  
ks ięgow ośc i. W  m ięd zycza s ie  zo rga m zo  
w a ł „ L ig ę  R ob o tn ic zą ", 10 sk lep ów  sp o ­
żyw czych , jad łod a jn ię , p ra ln ię , nrasar 
nią, m łyn , k in o , gosp od ars tw o  fo lw a rc z  
ne, b ib ljo lek ą  i t  d. W  ok res ie  Sejm u 
L itw y  Ś ro d k o w e j Uył p rezesem  ..L ig i Ro 
b o tn ic ze j" .

W  tym  burzliw ym  okresie Herm a no 
wic?, stanął na czele Bezpartyjnego K o ­
mitetu W yborczego, brał udział w orga 
nizowaniu Zw iązku Słów. Spoż Ziem i 
W ileńskiej, Zw iązku Sipółdz Stow. Spoż. 
W yslaw y Sztuki i Rzem iósł T-w a Popie 
rania Przem ysłu Ludowego, Zawodo 
wych Kursów Rysunkowych, W o jew ódz 
k iego Koimiłethi Pom ocy Bezrobotnym  
i t. d.

W, r. 1926 złoży ł w W arszaw ie  e'*za- 
m,n z ukończenia W yższych  Kursów Ra 
c lutników ości dla buchalterów  przysię 
glych, Jest członk iem  Koła Rzeczoznaw  
ców  Księgowości, od r. 1929 jest b ieg łym  
sądowym  przy sądzie okręgow ym  w W il 
nie, od r 1930 księgow ym  zaprzysiężo 
nyim przy Izb ie  P rzem ysłow o H and low ej 
i członk iem  Kom isji Egzaimi nacyjnej dla 
księgowych zaprzysiężonych W  w ielu

Jak się d ow iad u je  a jenc ja  ..Isk ra “  w 
na jb  liiż'.s z m i i  czas ie  przewidziane je-it u* u 
ehoinienie w Państwowym  Ranku Rot 
nym % lokaty Banku Polskiego kredy­
tów inwestycyjnych <ila m leczarstwa W 
globalnej sumie około 7 iniljoiiow  zło 
tych. K red y ty  te będą p rzezn aczon e  na 
ro zb u d ow ę  i zaopaltrzen ie w o d p o w ied ­
n ie  urąidlzenia techn iczne p rzem ysłu  m le 
C zarskiego.

Czas trwania kredytu,, przeznaczone 
go na budow ę, rozbudow ę, remont ■ t. p. 
pomieszczęn m leczarskich ustalono na 
40 lal k rcd y tv  na zakup m aszyn  i u rzą ­
dzeń na 15 lait, p rzy c zem  dostaw a ma 
szyn  m a być  lak  zo rgan izow an a , b y  b\ hi 
m o ż liw e  u zyskan ie  tyo li m aszyn  p rz e ­
w ażn ie  poch od zen ia  za g ran iczn ego  na 
n a jd ogod n ie js zy ch  w arunkach .

K redyt u dżie lan y  na te ce le  b ędzie  
niskoprocentowy, m ia n ow ic ie  1%  dla 
Banku P o lsk ie g o  i doda tek  dla Pań stw o  
w ego  B anku  R o ln ego  za adm in istrac ją . 
Sp łaty rait będą, o ile  m ożnośc i, u jęte  w 
fo rm ę  a m o rty za c ji z d o lic zen iem  o d p o ­
w iedn ich  k w o t d o  oprocen tow an ia :.

Z k redytu  in w es ty cy jn ego  dlla m lecza r 
s iw a  będą m o g ły  k o rzys ta ć  pi/.edewszy.sl

k iem  mleczarnie, mogące odegrać role 
w  w yw ozie, w dal /.ej 1 o le inośc i nalo- 
miaist nastaw ion e mi wewuięl-rzny od 
h ió r sw-ej p rodu kc ji.

.Spółdzieln ię m leczarsk ie , rr ilek tu ją - 
ce na k red y ty , m uszą  sk ładać podan ia  za 
p ośredn ic tw em  Zw ia/kn  Spółdzie ln i Roi 
n iczych  i Z a rob k ow o-G osp od arczych . 
w zg lędn ie  jeigo od d z ia łów , w  porom inrie- 
niu z izbam i ro ln ic  zono P od an ia  U będą 
opin jow aine p rzez w ym ien io n e  in sty tu c­
jo oraz w łaśc iw ą  za in teresow an ą  milec/ar 
ską C en tra lę  Ilandtow ią. O stateczna je d ­
nak  d ecyz ja  co  do u dz ie len ia  k redytu  
p rzez  Bank R o ln y  b ęd zie  m ó g ł zapaść 
po roz.pa trzeb ili l is ty  podań  sp ó łd z ie ln i 
m lecza rsk ie j przez, m in is te rs tw o  ro ln ic ! 

wa.
Jednocześn ie w m yś l życzen ia  m in i­

sterstw a R o ln ic tw a  Z w ią zek  S pó łd z ie ln i 
R o ln ic zych  i Zarobtkotw o-G ospodarczych . 
p rzys tąp ił d o  og łoszen ia  konkursu na 
sporządzenie projektów7 budynku dlii 
m leczarni w7raz z in sta lac ją  m aszyn ow ą .

Po  o g ło szen iu  w y ik ó w  koiuknr.su no  
w e bu dyn k i m lecza rsk ie  w nny by sta 
w7ian-c w ed łu g  p ro jek tów  kon ku rsow ych , 
k ló re  Zw iązek  zam ierza  nabyć.

.lod.no 7. ostatnich zd jęć znakom itego aktora, 
k tóry zg iną ł -tragicznie' w loci-e padli) i egu nowym  
wrkiz z U Pos łem  V\ illy  Jłoggersa w  otoczeniu 

rodziny.

O l f m p j o d a  s z o e f t o w a
P o ls ka  praw dopodobnie w y g ra  z e  S zw e c la

W ARSZAW A, (Pat). W  rozgrywam'j dziś ra­
no 13 rundzie ohmpjjskiego turnieju szachowego 
odbytu się jedno z najeieka\vsz\ cii i najważniej 
szy-c-h spo łkań, m ianowicie Polski ze Szwecją. 
P-zebieg spoitkania miaił wyinilk dila drużyny poi 
skiej pomyś-lm gdyż Na-jdarf wygrał z Lundi- 
mini, part ja Makarczyk —  Danielison zakończyła 
•się na remis, dwie zaś jiozwstate parłjc zostały 

przerwane Iżr. Tartakower ma w odłożonej par- 

tj' ze Slałnbergiem wyraźną przewagę, ifcłora 

przypuszczalnie wystarczy do wygrania panij i . 

Nalomiast Paru.n Frydman w partji ze Stoltzem 

sto-i gorzej, mając pkma mniej, zachodzi jednak 

możliwość, żc uda miu się part ją tą -uratować, 

doprowadzając do remis, w każdym razie mecz 
ze Szwecją powinien być przez Polskę wygrany 
w slosiuiku eona/mniej 2,5:1,5.

Wynik powyższego spokaniu jeszcze raz do 
wodzi, że drużyna polska znajduje się w dobrej 
lorm ic i że właśnie z naj.silnieyszyini przeciw-m 
kam i poil-rufi grać dobrze i odnosić sukcesy. \V.o 
bcc dwóch kolejnych niepowodzeń drużym 
szwedzkiej z Jugosławią i z Polską, dystans dzie 
lący ią od następnych w tabeli turniejowych dni 

żyn uległ wydatnemu zmniejszeniu. Kweslja zdo 
bycia puhaiu olimpijskiego przez tą, czy inną 
drużyną poizostaje nadal otwarta

N ależy jeszcze podkreślić, że na meczu ze 

iSziwecją drużyna polsku (zakończyła s-zcząśliwie 

najtrudniejszy w  turnieju do przebycia deslans. 

W ostatnich dniach gra ła  ona kole jno z Czeclio 
stowaeją, St Zjedn., W ągram i i Szwecją. Od dziś 

drużyna polska natrafiać będ-zii na znacznie 

słabszych przeciw n ików  i pow inna obecnie wy 
dalm e nadrobić utracone punkty.

W  dzisiejszej pnzedpołudnioiwei rundzie ro 

St”  7 ’ ow.iit-z ciekawe s-potkanie pomiądzy 
• "  m a A.nstrją. Trzy zakończone w tem 

spot anm pailj,- .skończyły się na remis, w po- 
zosla ej partji Manshall (.St. Zjedli.) ma lepszą 

L (iru<‘™feldem (Austrjń), zachodzi ino.
1 w ygran ia tego spotkania przez S1. Z je 

(Jnoczom* w stosunku 2^ : 1,5.

łnme wyniki 13 rundy są następujące (w na 
w lasach ilość partyj niedokończonych):

Ra testy na Argcnlyna 0:0 (4), Ruimunja —  
kslonja 0 5.2,-5 (1), .Amiglja—Litw a 0 :0^4 ), Cze- 
chosłowacja 1'inlandja 3:0 (1), W ęgry— Dauj;l 

1:0 (3j, W łochy— Jugosławja 0:1 (3) Irlandja—

Sz-wajcarja 0:1 (3) oraz Francja— ł.o lw a 0 1 (3).

Po 13 rundach stan tabeli tu rn iejow ej jos! 

następujący (w  nawiasach ilość partyj niedokoń 

czonych ).

Szwecja —  34,5 (2) pkt., St. Z jednoczone —

32.5 (£), Czechosłowaicja —  32 (2), W ęg ry  —  31,5 

(4), Polska  —  S7.5 Austrja —  20 (2). Jugo- 

sl:rwja —  28 (4). F.slonja —  27,5 (4), Argentyna 

— 26,5 (5j„ F in landja —  26 ( 1), Ło tw a  25,5 (4), 

Anglj-a —  23 (5), Francja, Iń lw a i Palestyna pn

22.5 i po (4), Rumninja —  19,5 (1), Danja —  19 

(5.1, Wńochy 14 (51, Szw ajearja  12 (4), oraz Ir- 

landja —  7.5 (3) jlkt.

W nastęi])nvcli rundach Polska s p ó łk ą  się 

kolejno z Irlandją, .Francją, Łoliwą, Szw ajcarją  

i w ostatniej rundzie z Jugostay.ją. Ten ostatni 

m ecz będzie najpow ażn iejszym  ze wszystkich po 
zdslalych do rozegrania.

Jutro ramo dogryw ane będą parlje  n iedokoń 

czone. W  czasie rozgryw an ia  15 .rundy turniejiu 

to jest we witorek dnia 27 b. m. fragmerit turnie 

ju będzie transm itowany pi#ez polskie radjo na 

wszystkie rozgłośnie polskie o godz. 21.10 do 

21.20. Spraw ozdaw cam i będą kapitan polsk iego  

Zw iązku Szachowego ppłk. dyp-i dr Marjan 

S lerffcr i red Jerzy Jagielski,

G Ł A Z  N A  G R O B O W IE C  N A  R O S S IE
K ie ro w in itk  o d d z ia łu  b u d o  w ] a n o g i )  w i  

lońisik i e g o  U r z ę d u  W o j e  w ó d  z k ie g o , p  in ż .  
M a r k i e w ic z  w yą o żd ż-a  d o  k a m ie n io ł o -  
m óiw  w o ły ń s k ic h ,  c e l e m  o b e j r z e n ia  g ła

zu p rzezn a czon ego  na g ro b o w iec , w  k tó  
rym  zos lan ie  z ło żon e  Serce  M arsza łka  
P iłsu d sk iego  i p ro ch y  Jego M atki

N o w e  zn a le zis k a  w  o s a d zie  bagiennej

szkołach w yk ład a ł sw ó j p rze d m ie .
Clhrtcnie pracu je, jako buchaller - 

WMdzłAle E lek trycznym  Zarządu m. Wiil 
*ia oraz jest buchali erem  „K u rje ra  W i 
leirskiego" i druikami „Z n ic z “ .

M ezależinie od tak ro z leg łe j działał 
ności za'woidow)ej stale brał i b ierze do 
łąd u-dział w pracy ispołecznej. B y ł jeel 
nym  z cz łonków  za łożycie li P O W . i 
„Zv> iąziku Bezpieczeństwa K raju ' (obec 
ny  ,S trze lec") na terelnie W ilna

Je^t prezasem znanej w całym  kraju  
organ izac ji „W łó c zę g ó w 1'.

Hermainoiwicz jest człow iek iem , któ 
<vła)siuym trudi m, własną prac ow iłoś 

C14 i włacsnesni zdolnościam i zdoła ł sobie 
w c ię żk ie j watice życ iow e j zdobyć 
gó ln y  szacunek i pow ażan ie

Uwaga catego k ra ju  skupiła się na ipółwą spie je z io ra  b iskupińskiego, gdzie  jak  w iadom a 
odk ry to  osadę bagienną z przed 2.500 la l. E nerg iczn i' badan ia p row adzone są w  dalszym  ciągu 
■M. ii> .znaleziono ostatnio w ie lką ilość p rzcd a n iilów  Jam ow ego użytku. ozdób  ~■m. m.     * - — i-------------    -o - — j  1 kobiecych.
h r «n i pryMiiilywnycli zabawek. Na zdjęciu  górnem  w id ok  w ykopu  (w  głęb i nam ioty i  ekspe 
d ye ji) Na zd jęciu  dolnem  —  okazy ceram ik i p rzedh istorycznej n aczyn ia  g lin ian " czc rpokj

kubki pnhar. !
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' l ik J E R  S P O R T O W Y

Wyścig kolarski Warszawa —  Berlin
Na s taó j nie W o jsk a  P o lsk iego  o d b y ł si/ę 

fw n iedzielę start h onorow y do  2-go m iędzypań ­
stw ow ego m eczu ko la rsk iego  Polska -N iem ey  
na trasie W arszaw a— B eilln .

P rzed  startem  im ien iem  Polsk iego  Zw iązku 
Tow arzystw  K o la rsk ich  oko liczn ośc iow e p rze ­

m ów ien ie w yg ło s ił prezes P Z T K  pik. dyp l. Ge- 
hel k tóry  podk reś lił znaczen ie  wy.śeigu d la p o ­
głęb ien ia  stosunków  sportow ych  Po lsk i i N ie ­
m iec. P rzem ów ien ie  sw.e zakoń czy ł p ik . Gebcl 
s łow am i: „N lc ch  d roga, w iodąca z W arszaw y 
do Berlina będzie  w ie lk im  pom ostem , łączą ­
cym  dw a  potężne narody p iz e z  rycerską walkę 
sportow ą*. P o  p rzem ów ien iu  odegrano hymn 
narodow y niem iecki, następnie zabrał glos pre 
zes N iem ieck iego  Zw iązku  K ola rsk iego  p. Eg- 
gert, który na zakończenie w zn iós ł 3-krołny 
ok.-zyk na eześe Po laków . Skolei odegrano hyinu 
n arodow y polsk i, poezem  o b a j p rezesi w ym ie ­
n ili p roporczyk i pam iutkow e.

P o  starcie zaw odn icy p rze jech a li po łorze  
dw a okrążen ia  i p rzed e filow a li u licam i W arsza 
w y Łazien kow ską , M yśliw iecką , P iusa V I K o ­
szykow ą, T ow aro w ą , W o lską  do C hrzanow a 
gd zie  o 12 m in. 5 nastąpił w laśe iw y słart w y ­
ścigu.

W  w a lce  nu p ierw szym  etap ie drużyna na 
sza osłab iona została n iespodziew an ie w yco fa  
niem z biegu K iełbasy . W a rto  nadm ienić, że 
k iedy K iełbasa zm ien ia ł ro w er po złam aniu ra ­
m y czeka ł nu n iego W asilew sk i, tracąc p rzez 
to  cenne m inuty i pogarsza jąc  sw o je  m iejsce 
w k lasy fik ac ji zaw odn ików .

N iem cy  ru szyli ze  startu w  b. ostrem  tem ­
pie, z  szybkością ok o ło  45 kim. na godzinę, 
fh cąe  z p-inktu zm ęczyć  P o lu ków  m ordcrczem  
tempem, co  im  s ię  zresztą udato. Zaw odn icy  
polscy ro zb ili s ię  a a  dlwie grupy, W p ierw szej 
jech a li: Ignac tak M ichalak, N ap iera ła , Targoń  
ski i Z ie lińsk i, a w d ru gie j —  Galeja. K onop  
czy liski, K o ło d z ie jc zyk  1 Starzyński. N a  końcu 
sam jeden  jecha ł W as ilew sk i, k tóry oczek iw a ł 
na K iełbasę.

N iem cy jech a li całą drużyną, pom aga jąc 
sobie w zajem n ie.

N a  dw adzieścia  k ilom etrów  przed Łod z ią  
p row adziła  b ieg p iątka N iem ców : W ie rz . W eiss 
Gbbcr, h riich l i  H ausw ald. z różn icą  5 m inut 
w ty le  jeeh u li: H upfetd, Napńsrała, Targońsk i 
i  Z ielińsk i.

W  Zgierzu  nu t»rul o. u lic w  c zo łow e j grupie 
już tró jk o w e j jech a li Lb ber, W eiss  1 W ie r z  
W  tym  porządku  p rzyb y li zaw odn icy niem ieccy 
i»h to r w  H e im o w ie , na k tórym  m iał m iejsce 
fin isz na półtora  okrążen ia . F in isz len zm ien ił 
nteeo m iejsce ko le jn e n iem ieck ie j tró jk i: w y ­
gra ł W ierz p rzed  Loberem  i W eissem

Zainteresow an ie b ieg iem  na trasie było  o l­
brzym ie. W zd łu ż szos, na skrzyżow an iach  dróg. 
w e wsiach i m iasteczkach sta ły  iłum y w idzów . 
W idać było  w ic ie  w o zów  chłopskich, k tórem i 
p rzy jecha li w ie jscy w id zow ie .

M a r to  nadm ienić, że n lesportow y postępek 
K iełbasy w yw ar ł na naszych zaw odn ików  przy 
gn ia la jąee w rażen ie, tem łiardzie j, że  p rzez n iego 
stracił w ie le  W asilew sk i.

h I E L B  ASA ZI> YS K W  A L U  IK O W A  N  Y

1 W Y C O F A N Y  Z  W Y Ś C IG U .

N iezw toezn lc  po s lare le  po przejechan iu  
około  200 m. K iełbasa złam ał ram ę. P o  2-ch 
m inutach pojechu l na row erze  wy pożyczonym , 
W  krótk im  czasie doszed ł do oczeku jącego  go 
W as ilew sk iego  i o b a j po jecha li razem . P o  k ilku 
m inutach Kiełbasa pozostaw ił jednak  W a s ilew ­
sk iego  na saosie a  sam  zlupai sic przejeżtlżu ją  
regu nula, aby dogon ić  grupę czo łow ą. Kom isja 
sędziowska zd yskw a lifik ow a ła  K iełbasę z m iej 
sca i  w ycofa ła  z wyścigu  Spruwa ta będzie 
m iała dalsze konsekw encje a praw dopodobn ie 
K iełbasa zostanie zd yskw a lifik ow an y  d o żyw o t­
nio.

N IE M C Y  W Y G R A L I  1-SZ\ E T A P  

W A R S Z A W A  —  Ł Ó D Ź .
P ierw szy  etap W arszaw a  L ó d ż  zakoń czy ! 

się usluteczneui zw ycięstw em  N iem ców , k lórzy  
obsadzili 4 p ierw sze m iejsca w  wyścigu.

1) W ie r z  (N )
2) L łiber (N )
3) W eiss  (N )
4) H auswald (N )
5) N ap iera ła  (P ) 
UJ Z ie liń sk i (P )  
7) Targońsk i (P ) 
Hi K riih " (N )
9) H up feid  (N )

w czasie 3:48:12 sek. 
„  3:48:12,2 „
„  3>48:12,4 „

3:50:52,2 „  
3:51:29 „

„  3:51.31,2 „
3:53:48,4 „  
3:54:27,6 „

,, 3:55:27.0 „

10) K o liH lz ie jezyk  (P )  „  3:56:53,0 „
O gółem  czas d rużyny nieinie-

k ie j wynosi 15:15-28.2.
Czas d rużyny polsk ie j wynosi 15:33:42.2. 
P rzew aga  drużyny n iem ieck ie j wynosi obec­

nie 18 m iii. 13 4 sek.

K A L IS Z , (P at). D rugi etap wyścigu  
kolarskiego na szlaku Łódź— Kalisz pr/y  
niósł zwycięstwo kolarzom  polskim . K o­
lejność w jak iej p rzybyw ali zaw odnicj 
na metę była następująca: 1) Starzyński 
I») czas 3.25:8,3; 2) K ap iak  (P )  3 30;

Z A W O D Y  S T R Z L L E C K IE .

Wie w torek  dn. 27 h. m. no strzeln icy Pió- 
ronnncik iej odbędą się zawody strzeleck ie o 
m istrzostw o kola wilentsku-go Zw. O itcerów  Re 
zerw y. Strzelan ia odbyw ać .się liędą w godzi 
mich od 14-ej do 18 ej,

Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE .

Żarząc Podokręgu  W ileń sk iego  Zw iązku  Re 
zerw islow  w porozum ien iu  z. O k ręgow ym  Ośrod 
kiem W|P zorgtini-7/nyał kursy p ływ ack ie  d;'a 
swoich człon ków  -w m iesiącach czerwcu i  lipcu 
na basenach 3 ,-p. a. c. i Szkoły O grodn iczej 
nil Zw ierzyńcu  w W iln ie.

Namkę p ływ an ia p row adził re feren t v,ycli.i- 
w jm ia iizy cz iiego  Podokręgu  W ileń sk iego  Z n  
lieizcrw i stów p. H enryk Pa w lak— dyp lom ow any 
insirukl »r p ływ ania. -przyi-zem p rzeszko lon o  •' 
oko ło  300 członków  Zw iązku i Rodziny- R ezer­
w istów  .

■W dom  27 li. m. na zakończen ie kursów 
oiihędą się na lia.senie -szkoły ogro iin ioze j za w o ­
dy dla pań i panów, ikiturzy ukończyli kurs w 
następujących konkurencjach :

1) 50 metrów stylem  d-OWohiym dla pań,
2) 50 m etrów  stylem dow olnym  dila ch łop ­

ców  d o  lat 16-łu,
3) 100 iinelróa Stylem dow olnvm  dla panów .
ói zakończenie odbędzie  się rozdan ie że to ­

nów  zw ycięzcom  n\ zawodach, jak rów n ież na­
grody za najładniejsrzy styl.

W prow ad zen ie  .nagród za n a jlepszy  s ly l jest 
inowacją, k lora pobudzi zam iłow an ie  m łodo * 
cianyeih p ływ aków  tło harm on ijnego  opan ow a­
nia swych iruchów.

Jednocześnie w tym dum o godz. 17-ej zo- 
.slturiIe przeprow adzona próba na odznakę p ły ­
wacką P o lsk iego  Zw iązku P ływ ack iego .

Zeln  zdobyć odznakę, należy przepłynąć 
200 m. styleni dow olnym  w dow olnym  czasie, 
skoczyć głoiwą -z* w ysokośc i jednego metra i 
nurkować na pr.zetrzeni 4-eli m. -Cena odznaki 
wra.z z leg ilsrnacją i g ry fem  na kostzulkę wy-

3) N io rz  (N) 3:31.42; 4) Napierała (P) 
3:31.42.2 5) M eyer (N) 3.31:42,4; (i) Z ie ­
liński (P ) 3:31 42,0; 7) Lepp ieh  (N )
3-31:42,8; 8 i 9 m iejsce zajęli polacy Mi 
elmtak i W asilrwski.

Ogólny w yn ik  órugiego etapu: P o l­
ska 13:58:33 1, N iem cy 14:0 50,8 sek, 
równiea czasu na korzyść Polski wynosi 
zatem 8 min. 17,7 sek., dotychczas po 
dwóch etapaeli p row adzą  Niem cy, m a  
ja r ogó lny czas 29:22:19:15 >ck. < !/.as P<» 
laków  jest 29:32 15,3 sek

nosi zł. 2. Ho próby m oże  p rzystąp ić  każdy. 
Zaipis, są p rzy jm ow an e p rzez p. Paw laka na 
m iejscu p rzed  rozpoczęciem  próby 

 OQO-----

Z międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych 

w Budapeszcie
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liu erykan in  W illiam  Ił. S eflon  w s-k i ku 
o lyctzee -(4.35 m.)..

Połączenie kierownictwa Zw. Propagandy Turystyki Z. Wił. i „Orbisu"
P. Adam  K rzem ień  dyrektor Zw. Propagandy 

Tu rystycznej Z iem i W Reńskiej ob ją ł dyrekcję 

okręgu Polsk iego  Biura Pod róży  irbi.s" na wo 

jewództiwa wileńskie, now ogródzk ie, hiałostockiO 

i poleskie oraz kierow iiicliwo oddziału w Reńsk ie - 

go „Drbiissi". Oprócz lego p. Krzem ień w dalszym  

ciągu będzie pełnił funkcje dyrektora Zw. P ro ­

pagandy Turyst. Ziem i W ileńsk ie j.

D otychczasowy kierowinik -wileńskiego on 

działu Orbisu* ip. W łodzim ierz Rąezewlsiki, prze 

szedł na podobne stanów nsko do Orbisu ’* Iw ow 

skiego.
Przez połączenie k ierow nictw a Zw. Propagao 

dy Turystycizinej i Orbisu w W iln ie  zoslało za

warie pewnego rodzaju porozum ien ie międz-y łe 

mi insi) luejnnii, ro  u lew ą lp liw ie  ukaże się ko 

rzsstue, pon ieważ usunięta będzie konkurencja 

m iędzy  n iem i.

U l  A I - U J I  ocynkowana 
D I I  #4 i pomalowana

„C . K . H . K R Ó L E W S K A  H U T A 11
B Ę D Z I N

T - i o  &r. C Z E R N IA K  i S-ka
O d d r . w  W iln ie , B azyIJartska 6, tel. 2-73.

D a ls z y  g o t f  z  K o w n a
W  lostaltnich czasach W iln o  coraz częśc ie j 

gości p rzedstaw ic ie li sfer intelektualnych K o  w 
na. N ic  m ija  niisinał dinia, aliy nie p rzy jech a ł 
.kłoś iprzcz rz-ekomo herm etyczn ie  zamknięiłą 

'„.z ie loną gran icę-* W e zo ra j znów- odw ied ził na­
szą redakcję m łod y  literat litewski, w spółp ra­
cow n ik  u rzędow ej Lietuyos Aidas* p. Juoza> 
‘Żukauskai,. Żukauskas zabaw i w W iln ie  dwa 
dni, p iezem  udaje się do W iersza wy, -Krakowa, 
Iłudapeszłu, R zym u i da le j do A f-y.ki P ó łn oc ­
nej.

Nadużywanie ulg taryfowych 
przez kolejarzy

Stowrzyszen-ie K u prów  Polsk ich  w  W ołko- 
wysku zw róc iło  się do Izb y  iPr-zemysło-wo łła ji 
d low e j w W iln ie  z -prośbą o  in terw encję w  s-pra 
-w i-e następu jącej na ter m. W ołkowyiska istn ie­
ją 2 S jió łd zieh iie  Mpużyw. K o le ja rzy  k tóro ka- 
tzys la ją  z puw ażiiyilli ulg ta ry fow yc ti na p rze ­
w óz towarów  P rzy tem  wbrew  ,postanow ien iom  
istalułu swego —  Spółdzieln ie  poza swean. człon  
kam i obsługują szerokie w arstw y  k lien teli nie- 
z.rzeszonej, w yrządza jąc  kuipieelwu pryw atnem u 
dotk liw ą  konkurencję gdyż korzys-tanic z ulg 
ia ry fo w ych  pozw ala  iym  Spiddzie ln iam  na usta­
lan ie  cen znacznie niższy- h n iż  w sklepach p ry ­
watnych .

P rzych y la ją c  się do prośby S tow arzyszen ia 
K u pców  —  Izba P rzem ysłow o-H an d low a  intisr 
w en jow a la  os lal ni o na teren ie D O K P  W iln o  i 
M mistenslwa Przem yślu  i Handlu w kierunku 
ogran iczen ia  działa lności Spó łdzieln i jedyn ie  
do obsługiwaniu swych członków  

—o O o —  *
(

Stan Konta i  PKO. i v  bankach
na Pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan z dni poprzedn ich  zl. 27710, 93. 
M-ikalaj M ańkow ski w  W iln ie  —  5,00. 
llezesln iczk i K o lo n ji L e tn ie j w K ukaw ce—  

70,89.
Dr. M arjan  Sum orók w  W iln ie  —  2.00 
•lózefa Parczew ska w W ilnie- —  5.00.
Dr. Borys To łczyń sk i i -Dawid B o row sk i' 

w WEluie —  7,00.
M ieczysław B ohdanow icz w W iłn ie — 5 00. 
D rukarn ia i księgarn ia >w. W o jc iech a  w 

W iln ie  —  10,00.
Icyk  G u lkow iez w  W ih rie  —  10,00,
Abrain Żuk w W iln ie  —  f(),00. 
jBfłwaTd, Poki zew'iiVski O brońca Sąd-ow-y w 

Postawach —  10,00.
Koło P racow n ików  F izycz . G arn izun i N.- 

W i le jka —  50.00
V\|ła<lyrsław \\ ysock i \ o ia r ju sz  -w- Sm orgo- 

m aeh ' —  6,00
D/łI 15r Gholem w W ita ie  —  50 00. 
An-tonina Dąbrowska w W iln u  o,00.
Stan na dzień 26 sierpn ia r. li. zł. 27956 82 
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W śró d  p ism .
—  Tygodnik Itti m ó io -sdo  ei in ;  ..Plon-*

|)i-.zj ii-OBi w Nr. 34/99 m. im iem i następujące 
artykuły i u twory: M. v/h:)\iiowski: Jednostka, 
złiiorow  ość i pisarz, S. I. W itk iew ic z : T w ó r ­
czość literacka Brunona Schulza J. E. Skiwski: 
Idea, k tó re j niema, M. Hemzel; W ys taw a  sztuki 
wiejskiej iv Paryżu. W . Burkatłi. Ka lew ala , W . 
P ietrzak . O czy nad m orzem . T  Gołęb iew ski: 
H annibal au le parias, K. Irzyk ow sk i: O lim p ja- 
da .szaieliowa Z Mars li now a: O statn ie trzech- 
lecie Teatru  k rakow sk iego , W ł. Sebyła P oez ja , 
ż o f ja  S zm yd low a : l l is to r ja  literatury. Jan Szcza 
w ie j: W yd aw n ic tw a  per jm ly  cz.ne, J ó ze f ltos
sow sk i• Uw agi do re fo rm y  p isowni.

N um er zam ykają , jak  zw ykle om ów ien ia  
ostatnich jio w o śc i w ydaw n iczych  sprawozdania 
z teatru o raz w arunk i ba rdz. o k orzystn ego  P ro ­
pagandow ego Konkursu z nagrodam i.

Na granicy stratosfery na samolocie
Lotn ik  W . Jew sie jew , k łń ry w zjiiós l się na 

sw ym  samolocie, na granicy stratosfery do ,v> 
soknści 11.080 m- 1 w y trzym ał na le j w ysokości 
p ó łto re j godzin y , opow iada o  tym  rekordow ym  
lo c ie  c iekaw e szezegó ly :

10 sierpn ia o  godzin ie  p ó ł d o  dwunastej 
s tartowałem  na jedn oosobow ym  sam olocie. 
W k ró tce  osiągnąłem  w ysokość p rzeszło  10.000

Mistrzostwa tenisowe Juniorów

jOc 1 nusize przi dstaw iają roku jącyeh  w ie lk ie  nadzie je  na przyszłość: Cza jkow sk iego,
paizt IM aw icieln K ołom yi Jpo łew eji -i K sa w e reg o  Tłoczyńsikiego, 'w ow ian in a  (po -prawej).

m. M ój n a jw yższy  „strop-* w tym dniu w ynosił 
według barom- .mu 11.080 m. Na te j w ysokości 
byU m  p rze z  pó łto re j godziny. Podobn ie  jnk 
p rzy  poprzedn ich  lotach w ysokośc iow ych , ko ­
rzysta łem  z  aparatów  tlenow ych .

W  czasie lotu w yp rób ow a łem  m askę tlen o­
wa w łasnej konstrukcji i  w łasnego w jro-b r. 
Z p róby byłetn n a jzupełn ie j zadow olon y. Na 
wysokośc i 11.000 m etrów  czułem  się dobrze, 
byłem  rzeżk i i n ic odczuw ałem  najm n ie jszego  
zm ęczen ia, aczko lw iek  już przed  s larlen i b ra­
łem  udział w  ćw iczen iach  „w a lk i p ow ie trzn e j".

N ii n a jw iększe j w ysokości, o s iągn ięte j p rzeze  
mnie w tym  dniu. tem peratura wynosiła minus 
mnie w tyin  dniu, tem peratura w ynosiła  minus 
51°, ale nie byli* m i w ea le  zim no d zięk i temu 
że ubrany byłem  bardzo ę iep ło : w szędzie  fu ­
trzana podszewka, w  ubraniu, bucikach, czapce 
i rękaw icach  D op iero  przy końcu lotu zm arzły  
ml trochę ręce i nogi.

Juk w ygtada ła ziem ia z  te j w ysokości?  W i­
d ziałem  ją  całą w  pianiach. A le  wszystkie te 
p lam y zach ow a ły  swą w łaściw ą barwę, tuk żr 
od różn iłem  dok ładn ie kolor wody, lak  i lasów, 
aezkoiw-ick lasy z te j w ysokości zatracały sw e 
kontury.

W  czasie lotu kon tro low ałem  d zia łan ie  ba­
lonów tlenowych. Zapoiuocą specja lnego  apa­
ratu, rów nleż w łasnej konstrukcji, przew iesza 
łem  p rzyrząd  tlenow y z jedn ego  baloinu nu 
drugi, obserw u jąc  proces zam arzan ia  wentylu

W  m iędzyczas ie  sam olot zaczął pokryw ać 
się łodein, p rzedn ie < zęści m aszyny, k raw ędzie  
górn ego  i d o ln ego  sk rzyd ła  zaczęty lodow acieć

Badałem  ió w n ie ż  z ju w .s k , inw ers ji, t. j. 
tw orzen ia  się pary na d rodze  sam olotu . V\ yk o ­
nałem  szereg w ira ży , stara jąc się „nap i-,„ć na 
pow ietrzu  sw e  nazw isko, ale u d o *  m l sie na 
kreślić ty lk o  p ierw sze d w ie  lite ry , ktńre jeszcze  
d ługo pozosta ły  w idoczne, kiedy ju ż  zacząłem  
się spuszczać. M otor i w sze lk ie  aparaty praco 
waty przez ealy czas bez zarzutu, Czułem  się 
ea ly  czas w span iale  1 jestem  prze-BO-n my, że 
przyw następnym  loc ie  osiągnę jeszcze w iększą 
wysokość. Cps.

O T Y Ł O Ś Ć
osłabia serce

Serca otyłych , on lożone w arstw ą tłuszczu, 
pracują z w ysiłk iem , w yczerpu ją  się i w cześn ie j 
odm aw ia ją  posłuszeńsi'wa. O tyłość pow odowana 
jest złą przem ianą m aterji, a lbo  zaburzeniem  
czynności gru czo łów  doA rew nycli

Z io ła  M agistra W o lsk iego  „D egrosa zaw ie ­
ra ją  jod  organ iczny, zn a jdu jący  się w m orsk ie j 
roślin ie  Yahanga, k tóry  pobudza organ izm  do 
spalania nadm iernego tłuszczu. Stosu je się 'e 
p rzec iw ko  oty łośc i-i nie w ym aga ją  one spec ja l­
nej d je ly

Z io ła  ze znak ochr „D E G R O S A " d<. naby­
cia w  aptekach i d rogerjach  js-kłatiach aptecz 
nych).

Wytwórnia Magkter E W olsk i 

Warsiawą, Złota 14 m 1



Kurier R adiow y
Ł J  s e i o i S M

N a jw ię ksża transmisja
radjowa

Sezon ,esn nno zim ow y rozj/oc-zyna się dn. 

1 września i trwa d o  1 m arca iSSiti r. Okres ten 

ob iecu je  radjo;,h ichaczom  w ie le  now ości, re-f0riu 

k tórych  .potrzeba -wprowadzenia wynik ia z w ie ­

lo letn ich  dośw iadczeń  i starannych badań I ’ ol 

sk iego  had ja , w ie le  ciekaw ych  hnproz zarów no 

k ra jow ych  jak i zagranicznych .

Tak w ięc przedew szyslk ien i stara się W y ­
d z ia ł M uzyczny o jak iia jin tensyiw iiie jsze p od ­

n iesien ie ipozioniuyp .4sk iego życ ia  koncertow ego 
O w ciągnięcie w pracę rad jo  w ą najcenn iejszych  
p olsk ich  sil wyk u n aw c z y l i  i tw órczych, o zacliu 
■warno drogocennego  p o lsk iego  lu lk loru , za g ro ­
żon ego  la lą  m uzyki tanecznej dancingow ej, p rze  
b o jów , k tóre co ra z  iż ta ie j nac iera ją  na polską 
wieś. Rozum ie się, że -praca w tyra kierunku 
P o lsk iego  R adja nic w padnie w żadną jedno-stron 
oość że  do  ghwu d o jd z ie  —  i to w  bardzo s il­
nym  stopniu —  dorobek  kultury w ie low iekow e j 

k ra jó w  europejskich  a nawet pozaeuropejsk ich .
Zatrzym ane zostaną na sezon jesienno-zi­

m ow y K oncerty  Chopinowskie lecz ujęte będą 

w  f o l m. n ieco m ianow icie  podaw ane oTte
bedą W porządku  chrono logicznym  w łączno ci 

z życiem  Chopina, i uzupełnione literack iem  sto

meta objaśniającemu
C eu ią  i ważną pracę ma polu  podniesienia na 

sze j kulury m uzycznej spelm stworzen ie wzgl. 
zachęcen ie do  pracy rad jow e j istn iejących juz 

ąhóró-w m ieszanych i śpiewu zespołow ego. Zna 
k orn i'y  chor ks. (iiebu row sk iego  odegra tu Tulę

bardzo  w iżną.
N iewnisnnil ważny odcinek p racy  kultural­

n e j to p ie lęgn ow an ie  po lsk iego  fo lk lo ru . Au dy­

c je  k tóre w  sezonie letn im  tak w ielu  ludziom  u- 

szy i o czy  o tw orzy ły  na p iękno p ieśn i ludow ej 

zostaną zatrzym ane w sezon ie zim ow ym , choć 

będą n ieco w  czasie ogran iczon e  (4 ra zy  w  ty ­

godniu ). Tonadto rozgłośnie regjonalne będą mia 

ły  obow iązek  czuwać nad swojemu regjnnalnem i 

p ieśn iam i, k tóre  w  opracow an iu  zachowującym  
jednak  jaknajw  iern ie j charakter w łaśc iw y  p le ­

śni. podane zostaną racfjofełuchaczom.

P  łlśk ie j m uzyce artystycznej pośw ięcone bę 
dą o-bok koncertów  chop inow sk ich  liczn e  audy- 
cj. instrum entalne i wokalne. P rzcdew  s.zyslkiem 

za trzym ane będą z sezonu -letniego audycje pt- 

Nasze pieśni pośw ięcone w y łączn ie  kom po­

zy torom  polskim , -przyczem co dwa tygodn ie  na­

daw ane będą p ieśn i wyłączn/ie M oniuszkowskie. 
M oniuszce pośw ięcony będzie  szereg audycyj, 
oraz poczyn ione będą staran ia nadania bądź to 

z tea trów  bądź też  :ze studjd cyklu oper ‘.ego 
w ie lk iego  polskiego kom pozytora .

Obok op “ r m in iuszkowskich usłyszą rudjo- 

•słuchacze sizereg oper inych  polskich kom pozy­
torów , jak Grossmana, Kam ieńskiego, Żeleńskie 

^>o Paderewiskiego Joteyki.
Naturaln ie zarow no uział m uzyki kam eral­

n e j i sym fon icznej uw zględn i w w ysok ie j m ierze 

tw órczość  kom pozytorów  polskich zarowno e- 

•pok ih egłych jak  i czasów współczesnych Mię 

d z y  iiienii tran sm itow any będzie  z K rakow a cyk l 

koncertów  h istorycznych  m u zyk i Po lsk ie j oraiz 

x  W arszaw y u tw ory  kom pozy to rów  Polsk ich , na

g, odzone na konkursie T ow arzystw a  W (ław n i­

czego M uzyki Po lsk ie j.

A U D YC JK  O K O L IC ZN O Ś C IO W E .

■Na rok  lt>35/łś(>przypada szereg jub ileuszów  

kom pozytorów  ipolskicli, k tóre znajdą w Pot- 

skiean Ra-djo .uroczyste i staranne uczczenie, la k  

np. obchodzić nędzieu iy »<■ w rześniu iO-lecie 

śm ierci m a ło  znanego, :i tak wysoce u ta len tow a­

nego kom po-zylora końca X I\  w ieku J. Zaręb­
sk iego  w  październ iku  Sti roczn icę śmieac-i Clio- 
pina; w listopadzie 10 lecie śm ierci Zarzyck iego  
n ieprzeciętnej m iary kom pozytora , rów n ież isln 
punkowo małp znanego szerokim  w arstwon i jml 
Skiej -publiczności w tyin samym -miesiącu 70- 
lecie i !11Lilly polskich pianistów- i konipOzytorow  
Paderew sk iego; w  zw iązku ze Swietem  N iepoille  
głośoi .organizuje -Polskie R ad jo  szereg  u roczy­
stości także muzycznych. W  grudniu HMtfcie 
śm ierei ży jącego  jeszcze w pam ięci wieJu spo­

śród m elom anów  Statkoswskiego; w styczniu 
1 ó-lecie śm ierci Żeleńskiego, w tiitynn 126 ro c z ­

nicę u rodzili Chopina.

K O N C E R T Y  S ZK O LN E .

O grom ne znaczen ie posiadają  organ izow ane 

w  latach ubiegłych koncerty szkolne. Obecnie 

p rzystępu je  Po lsk ie  Radio (ki rozszerzen ia p ra­

cy na tymi polu . Audycje  m uzyczne odbyw ać się 

będą raz nu tydzień przy udziale W -w y  i iiinvch 
rozgłośni pol-skich, p rzyczem  jeden koncert w 

m iesiącu p rzeznaczony będzie  dla m łodizieży g i­

m nazja lne j, trzy zaś dla m łodz ieży  szkól p ow ­
szechnych.

Audycje  te p rzy  w zm ożonej propagandzie ra 

d jo io n ji szkolnej oraz w  łączności 7. innemii au- 

dyoanu dla szkół pnzeiznaczonemi, w-ywrzeć m o ­

gą w p ły w  kulturalny o  don iosłości w ręcz n ie­

zw yk łe j.

Tak w yglądają  w przybliżen iu  i siłą rzeczy 

w skrócie przedstaw ione p lany W yd zia łu  Muzy 

rznego. dotyczące m uzyk i po lsk ie j.

Słuchacze Sledią podróż statku
„Piłsudski"

O P E R Y

kolsk ie R ad jo  zam ierza m  sezon ie z im ow ym  

transm itować z zagranicy szerog w artościow ych  

i in teresu jących oper nv najlepszych  w yk o n a ­

niach. O bok  tego jednak  p ro jek tow an e są opery 

zrad jo fcu izow an e, nadawane ze studja, k tóre o- 

b fjiu ą  przedewszys-lkiem  dzieła w ysoce w artoś­
c iow e a rzadko słyszane jak  np. H aydna „A p te ­
ka rz1*,; M ozarta D yrek tor teatru ",Porgo lesiego  
.stużircti p a llia "  —  p raw d z iw y  k k jn oc ik  reper 

tnaru .oper kom icznych  ild.

A U D Y T ..111 O K O L IC Z N O Ś C IO W E .

Dodajmiy joszozc t z M g  au dycyj oko liczn o ł- 
eiinyych jub ileuszów , urodzin  i śm ierci w ie lk ich  
mistrzów-, św ietne operetk i, m ało znane pieśni 

Straussa i H ugona W o lffa  m an ogra fje  m uzycz­
ne jak. ,;l ’ ierw:,sze utwory wint'kich kom pozy to ­

ró w " (cudowne dzieci) i „L is ty  m iłosn e", muzy­

kę z iplyt. k tóra  przyw iesi* najnow sze nagrania 

pTzogląd m uzyk i w spółczesnej w ramach ,P a ­

noram a m.uizyiki w.spółuzesnej" nadawanej przez 

W iln o  i nadz-.yyuzaj c iekaw e po raz p ierw szy  w 

Pul.skie.ni R ad jo  dawane p łyty m uzyki -egzotycz­

nej a w ięc krajów  pozaeuropejsk ich , da le j sze 

rug fc lje lon ów  i pogadanek m uzycznych! u ję­

tych w  siposób zupełn ie nowy. od dotychczaso­

wych  odb iega jący, liczną i żyw ą  w ym ianę z roz 

g łośn iam i .zagranicznym i, a przyzn ać m usim y że 

sezon ziimoiwo-jesien.py przedstaw ia się nieizwy 

kle interesu jąco po części w ręcz sensacyjn ie i 

ob iecu je  pod  każdym  w zg lędem  tak w ychow aw  

czym , jak i ro zryw k ow ym  poziom  zupełnie pier 

wszOTzęduy. ó

Transaitluntycki statek naszej f io ły  hand lo­
w ej JPihsudski", zakupiony i wybudow any w 
stocz m M ontfa icone po oJbyciu  odpow iedn ich  
prób, wyrusza w podróż inauguracyjną dn ia  27 
sierpnia z Triestu .

. P iłsudski jak o  w id om y znak dążności n a ­
szej O jczyzn y  jo «t urzeczyw istn ien iem  jest 
w prow adzen iem  w  czyn Wska-zań i w ytyczn ych , 
]iody k low anyeń  nam Testam entem  W odza  N a ­
rodu. Jest p ierw szym  statkiem  o .zakroju euro­
pejsk im  i m a jącym  godn ie  reprezen tow ać w ie l­
kie im ię ww ego Patrona.

„P iłsu d sk i- posiada 7 pok ładów , z k tórych  
trzy ciągną się nieipr,zerw anie od  dzioba do ru­
fy. iDtug-ość isłatku wynosi 160 m , szerokość 23 
111. zanurzen ie 7,5 ni. wyporność 15 tys. tonu, 
a szybkość dochodzi przy próbach do 20 w ę z ­
łów .

Wileńska Rodzina Radiowa

i

T y le  isię o s ta tn io  m ó w i i p is ze  o zbyt 
w ió ik ie j lic zb ie  s tow a rzyszeń  i zw ią z  
ków , 'że 'pow stan ie  jeszcz-e jed n ego  sło- 
w a rzyszen ia  m o ż e  -w yw ołać u n iek tó rych  
p ew ne zd z iw ien ie . Zalk ładając je d n a k o ­
w oż  s to w a rzy s zen ie  W ile ń s k ie j R od z in y  
R a d jo w e j c z y n im y  to  w  g łęb o k iem  p rze  
św iadczen iu , iż ma on o  sw ą  ra c ję  b y ł u, 
gd y ż  p o trzeb a  d os ta rczen ia  lic zn y m  r z e ­
szom  sza rych  lu d z i k u ltu ra ln e j r o z ry w  
k i p o  'p racy, in fo rm o w a n ie  ich  w  przy  
s lęp u y  i tan i sposób  o n a jn o w szy ch  zdo  
b ycza ch  i od k ryc ia ch  n au k ow ych , bądź 
też p od a w a n ie  w  g o d z iw e j fo rm ie  c iek ą  
w ych , a jed n ocześn ie  p o ży te c zn y ch  w ia ­
dom ośc i z ż y c ia  co d z ien n ego  i z je d n y ­
w a n ie  w  t e j  d ro d ze  -tych lu d z i d la  co ra z  
lic zn ie js ze j r o d źm y  k u ltu ry  n ie ly lk o  cia 
ta alt- j iducha, są ta k  o c zy w iś c ie  i d la  każ 
dego  zro zu m ia łe , że  c e lo w o ś ć  ty ch  zadań 
m e  w vm ag,a ża d n ego  u zasadn ien ia . N ie ­
za le żn ie  od  te g o  W ileń sk a  R od z in a  Ra 

d ą ży ć  b ęd z ie  do u p rzys tęp n ien ia

d o b ro d z ie js tw  rad ja  ch o ry m  i nieiszczę- 
śJiwyjn. k tó ry ch  n ie  s tać na k u p n o  w łas 
n ego  ajparaltii od b io rc zego . U fa m y , że w  
dążen iu  ło m  n ie  będzie in yr odosobn ien i 
i że  lu d z ie  d ob re j w o li pośp ieszą  n am  z 
pom ocą , zap isu jąc  s ię  lic zn ie  na c z ło n ­
k ó w  n aszego  s tow a rzyszen ia .

P ierw sza j  odróż M/'S .P iłsu dsk i" na tras ie  
Uri ust-— G dynia ro zp oczn ie  się 27.V I I I  b. r. o 
godz. 10 00 odjazdem  z Triestu

P o  czterogodzin n ej p od ró ży  „P iłsu dsk i za­
w in ie  do Y\ anecji. a tegoż  dnia w ieczo rem  ud-
ipłynic- (wzdłuż b rzegów  włnskich do Pa lerm o__
islolicy sycy lijś ld e j, słynącej z zaby tków  i w spa 
iria lyeil parków-. Z Pa lerm o, po m odrych  fa lach  
M orza Sródzi-m nego „P iłsu d sk i" zaw ita  do A f ­
ryki. lądując w uroczym  A lg ierze, skąd uda się 
w dalszą p od roż, k tó re j następnym  p o tigm  bę 
dzie  hiszpańska M alaga.

Z Mallagi p rzez G ibraltar w yp łyn ie  na At 
lantyk, by p rzyb ić  do m a low n icze j Luzbuny. 
M u n tąd  podąży w p rost do \n tw erp ji. aż w koń  
cu iprzoz kanał 'kiloński dotrze  do s w b rze ia  
jm lsk iego  w  Gdyni dnia 12 w rześn ia  o god zin ie  
9.00.

Jak w idać z w ytkn iętego  szk icow o -planu 
piierwasza podróż „P iłsu d sk iego " p row adzi trasą 
bardzo interesu jącą i piękną.

D yrdkcja  P o lsk iego  Raidja. docen ia jąc  głę­
b ok ie  znaczen ie propagandow e statku, zw ią za ­
nego ściśle z pam ięcią n iezastąp ionego  P ierw  
sizego M arszalka Polsk i, n ie bacząc na trudno 
ści, zw iązane ze śm iah m  pianem  podan ia ra- 
rljosłuchaczom  bezpośredn ich  w rażeń  z te j p o  
d roży  —  w ysyła  pp. Anton iego B oh dziew icza  

,i Bohdana Paw łow icza , aby transrn terwać p ię ­
c iok rotn ie , w różnych  odstępach czasu, całość 
/tej c iek aw ej i n apaw ające j dum ą serca polsk ie 
podróżj-.

Dni i 27\1IF o godz. 9.30— 10 00 będzie  na­
dana transm isja, bezpośrednio- przed  opuszcze­
niem  przez „P iłsudsk iego" Triestu .

Dnia 29.VtIJ rad ios łu chacze  d ow ied zą  
się od reporterów  P o lsk iego  Radja o j  w b ie g u
podróże  i w rażen iach  z Pa le rm o  (godz. 22.00__

Z a rząd  W i leń-skiej R od zin y  RadjoYvej 
g o rą co  jed lnocześnie w zy w a  w-szy-stkieb 
rad joabon ea itów , a w  szczegó ln ośc i v  łaś 
c ic ie li .sklepów z rad jo sp rzę tem  do sk ła ­
dania zb ęd n ego  sprzętu  ra d jo w ego  w  sie 
d z ih ie  Zarządu , m ieszczące j s ie  v, R oz  
g łośn i Poftskiego R ad ja  p rz y  uh W ito ld o  
w e j nr. 21

Z ap isy  na c z ło n k ó w  p rzy jm u je  se 
k re ta r ja t  w e  c zw a rtk i, w god z in ach  od 
6 d o  8 w ie c zo rem .

—  W e  W łoszech  nałożono wysokie  
grzyw n y  za funkcjonow anie głośnika 

przy o tw arłem  oknie., ______

22 30).
1 wrze śnia o godz. 20.00— 20,30 pp Boh-- 

dz ewic.z i P a w ło w ic z  pod zie lą  się w rażen iam i 
7 Pó łn ocn e j A fryk i po p rzybyc iu  P iłsu d sk iego " 
do m olo  w  A lg ierze . *

Dnia 9 .IX — ci sami rep o rterzy  rozkoszu ją  
się n-ietylko p rzy jem n ośc ią  p od róży  na w ykw in t 
nyni slatku, ale i n ieporów nanem i widoKama 
p rześlą  rad j asluchaczom swe spostrzeżen ia i 
podzie lą  się p rzeżyc iam i w  ciągu pó łgodzin n ej 
transm isji z Yn tw erp ji (godz. 20.00- 20.30).

W reszc ie  12.IX  radjosłuchacze będą m ieli 
m ożność dow ied zieć  się o całości te j c iekaw ej, 
h isto ryczn ej p od róży  statku im iennika M arszał- 
ka, gd\ k o tw ice  .poczną po raz p ierw szy w  
p iaskach p o lsk iego  m orza —  -w Gdvni,

fransm.->ja iz Gdyni odbędzie  się o  godz 
9.00— 9,30. Całość je j  zosan ie równocześaiie n a ­
gran a (na laśm ę iStifila* aby u d o^ ęp n ić  s łu ­
chaczom  pow tórn e je j  nadanie w  b a rd zie j d o ­
godnych  do  wysłuchania Godzinach.

Audyc j e  w i l e ń s k i e
(Recenzja tygodniowa)

K uk iiłLa " cihce być inna. Zawiszę zresztą 
zdradzała to. N ic chcfe być podobna do pozo- 

stalyeli audycyj humoryistyczmycli, wesołych  czy 

satyry i zmyte!] Zresztą kto sic nazywa „Kukuł- 

ką —  ma już do -tego praiwo.

Ws kiedy . Kukułka" była nieśmiała i nie 

„on iła  za popularnością m ów ion o : zam yka się 

nic w ytyka nosa p oza  sw oje  gn iazdo, 

113 "  swoich m ałych sprawkach, sporach,
kłótniach. W ięc sprecy aoyvi«łia sw o je  stanowisko 
W y p rw iedziata w o jnę hanalow , k o n i z mu od< 
rw anego. nataHu na k „n iiZT11 powazoch!nv>

weusahiy. stoczyła p iękno (z punktu w idzenia 

strateg.ji... humorul walkę i:., zrezygnował,, ze 
zw ycięstw a. „N ic  się nk  zm ieniło, l „ tni(lr b k i 

uratował s ię " —  stw ierdza autor z odcieniem  

goryczy  A zresztą kto go tam w ie, lego  a,Moro 

m oże się śmieje teraz w  kułak i  cieszy, ż.e się 

nic nie zm ieniło, że będzie  m ógł nieraz jeszcze 

a ta r u "a  i w a lczyć  z .drugą stroną b arykad '■' 

ikkolwiekfcąidź niieczijslo izdarza się tak 

D iek iu  inscenizacja i tak kulturalna zabawa. 

Ro używ a jąc  s łow a humor, wesołość i l p. 

1 1. d. —  popełn ia się błąd.

l.zeczą radja jest w yw ołać nastrój—  a to 
osiągnął i autor i reżyser i w ykon aw cy w  zu­

pełności. N iejedna przytem  bom ba dowcipu 

pękła, dowcipu ścisłe rad jow ego . Atak  gazow y, 

,akis n iezw yk ły  gaz skon kretyzow a ły  w  sło 

wacb i m uzyce („zam ieńm y się ustam i" —  pios. 

*dgga) nąłeży uważać za pewnie osiągnięcie 

w  technice monltaiżu iscenarjuisza. Kom izm  zaś 

‘.ego chwytu —  należy chyba do  najlepszych i 

najsubteln iejszych w dziedzin ie radja.

A le  to  n ie ty lko  len ch w yt pokazał nam 

autor czy reżyser (trudno sobie uświadom ić :ie 

w  lem  zasługi autora a ile reżysera, proszę w ięc 

niech obo je  przy jmą te słowa pod swoim  adre­

sem ). Cały montaż, pow ołan ie do życia (d źw ię ­

kowa m a lerja lizacja ) postaci polskiego humoru, 

operow an ie w idm am i, cieniam i akustyczmemi 

jest wkroczeniem  na teren tw orzyw a, par excel 

lence, rad jow ego . Zdobycze w ięc tej audycji w y ­

kracza ją daleko poza jej ram y.

Mo-żnaby jeszcze pow iedziee du/.-o o  reż.y- 

serj>, o konieczności zespołowego odtwarzania, 

w zajem nego zrozum ienia w rkonawców . k tóre  tu 

panow ało m ejrodzieln ie. Ograniczm y się do 

Stwierdzenia, że realizacja dźw iękow a (a raczej

odpow iedn ik  pollski „m isę en ondes“ , bo proces 
rea lizac ji nie m oże m ieć tu m iejsca) by ła  zm iko- 

nńta Ja osobiście poraź p ierw szy odm ostem pfeł

ne, w rażen ie św iadom ego operowania tłumem 

na bdrykadach l. Jesteśmy w ięc  już bliscy poję- 

cia b iom echan iki m ik ro fon ow ej.

Jeśli natom iast e fekt chóra lnej recytacji 

(jak  sądzę m iała to być orkiestra jazzowa) nie 

udał sic w  zupełności — t0 jest to wynikiem  

Harmonicznej bliskości g łosów . Zam iar w ięc  spa 

hł na panewce. A le  i te k rótk ie  dysonanse posia 

dały dużo cech kom icznych.

Muzyka — ■ dobra. D obrym  pomy-słein było  

wprowadzenie, d rzew , kom iczn ie brzm iących  w  

zestaw ieniu (p icco lo  i klarnait). Muzyka znako­

m icie k o lo ryzow a ta  całą audycję.
Jak w id zę  rozebrałem  cały „m echan izm 1 

au dycji na części —  nic om am iając żadnej szcze 

^ń łow o. D o s!pra*wy retżyserji wTÓoim3r jeszc/.e. 

Jeśli to sprawa ważna przerastająca o w ie le  swe 

dotychcziasowe znaczenie. I to nam odsłoniła 

..Kukułka44. A sama audycja —  niech mi wolno 
będzie, zamiast w s z y s t ó h  superlatyw ów , w y ­

razić w tern ln.iejscu życzen ie pow tórzen ia je j

i nagrania.
D la odm iany humor m akabryczny, którym  

poczęstowano nas podczas n iedzielnego obiadu. 

Au torzy audycji dła wszystkich częstowali m.s 

rakam i gołow anem i na żywo, kw iczakam i, koń 

mi bitem i po m ordach ka-mieniami (? ) .  Chcia 

toby się zaw ołać za 1 arpińskiim: a ślimaki.

hom ary, ostry-gi, w reszcie gąbki, n iew inne st-wo- 
rzonka, czem że nad n iem i n ie  m acie lito śc i9 

YV tej ap o log ji wegeterjanizanu dom inow ało  

tanie m ozaRzatorstwo w stylu nabożności z b a j 

ki K rasickiego. N aw et m uzyka (dobrana przy 

padkow o). naw et tango, w  k tórego takt chodziły  

ślepe konie w ileńsk ie nie da ły  w-ytchn.enia przed 

tym  niewyszukanym i ponurem b iczow aniem  

Chyba to n ieporozum ienie?

*  *  *

W  muzyce zupełne ogonki, k tórych  nie 

wypchną! koncert solistów  k larnecistów  i śp ie­

waka. Nawet transnrs-j-i z  .Salzburgu tak oczeki 

wana nm rozpogodziła  hory-zontu. M ozart b y ł jak 
by  kostyczny-, /..'imało wyczn-wało się indyw idu 

alność dyrygenta.

Reperztuar płylt (w  odcinku audycyj lo k a l­

nych) dopełn ia  m iary. Układany jest albo zbyt 

indyw idualn ie a lbo  przypadkow o. W e  w torek 

gra ktoś z W -w y  „T a m b o u r in " Ram.-au o godr 

16, dw ie podzin\ późn ie j s łyszym y to sam o z 

W ilna. Inne znów  płyty wyznaczane są według 

p rzyd zia łów  dziennych. W  pon iedziałek  jazz 

(trzy razy. pod  różnen ii n a zw am i). w e  środę mu 

zvka rom antyczna, potem  znów  serja .operetko 

w e i m uzyki. T ak ie  przydzia ły ' m ija ją  się ch\ba 

n iek iedy z fiz jon om ią  p rogram ow ą dnia.

R iky .
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Wi eści  i o b r a z k i  z  k r a j u
Ś w i ą t n i k i  s i ę  r o z l » u ć f o i » u / ą Mołodeczno

W  Świątnikach od  lat pięciu m ie ­
szczą się k o lon je  letn ie  dla b iedne j 
dziatwy, p row a d zon e  przez Z rzeszen ie  
K om ite tów  Rodzicielsk ich Szkół P o w ­
szechnych w  W iln ie .

25 b. m. odby ło  się w yśw ięcen ie  no ­
w e g o  o o m u ,  w ys taw ion ego  przy p o m o ­
cy Funduszu P-acy. Przy tej s p o s o b n o ­
ści odw iedzil i  ko lon je  przedstaw ic ie le  
w ładz i prasy. W s i ó d  gośc i zna jdował '  
s ię v iceprezyden t m iasta  p. Kazim ierz  
G rodzick i naczeln ik wydzia łu  zdrcw ia 
w tlrz. W o jew ó d zk im  dr. Rudziński, por. 
Chrysta z W ydz. G rod zk ie go  8 B W R , 
sędzia W ęckow icz ,  zesz łoroczny  prezes 
Z rzeszen ia  Kom , Rodz. i inni. O bow iązk i  
gospodarza  pełn ił ob ecn y  prezes Z rze ­
szenia kom. Kaz im ierz  Dawidow icz.

Z rzeszen ie  K o m  te iów  Rodzicielskich 
spec ja ln ie  pośw ięca  się dwu akc jom . 
W  z im .e  na jw iększą  troską tej o rga n iza ­
cji jes t  doka rm  an e dziatwy w szkołach, 
la tem  k o lon ie  letnie. W  roku b ieżącym  
Z izeszen ie  po łączy ło  swe  siły z inną o r ­
ganizacją  a m ianow ic ie  z Tow arzys tw em  
Kolon ij Letnich. Zosta ła  w y łon iona  
w spó lna  kom.sja d o  p row adzen ia  t e g o ­
rocznych kolonij pod p rzew odn ic tw em  
p. S te fana Szac iłówsk iego . Kom is ja  p ro ­
wadziła  ko lon je  w  Św iątn ikach  i Mazu- 
ryszkach, iokując tam  razem  sześćset 
p ięćdzies iąt dzieci. P ow iadam , p row a ­
dziła. bo obecn ie  ko lon je  już dożywa ją  
ostatnich dpi. W  przyszłym tygodn iu  
kończy  się sezon.

N o w y  d o m  w Świątnikach znaczn ie  
nolepszy ł warunki bytow an ia  dziatwy. 
W  roku b ieżącym  korzystano tylko z 
Kuchni, a le i to była zdobycz  znaczna. 
H ig jena  w ie le  na tern zyskała. W  roku 
przyszłym d o  rozporządzen ia  kolonij 
o d d a n e  b ęa z ie  kilka sal, p rzeznaczo­
nych na syp ia ln ie . T o '  da m ożn ość  d o ­
tychczasowe syp ia ln ie  w  starym bu dyn ­
ku przerobić  na saię rekreacy jną , —  
brak jęj był bardzo dotk liwy  dla kura­
cjuszy, —  w n ie D o g c d ę  musieli g n i e ź ­
dzić się w ciasnych sypialn iach, gdz ie  
nie było 'miejsca ani na zabaw ę , ani 
na zajęcia, —  stały tylko łóżka.

Przy okazji persone l w ychow aw czy  
i sam orząd  m łodoc ianych  k u raquszy  
zorgan izow ały  rewję. Uchyliła ona  nam 
rąpek życia w ew n ę trzn ego  kolonji,  m ia ­
now ic ie  pracy w ychow aw cze j  o p iek u n ó w  
■ sam ow ych ow aw cze j  kuracjuszy. T rudno  
Dodczas tak k ró tk iego  pobytu  ocen ić  
ca łkow ity  dorobek , m ożna  jed n a k  u- 
chwycic o g ó ln e  jej nastaw ien ie  i k ieru­
nek. Rew ja  składała się z dwóch  części. 
P ierwsza była pośw ięcona  w s p o m n ie ­
n iom  o  M aisza łku  Piłsudskim. Śp iew y  
i d ek lam ac je ,  przy których łezki św ie ­
ciły się w oczętach m łodych  w y k o n a w ­
czyń i w ykonaw ców , świadczyły, że to 
i i ie ty lko dek lam acje . P rzypom n ia łem  so ­
bie, że zw iedza jąc  Ickal, o g lą d a łem  re­
gu lam in  i w idzia łem  tom  w  rozkładzie 
źa jęc dnia o sob n y  punkt, g łoszący, że  
codzień  praktykowana iest chwila m i l ­

czen ia  ku czci ś. p. Marszałka. Teraz  l iśm y starannie u trzym any ogródek*
w wyczutych, serdecznych  i starannych 
dek lam ac jach  i śp iewach  m ia łem  d o ­
w ód , że pam ięć  Marszałka dziatwa czci 
n ie ty lko  chwilką milczenia, a le  i pracą, 
i p o zn a w a n iem  J e g o  id eo log j i .

Druga część  rewji była p o p isem  gier, 
zabaw , tańców , śp iew ów , jak ie  zw yk le  
dla rozrywek up iaw ia  dziatwa Na wszyst- 
k iem  było znać staranne k ie row n ic tw o  
p ed a gog ic zn e .  P rzyp om n ia łem  sob ie , że 
ktoś z Zarządu utyskiwał przed  chwilą 
na to, że  wśród w ych o w a w ców  kolonji 
n iem a  nauczycieli zaw od ow ych .  Z  przy­
jem n ośc ią  stw ierdziłem , ze  to się w ca le  
n ie  odb ito  na pracy w ychow aw cze j .  Na  
s zc zegó ln e  zaak cen tow a n ie  zas ługu je  
fakt, że  pop isy  były p rzygo tow a n e  przez 
sam orząd  dziec , w którym w ych o w a w ­
cy grali role dyskretnych doradców . 
W  ten sp osob  to m ałe  zo rgan izo w a n e  
spo łeczeństw o  d osk on a le  w yzyska ło  sw o ­
je  siły artystyczne. Zna lazła  się tu i pa ­
ra kom ików : Pat i Pa tachon , z których 
jed en  b iadał nad b ez rob oc iem , a drugi 
pocieszał, że  trzeba przetrwać ty lko do  
w iosny, a tam  znowu na ko lon jach  
praca dla nich się znajdzie. Zna laz ło  się 
tu i parę uczen ie ze  szkoły ba le towe j 
p. M uraszowej,  które potra fiły  zo rga n i­
zow ać  św ietny balet, d em onstru jący  tań ­
ce od  krakow iaka i lew on ichy  aż po 
fantazję , —  m iz ły  tu m ie jsce  i plastyka 
i tan iec akrobatyczny .

Znalazł się tu i p e łen  w erw y  kuple- 
cista so low y  i „ch ó r  rewelersów®. S ło­
w e m  konkurancia  „ R e w j i “ . Przyszło mi 
naw e t  na myśl, że dyrektorzy  jej p o ­
w inni by l iby  tu być i poznać, jak im  
du chem  m o żn a b y  było ożyw ić  teatrzyk 
d 'a  m as . nie t iacąc  j e d n o c z e ś n i  kon ­
taktu z n iem i i nie w pad a jąc  w nudę. 
S łow em : b ia w o  sam orząd  „k o lo n ja ln y “ .

Z  innycn p iać  sam orządu  podz iw ia -

Kuracjusze m a ją  n iety lko  es te tyczne  
lecz i g o sp o d a rc z e  nastaw ien ie .

Zestaw ia jąc  Świątniki z k o lon jam i 
m ag is track iem i w Leon iszkach  trzeba 
przyznać, że  te os ta tn ie  góru ją  pod  
w zg lęd e m  doskona łośc i  pom ieszczen ia ,  
po łożen ia  i zasobów . J ed n a k  Świątniki 
■ m pon u ją  bardziej pod  w zg lę d em  pracy 
wychow aw cze j .  W  Leon iszKacb  jest 
dobra  karność oparła  na zdyscyp l ino ­
waniu, jes t  staranna op ieka , w  Św iątn i­
kach op rócz  tea c  jest jeszcze  s a m o ­
dz ie lność dziatwy. T o  dz iec ięce  s p o łe ­
czeń s tw o  jes t tu bardziej d e m o k r a ­
tyczne, a co  za tem  idzie  i bardziej 
sam od z ie ln e .  N o  i trzeba pam iętać  ze  
zaopa trzen ie  m ater ja lne  Świątnik  jest 
gorsze ,  niż L eon iszek . T a m  systema- 
tyrzna op iek a  sam orządu  m ie jsk iego ,  
tu —  m ozo ln a , o f iarna , bez in te resow na  
praca spo łeczeństwa , g ro s zow e  zbiórki 
w kwestach ulicznych i w ypraszan ie  
doraźnych  od  czasu d o  czasu subw ency j.

Pi w artoby  było zw róc ić  na Św ią t­
niki w iększą  uw agę .  T o ć  przecie  tu p a ­
rokrotn ie  spędza ł  wakac je  M arsza łek  
Piłsudski. Stoi lu jeszcze  d o m e k ,  w 
którym W ód z  m ieszka ł z weranda, na 
której często  siadywał. Czyż m e by łoby  
czynem  w ie lce  w ych ow aw czym  w  tern 
w łaśn ie  m iejscu stworzyć na jlepsze  ko­
lon je  le tn ie  o la  b iedn e j  dziatwy, k o lo ­
nje  tak  pos taw ione , aby dziecko , k ióre 
się dos tan ie  tu a nie d o  innej m ie js co ­
wości, uw aża ło  to sob ie  za szczęście  i 
za zaszczyt. W  sieci p o m n ik ó w  M ar­
szałka, k tórem i m a s.ę pokryć  cala 
ziem ia  polska, t e n — byłby jed n ym  z na j­
rac jona ln ie j p om yś lanych  i z na jbar­
dziej ow ocu jących  w przyszłe p lony, za ­
s iew ane j w  serca przyszłych poko leń , 
id eo log j i  Marszałka W a r .

—  POCZTOWCY NA BUDOWĘ POMNIKI 
MARSZALKA W  WILNIE. Staraniem  T w ią iL i 
P r a o w n i.  P ocz l, T e le g ra fó w  i T e le fo n ó w  w 
Molodt-czTue j.od  p rzew odn ictw em  prezesa jk. 
Jana W ęstaw skiego oraz pnzy poparc.u a o om o  
c y  Naczeln ika P oczty  Nr. 1 p Henryka KuMka, 
u rządzona została -w dniu 24 b. nj w  salacft 
.Brru Z iem iańskiego (ul. Zam k m a  2) zabawa,

z k tóre j dochód  p rzeznaczono na budow ę jx u »  
n ika M arszałka P iłsudsk iego  w  W iln ie .

W  ipiękriie udekorow anych  rączkam i PaA 
Rodzimy P ocztow e j salach, zebrała się elita  spo­
łeczeństwa m oiodc-ozańskiego , by  p rzy  d źw ię ­
kach doskonałe j o rk iestry  ja z zo w e j pod d y ­
rekcją  p Matuza —  baw ić  się do b ia łego  rana. 
Zabawę pow yższą , z k tó re j dochód  p-rzezna 
•czono na tak p iękny cel, za liczyć  należy dc n a j­
bard zie j udanych.

-  W Y P A D E K  Z K O M O R N IK IE M . K om or 
mik tu tejszego sądu G rodzk iego  p. B ie la ł jadąe 
na m o to c y k li ul. S ejm ikow ą w  tow arzystw  i *  
sw ego  brata Stefana B ielaka, wskutek oberw ą  
nia s ię k ierow n icy  u legł w ypadkow i, P  B ie la ł 
odn ión l n ieznaczne obrażen ie, natom iast brak 
je g o  dozna ł bard zo  c iężk iego  uszkodzeniu etałOL 
a szczegó ln ie  g łow y  i w stanie c iężk im  o d w ie ­
z ion y  został d o  Szpita la Pań stw ow ego  w M o w  
decznie.

—  Ś m ie r ć  p o i>  w o z e m  w  dn. 20 a  ™
Sztejer P aw e ł w io ząc  w ó z  z sianem  ta i n ie ­
udoln ie p ok ie row a ł konmi, że  w óz się ary w ró e lj 
p rzygn ia ta jąc  go. P o  k ilku chw ilach  M u lb ie g l 
p rzechodn ie z pom ocą, leer zasia li Seta jera  f a  
v Ja ju ż n ieży wemu

Głębnkfe

fco w o sr w  M o ło d e c z m e ! Pod fachowem kierownictwem uruchomiony zosta1

B A R  Z I E M I A Ń S K I
przy u licy Zamkowei 2 (ró g  p lacu 3 -go M aja )

CODZIENNIE DANCI NG od god2. 8-eJ wlecz, do 2-f»J rano
—  Orkiestra jazzow a —  W ykwintna kuchnia. —  Ceny niskie. —

—  S T A R A N IE M  SE K C JI S PO ŁE C ZN E J  
P R Z Y  R A D Z IE  P O W IA T O W E J  B B W R  w  Głę­
bokiemu zastał urządzony w  dn. 25 b- m. w  
sali kasyna R odzin y  U rzędn iczej odczy t p K 
„C e low ość  N ow ych  O rdynacyj W yo o rc zycb  do 
Sejmu i Senatu11 Odczyt w yg łos ił -delegat W jj« -  
w ódzk iego  Sekretarjatu BBWIR.

— KU RS P R Z E C IW G A Z O W Y . W  dn. M  
b. m. od b y ło  się w G łębokiem  o tw arc ie  kuTsa 
obrony p reciw lotn iczo-ga izow ej dla w yszkolen ia  
in struk torów  I I I  k a tego rji typu ogó lnego  we­
dług p rogram u  Zarządu G łów nego L O P P  w  
W arszaw ie . O tw arcia kursu  dokon ał sta-rosta 
p ow ia tow y  dziśnim iskl W ik to r  Suszyński. Kura 
bedzi-e trw a ł od dn. 2 -i.V lII do 2.IX  i w yk ład y  
będą się odbyw ały  w godz. 8— 13 i 15— 19. Na 
kurs zg łosiło  aię 53 słuchaczy z. pośród urzęsł 
n ików  państwowych, sam orządow ych  nauczy­
cielstwa, służby zd row ia  o ra z  człon ków  cirga­
ni za cy j społecznych. Kurs ten finansow any jest 
p rzez P ow ia tow y  O bw ód L O P P  w G łębokiem

O szm ia n a

Sensa<ć/«* »  l * o « t o i v a c A
Uciekła że n a  rabina

—  ZA B Ó JSTW O . W  dn.n 23 b. m. u m b: 
jMStfłtrzelony p rzez  o k n o  K ró lik ow sk i Fe lik fl 
m-e wsi Stobótka, gm. graużynsk lej, który pt 
odw iezien iu  d o  szp ita la  państw  w  Oszm ionir 
w  dn. 24 b. in. zm arł. Pow odem  zabó jstw a jest 
zarasta.

R u 4 rm 'n n
Duża (sensację w yw o ła ł w  Postawach 

fak t porzucenia m ie jscow ego  rab ina F re j-  
dzina p rze z  je g o  żonę, k tóra  go  opuś­
ciła, udając się w n iew iadom ym  kierunku 
z  inVulym  m ieszkańcem  in. Postaw . Sytuacja 
n ie byłaby p raw dopodobn ie  skom plikow aną, 
gdyby n ie  ta oko liczność, żc  według p rzep isów  
re lig ijn ych  żydow sk ich  rabin  musi m ieć żonę.

W  zw iązku  z  lem  zebran i p rzedstaw ic ie le  
m ie jscow ego  społeczeństwa żydow sk iego  w yzna 
e.zyli rubinow i E’ re jd z in ow i term in, w  którym  
musi on uzyskać ro zw ód  z obecną zoną i na 
stępn ie wstąpić pow tó rn ie  w zw iązek  małżeński. 
G dyby rab in  nil uczyn ił zadość temu postano­
w ien iu , będzie  musiał zrezygn ow ać z godności 
rab lnaćk ięj.

—  ZG O N  R A N IO N E G O  P R Z E Z  B Y K A  W  
dn. 25 b ra. w  szp italu  św. Jakuba w W  inie 
zm arł H a jdam ow irj; Konstanty lat 12, zrm . w e  
wsi O gnufn ik i, gm . Itudom m o, wskutek potłu­
czenia p rzez byka.

Grodno
Zg o n  o fia ry  p ik ą tn e j operacji

W  dniu 21 b. m. w  m-ku Łużkach  zm arła K or- spędzen iem  płodu p rze z  Zdanow icz Józefę,, 
l i n  [ K O  Justyna, m-ku w si S ien ią w szczy  zna, gm. m-kę wsi M arkowe,, gm . p lisk ie j. 

p lisk ie j wskutek zakażen ia  k rw i spow odow an ej

—  N A  M IEJSCE D O TYC H C ZA S O W E G O  
D Y R E K T O R A  P A Ń S T W O W E G O  G IM N AZJU M
p. H enryka Adlera, k tóry  zo «ta ł p rzen ies iony 
do Chełma, m ian o w a ły  w ładze sizkelne w cha­
rak terze  p. o. dyrektora  ks. kan, W ik to ra  P o ­
trzeb skiego, doychezascrwego p refekta  'w Pa4- 
61 w ow ych  Sem inarjaeh Nanczyciel-sikich.

w actaw z 5

Nie tak in illo  
tempore bywało

W ' „O ek o a io m iey  Z ie m ia ó s k ie y “  H aur 
'^kanża s ię  na w ie lk ie  zepsu cie  o b y c za ­
jó w  w  Polsce.

uZag^ściły  s ię  ten ii c za sy  (za  panow a- 
J,la k ró la  Jana I I I )  m ię d z y  lu d źm i gęste 
'o zw u d y  w  M a łżeństw ach . Z n ayd u ie  się 
ie*m  niało- tego, c o  y  po k ilku  Żon  m a ją , 
Po różnych  m ieyscach  trybom  M ach om e 
tańskim , Pogańsk im :' w ięc  rza d o w o d em  
> Pew nością , iako  o  k ry m in a ł p op e łn io - 
ny, su row ic  Ikarac p o trzeb a , y ta k ie go  
<lługo p rzy tr z y m a ć  w  kaydan ach , aby 
p rzy  D w orze  w  n ich  rob ił, y  o ch ło d z ił 

a ieśli za ręczy , ż e  b ęd ź ie  z p ie rw s zą  
-ona s ta tkow a ł, positarem u dać  mn w  

• lem orya  le d ob rą  ć ięgę. P ie rw s za  Żona 
W tako w ty  spraw ie , lu b o  y  M ąż, m a ią  
Pp  s°b ie  p ra w o , że na ga rd ło  Ledno d ru  
" m u  no igą iinstygować w S ąd z ie  k tó - 
rvrnkoilwiek.

A  k tob y  z cud/.ą Żoną, abo Żona  z 
cu d zym  Męlżem, u m yś ln ie  sch odz ili się 
k ęd y  dla tego  w ystępku , ab o  n aw et gd y  
się M łod z ian  p rzym yk a  d o  cu d zey  Ż o ­
ny, y  k to k o lw ie k ; abo też D z iew k a  cu ­
d ze g o  gaba M ęża , a o tym  będ zie  o c zy ­
w is ty  -dowód, p rzez  k i lk o ro  Ś w iad k ów , 
d o w ied zen ie  się, y  o św iad czen ie , że ich 
na sam ym  zastano u czyn ku  w  kup ie  a 
o tę s w o ię  k rz y w d ę , M ąż abo  Żona  skar 
ż.\li s ię : s łu szny o  to  trzeba  u czyn ić  Sąd, 
y  ink w is itią  p op rzys ię żon ą , za k tó rym  
dow od em , y w łasnym  p rzek on an iem , ta ­
k o w ych  w ię ź ieh iem  k tó ry  M ies ią c  Chło- 

.sią y  g rzyw n a m i k a ra ć  potrzeba ': W o ln o  
też. w ed łu g  P raw u  d o  su row szego  U rzę ­
du la k o w ą  oddać sp raw ę, ia k o  w y m i ­
nął na, ile  k to b y  ch c ia ł, na g a rd ło  fnSty- 
gow ać , y  na P r a w o  k oszt ło ży ć , żaden 
temu n ie m o że  con trady ikow ać, k to  zaś 
k rw ie  n ie  p ragn ie , y  isw o iey  k r z y w d y  
ustępuie, to  iuż D;w o r  p r z y  G rom ad z ie  
ma u c zy n ić  k a ra n ie " .

N ie c o  n iż e j  zn a jd u jem y  ostrą  n aganę 
d la  tych, k itórzy n ie  m a jąc  pew ności 
w ia ro ło m s tw a  na  ga rd ło  nasta ją , gdyż  
-n a  to le ż  trzeba  m ieć  o sob liw a  b a c z e ­
n ie y  ostrożność, ie że li w  ty m  udan iu  ia-

k ie y  n iem asz złości, y  za w z ię to śc i, ieżeli 
w tey  ty lk o  sp ra w ie  sam ą  ty tk o  susp itią  
g a d a ją  lu dzie , abo  i iuntdią, boi w ie le  w  
tym  ró żn ić  m oże  z ły  ię zyk ; na  co  trze 
ba u żyć  an m aduensiey, y  p o w o li w  ta 
k o w e y  sob ie  trzeb a  postęp .)w  ać sp ra ­
w ie , zw o ln a  czyn ić , a n ie sk w a p liw ie , ile  
w  ta k ow ych  K rym in a ła ch , tak y  w  
k a żd ych  in szych  sp raw ach , ska rgach  o 
u k rzyw d zen iu .

N iem a , to w ch o d ż ić  w  żadne p od ey - 
rzen ie , g d y  k to  u k o g o  b yw a , conuersu ie  
y  b ies iadn ie , w  d o b re y  p rzy ia zn i, w  do' 
b ry  sposob : zaw sze  lu dzie  z lu dźm i p r z e ­
b yw a li, y  ieden  z d ru g im  s ic  ć ieszy ł, ma- 
iac z sobą  con fid en tią . T o  rzecz  p ew n a , 
że z K o tam i w  D om u, z S zczu rkam i, 
ani 7 M yszk am i p rzes taw ać , an i k om p a- 
n ie y  ip row ad/ić c z ło w ie k  n ie  b ęd z ie , ty l­
ko lu d z ie  z lu dźm i, p a k o  s to i św iat ś w ia ­
tem.

N ie  za ra z  ći to  ieść, ch oć  obrusem  
S tó ł jp rz jik ry ią , tr z eb a ć  t o  poczekać , aż 
w  K uchn i n a g o to w ią  P a n ie  go.śćin, ie że ­
li ć ię  zaproszono '. —  trzeba t o  y  d o  te g o  
o s o b liw e j, y  sp o łn ey  c o n fid en tie y , a 
ś ć is łey ; trzeba  m ieisca, ze zw o len ia , cza- 
tu . y in n ey  d o  te g o  sposabność i, n ie  z a ­

raz ći to w z ią ć ,  ch oć  m ó w ią  naści, w  
p r zó d  obaczyć .  ieże l i  co  m a  w  garśó i“ .

W  rozdz .  X IV .  T rak ta tu  X X X .  „O e k o -  
norn iey  Z ie im iańsk iey“  H au r  p isze :  
„Z n a y d u ią  się ta cy  n ieu w a żn i  Lu d z ie ,  
sob ie  n iep ra w i,  tak w  m ło d y m , ia k o  y  
w  s la ry m  w ieku , k tó r y  d la  sam ey  ty lk o  
zb y łk ow a n iu  m a m e y  c ie lesnośc i (chcąc 
się c o n fo r to w a ć )  u ż v w a ia  na to u m yś l­
n ie  z  A p tek  p ew n y c h  proszków , ab\ W e  
n e r y  d o w o l i  nad  p r z y ro d zo n ą  N a tu rę  
uży li ,  co  iest m iem a fym  g rzechem , y w y ­
s tęp k iem  d o  o b ra zy  B o ż e j ’ , a p r z e to  
z fąd  p r zy rod zen ie  n ie  bez s zw an ku  z.dro- 
w ia  gw a łt  y  penuk iią  c ie rp i a lb o w ie m  tra 
t ia ią  się c zęs tok roć  ro zm a y te  y  nag łe  
p rzyp ad k i  n ieszczęś l iwe. N ied aw n ym " 
ezusy p r z y  t e y  p o m ien io n cy  :ngreidien- 
tiey, tak i  się nag ły  t ra f i ł  casus, po^un 
p e w n y  P  M ło d y  w  p od es z łym  "wieku 
m łod ą  Żonę, k tó r y  z p rzes i len ia  w ie c z ­
n y m  snem w  ło żn icy  zasnął, b o  g d y  g o  
do  ob iadu  budzono , P. M łoda  w  Ża łob ie  
d o  Stołu p rzysz ła , a Pan  M ło d y  bez du- 
szezostał, że  g o  iuż w ię c e y  obudzić  me*- 
m o ż o n o “ .

A  w ięc :  r i e  b y ło  nas, b y ł  las 
T z r w T P r
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O I H O W A C J A C H
na cmentarzu po-Bernardyńskim

11 obec zbliżającego się 1 25-lecia założenia, cmentarza
r >ku le ż ą c y m  u p ływ a  120-locie założe- 

uentarza pO-Bernardyńskicgo, jednego z 
tych nuast zm arłych, k tóre  zostały ea-ygo/wane po 

kasacie g r b ó w ,  p rzy lega jących  d o  niektórych 

śwą-tyń w ileńskich. Przypuszczać należy, że a d ­

m inistracja cmentarza Zarzecznego dobrze parnią 
ta o tej -rocznicy, a lbow iem , już tego  lata gorii 

w ie  su; za Myła porządkam , obejmującc-mi jak  

na początek, sprawą estetyki c l.a raK tervdvc7.m-i 

b  ani, w ja zd ow ej zbudowanej przed  w iekiem  

u empir u, oraz kap licy cmenltar-nej, w ym aga 

ją ce j starannego przem alow an ia  z zewnątrz. Bra 

ma pozyskała nowe, zgrabnie skonstruowane, 

wrota drewniane, p rzyozdob ione u go ry  nienaru 
szonym  w  rnsuniku m otywem  zdobniczym  w 
kształcie pąka strzał- dw uskrzyd łow e wrota, po ­
rządn ie  okute zaopatrzone są w  trzech czw a r­
tych swych rozm iarów- sztachetam, poprzez któ 
re oglądać m ożna w idok  głąbi cm entarza; furta 
p ogad a  również nowe d rzw i drewniane Co do 
Kaplicy cmentarnej, to pob ielen ie je.j, w raz z 

gaUueui, nie zostało dokonane dość starannie, 
ponieważ -na oduowioneni otynkow an iu  4c>an 

niowj-schniątem dostatecznie, pośpiech w ej [19 

bieleniu w p łynął ujem nie na czystość farby 1 spo 

w odow ał -wystąpienie plam żółtych. Nadto ratą 

cym jest tu w g lą d  n iecczyszczonych z wapna 

kamieni- otaczających mury św iątyń cjp-ra.M ii 

i głazy, przy bram ie w e jściow ej rażą cokolw iek  

podobnem  poplam ieniem . Idąc od tra m y  wgłąb 

cmemaTza, nieszczególnie wybrukowaneg ? ty ­

ko na sam ym  wstąpię drogi, prow adzącej wprosi 
ku itr w ite m u  zbocziu nad W ilcnką, spostrzeż- o 
m y, pom iądzy, porządni., w y g lą d a n ie m  nagroh 

kami, pcłożonem ,. po lew ej stronie dróg- fa ta l­
nie opuszczoną mogiłą zasłu-.mmgo w  swoim  cza 

Sie śpi w aka scen pokskicli -Piotra Zelingiera. A 
przecież spoczyw ają  tu zw łok i n iezapom nianego 

J p r icd  1863 -roku „Jon/tka W ileńsk iego", p rzy  ja 

■cielą mistrza Mom-susziki. W ładysław a Syrokom li, 

czcigodnego dr Tutusa i in m ch . Grób sławnego 

-wileńskiego tenorzysty, do k tórego przylega rów 

M o i m ogiła  u rodziw ej jego córki M arji smutnie, 

dziś wygląda w niem al ea-likowi-lem opuszczeniu- 

zre^zlą pubU- zność -wileńska m iała sposobność 

skonstatow ać jak  opłakany j. stan tego m iejsca 
Oglądając fo to g ra fię  grobu na W ystaw ie  Moniiu- 
Sziow-skiej przed trzema laty. Obecnie sprawa 
uczczenia artysty naszego skrom nym  n agrob ­
kiem, wraz z podobizną .jego granicie jest na

d ob re j drodze  ---- nm tłłitA
m ie js k i t e a t r  l e t n i

u, n ..rcdzle  P ° - B e ' n"  vl ŝkinr 

D z ii o  godz. 8 30 Wiecz.

m u z y k a  n a  u lic y
Ceny zniżone J  -------- 1  ..

Budowa Domu 
AKademlka

O becn ie dobu dow yw an a  je^l d n  ga 
p o łow a  D om u  A k a d em .'k ie g o  U. S B. 
p rzy  ul. B ou ffa łow e j 4. K onstrukcja  ż e l­
b eton ow a  podciągn ięta  została juz  ̂o ru 
g iego  piętra, całość jednak  ukończona 
b ęd zie  w p rzysz łym  roku  i od  początku 
roku  akadem ick iego  1936/37 będzie o d ­
dana do  u żvtku  studentów  K oszty  hu 
d o w y  te j p o łów k i ob lic za ją  na oko ło  
606 000 zł. W  do ln vch  salach będzie  się 
m ieściła  ,,m en sa " akadem icka  (sto łów  
ka ), w  p odw órzu  zaś będzie  w yb u d ow an y  
basen k ąp ie low y  W  czasie fe r v j  D om  
kK.ademicki p row ad zon y  jest na w aru n ­
kach h ote low ych . P ok o i jest 65 a w  o- 
statnich m iesiącach b y ły  w szystk ie  z a ję ­
te j m ieszkało  w  n ich  109 studentów .

Fenom en p a m ię rlo w y
Pedakeją naszą -ą-wiedził w czo ra j n iezw yk ły  

gość ®r * n *m P- Jerzy Garm ize, 19-letn fen o ­
men. o 1 n-posipolieie rozw in iętą  pam ięć, 
która ptrzwa 1 mu -ba/, n a jm n ie jszej trudności 
powtarzać bózbłęchwe d łu g i* szeregi cy fr . D"a 
zur Iłowania i-’ h w pam ięci y s - 1 . Inu j,.(lno
spojrzen ie.

N iezw ykłe te zdolności pam iąi ionve pozw o-
"  UIHL- \\ Dli-

n i“  wszystkie!, num erów te le fon icznych . Co 
wis ?J. 1>- Ga m i  ze /zna dok ładnie adresy w « y s l  

neplzw- centrali w ,łepsk ie j. N iestety
. . • „ nrtcłołłf -WirJ- __

W o ln ośc i ni? z « stałv w ykorzystane prak tycz 
M łody człow iek  m ógłby  oddać nieocenione

te
nip lYiłtHJ V „•  »v-y-uuWlt.
usługi np- ł»iuru >a fo racyJn™ iu. za ła tw iam y bo- 

1 -jaru klientów be.z str \ty czasu, odpow iada jąc  
o d ra 7tu z pamięci. P. Gar/mize, ja/k nas zapew ­
n ia  sitar? się właśnie o  -racą w  D yrek cji Poczt 
i Telegra fów , jak  dotychczas jednak bezsku

Ze/lingie. zm arł przed  trzydziestu łaty w  82 

roiku życia; już przed dwom a laty k rzyż uamo. 
g liny zaopaitrzony z-ostał w: /tabliczką no-wą i om 

blemaf lirą. N ależy też nadmienić o  w y ją tkow o 

drogim  dla W -Ina grobie polskiego śpiewaka i z 

tego w z g l ą d u  że żaden intny grób na cmenta 

rzach wileńskich nie przypom ina świetności dfrw 

nej opery polsk iej w W iln ie
W  nr K uriera" z dnia 17 sierpnia b. r. po 

ruszoną została p/rzezem-nie sprawa zaniedbane 

go nagrobka, zasłużonego pedagoga w ileńskiego 

i dziejopisa, A leksandra Zdanowicza, przyczem  

położony b y ł nacisk na opłakany wygląd  ogro 
dzenia spotęgowany zwłaszcza ruiną jednego z 
nmirowanycli /shiipów. Dziś śpieszymy podzielić 
się wiadom-j.śeią pom yślną, żc stup ten został sta 
rannie napraw io n v, -kosztem m iejscowego zarzą 
du cm entarnego; w sprawie uszkodzenia pamiąt 
ki zaw in ił któryś ,z ro-boltników przewożących

tędy- matenjaS budo wdany, zahacizyyvszy wozem . 

Szkoda, że słup ten został n ieproporcjonaln ie do 

innych slupów- ogrodzenia pow iększony. Krata 

tego ogrodzenia posłużyła pro fesorow i W ydzia łu  

Sr/Juk Pięknych USB. Szturm anowi za w zór do 

innego na cmentarzu nagrobka. O k ilka k roków  

stąd, na ł a dnem wzgórzu znajdują się, jak  w ił 

mamom dobrze w iadom o, nagrobki i m ogiły  ro 

dżiny Kadenacych i Borefctich. -a pośród nich 

groby n ieodżałowanych ś. p. Iiron isław ow slw a 

Kadenacych, lekarza i jego żony / o fj i  z 1'iŁsuń 

skicli, -siostry 1 Marszałka Polski. Ohecnie, jakże 

m iło m i jest zaznaczyć na tein miejscu, że p łyty 

nagrobne wszystkich dziesięciu m og ił został 

sumptem braci pani dok torow ej Kadenacowej, w 
tych dniach odnow ione, przycz.-m  lite ry  napisów 
pow/k-czone zostały- srebrem. O czy w Dc i c groby 
pp. Kademu-zych są w dalszym  ciągu jirzep iękn ie  
dekorowane bairw-nem kw ieciem . Diaulos,

Policjantki w  Wilnie
Komenda G łówna P o lic ji w  W arszaw ie od­

kom enderowała do W iln a  5 policjantek, które 
przydzielone zosta ły do  4 (obycza jow o  sani-lar 
nej) brygady wydziału  śledczego-.

.Są to polic jantki z tego sam ego plut-omi,

którego ukazanie się w  mundurach na ulicach 
W arszaw y w yw o ła ło  takie zb iegow isko, że po­
lic ja konna zmuszona była rozpraszać thim ota 
czający dzietne policjantki. (c)

Czterogodzinna bitwa na ul. Subocz
Kto kogo —  „chałuce“ rewizjonistów, czy odwrotnie?

W czo ra j don ieśliśm y ju ż o  starciu pom ię­
dzy rew iz jon is tam i i „eha łu cam i" przy ul. Su­
bocz 37, na podwórku  ł. /.w. tanich d om ów “ , 
w k tórych  m ieści sję k o lek tyw  „chah ic ja iisk i1 

-łak się obecnie okazu je, starcie to  m ia ło  
bardzo ostry (lia rak tc r  i pociągnęło  za sobą 
bardzo w ielu  pob itych  w te j liczb ie  i c iężko 
pokaleczonych , k tórzy  p rzebyw a ją  w lożku.

W c t llt  p ierw szej re lac ji o trzym anej przez 
p o lic ję  ze źródeł rew iz jon is tyczn ych . grupa 
chaluców  (pior-i-rów z u p ru pow a ii*lew icow ych j 
napadła na tr<kal w yborczy  rew iz jon is tyczn y , 
usiłując loka l ten zdem olow ać. Gdy następnie 
grupa um undurowanych rew iz jon is tów  p rzyb y ­
ła na pod w órk o  dom u Nr. 37. ceicm  skłonien ia 
m ieszkańców  leg i, dom u do  w z ięc ia  udziału w 
w yborach  do kongresu N o w e j P a r t ji S.jonisiycz- 
ncj, m i k tó re j czi-lr Stanął secesjoni-sła ze 
W szech św ia tow ej P a rt ji S jon istycznej W . ?.a- 
botyński, „e lia h icy " obrzucili flRltałoripw obol- 
gi u 1. w y le li im pom yje  na g łow ę i sp row ok o ­
wali bóikę. U o  bójk i, w  czasie k tó re j poszły

w  ruch kam ienie, k ije , laski i t p, przyjaczyD  
się rów n ież m ieszkańcy tego dom u oraz sąsied 
n ich kam ienie, stając po' tej lu b  d rugie j stron ie, 
za leżn ie ud upodobań politycznych .

P o  otrzym aniu  \i iadom ośei o  tych zajściach 
na m ie jsce  wypadku w ysłano trzy sam ochody 
p o licy jn e  z oddzia łem  p o lic ji m undurow ej, k łó 
ra przystąpiła  do lik w id ac ji zajścia, zatrzym u jąc 
o k o ło  50 „ rh a łu c o w ‘, k tórych  po przesłychanlu  
zw o ln ion o  jeszcze  tegoż w ieczora .

Jak opow iada  struna przeciw na, spraw a się 
m iała w ręcz odw rotn ie . R ew iz jon iśc i po p rzy ­
byciu na p odw orko  za ch ow yw a li się bard?® ag­
resyw n ie  chcąc przy pom ocy te io ru  zm usić m ie 
szkańców dom u do w z ięc ia  udz. w g losow aniu . 
Gdy p rzec iw ko  temu zaprotestow ał jeden „cha- 
łue*’ został d otk liw ie  pokaleczony.

W lezasie b ó jk i w yb ito  szereg szyb w  ok ­
nach kam ien icy o raz potnrbow ano k ilku m iesz­
kańców dom u. w  te j liczb ie  kob iety i dzieci. 
B ó jk a  trwała M isko 4 godziny. P od w órk o  zaw a­
lone jest kam ieniam i, od łam kam i szk lą i t. d.

łeezn ie .

K in a 1 F u m y Na wileńskim bruku
„D O N  JUAN . (Kino Helios).

D zieje  dwóch w ielk ich  uw odzicie li —  don 
Juana i  Uasanovy swą barw nością -i pewną sen 
sacyjuośc’ ą tema-bu —  izaiwsze budziły za-intereso 
v anie reżyserów  i  producentów  film ow ych . W e  
Francji dwa razy nakręcono dzie je  Casanoyy z 
M o z ż u chinom w -r-oK g łów nej, liluny, nola bene 

chybione. W  Am eryce /widocznie postać don 
J ma jest bardzie j popularna. N iem y B lin  p. t.
Don Juan" z w ie lk im  artystą Johnem Barrym oo 

ncun w ro li ty lu low ej —  .należał n iew ątp liw ie  
'  ^jbi.gH/tszych 1 najlepszych  film ó w  am erykan 

. .jednocześnie był m oże najlepszą ro lą  Bar 
ry inooi a -D o u g la s  la irhan ks , p rzebyw ając  obec 
r.ie w  .rglji odw ażn ie targnął się po raiz drugi 
n l 1 frapu jąey  tle i w ie lce  kasow y lemat, stn 
rzejący s.ę „W ie lk i Dong ‘ m ia ł jednak  ty le  po 
czucia um airu, że nu- zagrał don Juana mbidz.i-ii 
ca, .pięknego uwo iziciel-a lecz don  Juana u schyl 
ku swe j „k a r je ry "  uw odziciela  k tó ry  -nie m ógł 
w porę pow ied zieć  kon iec' i który pobiera gorz 
kie 11 /keje w  postaci zupełne/j obojętności i nawet 
drw in —  k i biet, n iedoszłych  „o fia r " .  W łaśc iw ie  
w ięc ten fillni nic jest opow iadan iem  o w ielk im  
uwodzicielu. Bohater w yw o łu je  u nas uczucie m e 
uw ielbienia lecą raczej —  -litości. Zres-zzlą. scem  
rzysta p otrak tow a ł rolę don Juana w  sposób ra 
czej kom iczny. „S posoby" zdobyw an ia kobiet 
gen jalnego bądź co  bądz, ■uwodziciela przedsta 
w ioue są zbyt naiw nie i poprostiu —  niezręcznie 
Postać w ięc cenitrałna film u jest obdarta skra 
pula ln ic ze wszelk iego uroku., Douglas F a ir­
banks jest ariy-stą w ie lk ie j k lasy. Ueez nawet 
w  swych  najlepszych  czasach atrakcyjność jego  
gry  polega ła  nic na m im ice. T w a rz  Fairba>nksa 
je.-H niefluebrlrwo i miało w yrazista . P od z iw ia ­
liśm y w  nim -zaws-ze g rę  ciała, p iękno i /zrozu­
m ien ie  p lastyk i f ilm o w e j ruobu (,.'Z łodzie j z 
Bagdadu") o raz zw inność /i akrobatyczne w y ­
rob ien ie („Zn ak  Z a rry " ).  IV, tym  film ie  te w łaś­
n ie waCory a r ly d y  zosta ły  pom inięte. Zresztą 
— ruchy jego  są już zbyt ociężałe. R ów n ież nie 
w id z im y  tu p raw ie  jego  . /pięknego uśmiechu.
Scenarzysta każe m u ciągle być albo zmącz.o- 
nyin. aibo —  zna jdow ać' się w jak ie jś  głupiej 
lub prz> krej sytuacji.

Fn.rbanks -otoczony jest w  tym fdm ie rze 
czyw-iście pięknem i kobietam .. P rzew ija ją  się 
przed oczam i M erle  Obevon. która zdobyła tytu 
; “ ajp iękn iajszej kob iety  An g lji" , Itónlta Hume,
Rosjanka N s t j l ja  P a ley  i o iiżo  innych Reżv 
serja Cordy n ie pr skracza ru tynowanej przecaęt 
niosci Zresztą -scenai iusz, rozproszony 1 nie 
jedn o lity  —  ut,rudnia pracę reżyserow i. A. Sid.

.Syndykat E m igra cy jn y  donosi, że  Woło Ł «  
o liw y w pow . tiu iin ieckin i p o ja w ili się jacyś o- 
s bniey, którzy nam aw ia ią  na w y jazd  do kole- 
n ij fraueuskich w A fryce , specja ln ie do  M rrok- 
ka. Ostrzega, h\ n ie  dawać w ia ry  m lorm acjfitn  
rozpow szechn ianym  przez tyeli nsobn ików , gdyż 
rekru tacja  robotn ików  do  M arokka nie odby wa 
się i w y jeżdżać  inogą ty lko  osoby, k tóre  m ają 
stam tąd w ezw an ie  lub  kontrakty aprobow ane 
p rzez w ładze polsk ie  i  francuskie Osobnikom  
tym  zatem za leży ty lk o  na wyłudzeniu pewnych 
kw ot p ien iężnych  ód łatw ow iernych .

Teatr I muzyka
M łE JS K I 1 F A 1 R  L E T N I  W  O G RO D ZIE  ' 

P D -B E R N A R D Y Ń S K IM .

—  Dziś, we czw artek  dn. 27 b m. o  god z. 
8,3f) wiecz. w  dalszym  c iągu  przezubawana ko- 
m edja m uzyczna P a w ia  Schureka p. t. , M uzyka 
nu u lic y " —  w w ykonan iu  pp.- H. S k rzc d fiw -  
sk ie j, I. Górskiej, K. Dejuno.wic.za, St. Środki, 
T . Surow y, iV Zastrze iyńsk iego . R eżyser —  
W>ł. Czengery. K ier. muz, S. O zosnow skiego. 
Ceny zniżono. K-omedja ta cieszy się coraz wię-k 
szem pow odzen iem  dzięki doskonale skonstrac 
wanej akcji scen icznej i św ietnej grze  zespołu.

—  Jutro w środę dn. 28.YII1 o  ogdz 8,3# 
w iecz „Mu/VKa na u licy".

T E A T R  M U ZYC ZN Y .L U T N IA " .

—  W ystęp  Hanki O rdonów ny. W" czw artek
nadchodzący wystąpi raz jeden  ty lk o  przed 
/wyjazdem zagranicę św ietna inte-npr(-ta’ o ;S a  
piosenek, zna-tiKmita artystka Hanka O rdonów ­
na. Udzia ł w  koncercie  b ierze  rów n ież słynny 
artysta film ow y Igo  Sy.m Akom paniam ent ob ją ł 
p. Rom an Szlosberg. B ilety  nabywa mo-żna w  
kasie teatru „L u tn ia '1

—  „D om ek  trzech d ziew czą t". K ieru jąc  się 
w izględami artystycznem i. teatr m uzyczny „L u t 
n ia" otw iera sezon zim pw y n ieśm iertelnym  ut- 
woreun I'. Szuberta „Do/mek trzech d ziew ozą t". 
Dzielę, to  crtr-ii-mato p ierw szorzędn ą obsadę sce­
niczną. W  rolach głów nych  wystąpią S ław a 
Bestam M arja Vochowiczós^-na, Edmund Za- 
yenda Jerzy Błock o raz ulubieńcy publiczności 
w ilefuskiej. Y>". Szczawiński, M  Tatrzańsk i i  
K. W yrw icz -W ieh row sk i. Sztukę -w yreżyserow ał 
B. Folański. Oprawa dekoracyjna według pre 
jek tów  W  M akojnika. P rem jera  zapow ied ziana  
na sobotę najb liższą. B ile ty  nabywać m ożna 
w  kasie teatru .Lutnia

T F A T R  „R E W J A " .

—  Dziś, we w torek  27 sierpnia po raz d m g» 
program  rewjo-wi p. t. „OŁim jada POS ". Udział 
b iorą pp. Janowisiki Durainowska^ Rolska, Ostro-wr 
ski, G ronowski, W ajnow na, Czerw iński i K onrad  „  
D u ff w raz ze swe/mi nowem i eksentrycznem i in- 
itrumentami

-Początek przedstaw ień o godz. 6.45 i 9.15.

RAD JO

Z Ł O D Z IE J E  —  A M A T O R Z Y  
PO M A R A Ń C Z .

W  nocy 7, piątku na sobotę, po lic ja  zatrzy­
m ała w  jedn e j 1  p iwn ic dom u Nr. 9 p rzy  ulicy 
1’ ilsiKLsk'egu 4 zaw odow ych  z łodzie i. Z łodz ie je  
ci w yspec ja lizow a li sfę w okradan iu  p iw n ic  I 
d i.ke.la li w m ieście szeregu kradzieży. Stw ter 
dz.ono, iż p rzebyw a li oni -w ścisłym  kontakcie 
z paserką Gołąb, zam  .przy ul Szpita lnej.

W  zw iązku  z tern w  m ieszkaniu pasf rk i prze 
p row adzon o  rew iz ję  podczas k tóre j znalezione 
szereg rzeczy  pochodzących  z k radzieży, w te j 
lic zb ie  90 pom arańcz. P o lic ja  n ie  miała jednak 
meldunku o  k radzieży  pom nraricz i musiała prze 
p row adzić  dbdatkow e dochodzen ie, aby znaleźć 
poszkodow anego. Był nim  n ie jak i Pupko, wlaś 
c ieic l ow ocarn i przy u licy  W ileń sk ie j 20,

P u p k o  o  k radzieży n ic m eldow ał po lic ji i 
d la tego  był n iezw yk le  zd ziw iony , gdy otTzym al 
w ezw an ie  ce lu n  odebran ia skradzionych  ow o­
ców  (c)

„D R O G I"  SEN.

TEsi sen m ożna czasam i d rogo  zapłacić. P rze  
(> łpm m ieszkan iec W iln a  K aro l W ite

nas, zam. p rzy  „ i .  A n toko lsk ie j 110

W iR n a s  spędzał e?as p rzy  szk lance niwa wr 
p iw iarń , p rzy  „ i  M i- ik ew ie za  53. w  pewnej

P e k r°tk - <' !' n' ' ,,a 8 °  W «Ka sennośi.
1 z k ro tk i ezas w a lczy ł z senności lecz wkró
toc zrezygn ow ał. Gdy obudził d > czekała go nić
nula n iespodzianka. Z ki es/en i je go  zg inęło  45
ru 1 c 1- w  9 5 -ruh low yc)i m onetach oraz
Ol! Zł.

P o lic ja  (-S7.tnv.ala (Iw .e n iew iasty, co do
o j c i  są poszlak i, że  są spraw czyn iam i krn-

dziezy. ' (c )

Oisustwa emigracyjne

W I L N O

W T O R E K , dnia 27 sierpnia 1935 roku.

6,30: Pie.su; 6.33: Pobudka do  gunn. 6,36: 
G im m istyka; 6 50; M uzyka ; 7,20' D zienn ik  por 
Pogadanka spo-t.-htryst., M uzyka. 6 20 P r o ­
gram  d z ien n y ; 8.25; G iełda rol/nicza; 8.30 P rze  
rw a; 9,15: M uzyka Transm . z p ierw sze j padró- 
ży  8/M „P iłsu d sk i"; 10,OC: P rze rw a ; 11,57: Czas; 
12,00; H e jna ł; 12,03. Kom . met. t2,05: Dzienn ik  
połu-dn. 12.15: Fragm . z „\VaM iiryj“  W agn C 71*; 
Ó00 Uh w ilka dla kob iet 13,05: K oncert w  -wyk 

Orli. W ik to ra  Tueho-w sk iego; 13,30: Z rynku 
jvraey; 13,35. P r z e r r  a; 15.15 K och am y p iękny 
teatr —  jxig. w ygł. Józe f MaślińsJti; lo,25: Z y ­
cie artystyczn- i ku ltu ralne m iasta; 15,30: K on ­
cert w  w y l O-k. W ojs. 73 p. p. 16,00/ Skrzynka 
PK O ; 16.15. L iza  Lehm ann •—  W  o g ro d z ie  oer- 
Skim- 16,50: Odcinek p rozy ; 17,00: Dla naszych 
letn isk i u zdrow isk  18,00: P tasie  m leko  —  pog. 
18,10: Minuta poezji. 18,15: Cała Polska śpiewa- 
18.30 Ze spraw  litew sk ich : 18 40: Chw ilka spo 
łerzna ; 18.45- U tw ory  Schuberta: 19.05 Pro-* 
gram  na środę; 19,15: K oncert rek lam ow y; 
19.30: Co ch c ie libyśm y usłyszeć? 19,50: P oga ­
danka aktualna; 20 00: Zam ek w  Trokach  —  
odczyt w yg łos i dr. Stanisław  L o ren ti 2010: 
R ec ita l w io lon cze low y  Z. Adam sk iej; 20.46. 
D zienn ik  w ie c zo rn y ; 20,55 O brazk i z życia  daW 
rn-j i w spółczesnej P o lsk i; 21,00: Słvune -zespo­
ły  rew el ensów; 21,10: Transm . fragm . O lim p ia ­
dy Sza< -howej; 21.30: K oncert w w yk  Ork. P  R 
22,30- W  idom ości sportow e- 22 40 Mała Órk 
P. R. 23,05 D. c M ałej O ik  p  R

ŚRODA, dnia 28 sierpn ia 1935 roku

o.30 P ieśń - 6,33: Pobudka d 0 gunn. 6 36 
Timnastyka; h,50: M uzyka: 7.20: D ziennik por. 

Pogadanka sport.-turyst. M uzyka 820: Progrum  
laienny; 8L.'i: W skazów-ki p rak tyczne 8 30: 
P rzerw a ; 11,57; Czas; 12,00- H ejna ł; 12.03 Kom . 
mel. 12.05- D zienn ik  połudn. 12,15: Dla naszych 
letnisk i uzdrow isk ; 13,00. Chw ilka dla k-o-biet; 
13,05; l tw ory  Saint-Seansa; 13,30: P rze rw a : 
15,15: Audycja  dla dzieci; 15,25: Życ ie  a rty ­
styczne i kulturalne m iasta; 15,30: Kon< ert w- 
\.yk. Małej Ork. 16.00 Pogadanka d/la k ob ie t; 
10.15: M uzyka w ioska; 16.50: Odcinek p rozy , 
17.00: Bec-ila) -śpiewaczi ip. itrab iów n y  17,25: 

'R ec ita l skrypcow y Zdzisława Rocsnera, 18,00 
stary kapelusz; 18 15: Cala Polska  śpiew a; 
18,30: P rzeg ląd  litew sk i; 18.40: Chw ilka spo­
łeczna- 1845:: P iosenki w wyk. W itasa  i M odze- 
iuwskiej; 19.05; Koncert re lU am ow y: 19.50: P io ­
senki w wyk. Tadeiwza 1-a liszew sk iego ; 19.50: 
Reportaż z o k lu  sam oloty i  -■.udzie, 20.00, S iew  
ozim in. 20.10: Kmce-rt w  wyk. W ileńskiej Ork. 
Sym f. 20.45; Dziennik w iecz. 20,55: ObTazki z 
życia daw nej i współczesnej P o lsk i; 21.00. K on ­
cert C lio jiinow ski: 21 30: Św iat się śm ieje  21.40: 
P ieśni po-lskie; 22.00; W ladon^ości sportow e; 
22,10 Mała Ork. P. 1? 23.00: Kom . m ( i 23,05. 
Mała Ork. P. R.

AA iAAAAAAAmUAi iAAAAUAAAA Li. AA l i i  U l i i l ż A

\ Teatr Muryczny „LUTNiA ‘ |
2 2&.VII1. o  god z . 8.30 w. f

\ koncert ORDONÓtfNY i
i  z u d zia 'em  I g o  S y m a  E
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K R O N I K A
Dzis; Józe ta  K a i“ s,

Jutro: Augustyna, H e-m aoa

"W scnód stońco— godz. 4 m. 16 

Zachód  s łoń ca— god z. 6 m. 25

!Ostrzeżenia Zakłada Metsrełegil U S B
ta Wl we z dnia 26.VIII. 1935 r.

CŁśnienta 760 
Tem peratura brednia +  14 
Tem peratu ra  n a jw yższa  +  18 
Tem peratura najn iższa +  10 
Opocf —
W ia tr  zacnodni 
Tend  lekk i spadek 
L w a g i: Chmurno

P R Z E P O W IE D N IA  PO G O D Y W E D Ł U G  P IM -a

do w ieczora  27. V III .  1935 r.

P o g o d  i słoneczna o um iarkow . zachm urzeniu  
C iepło.
S łahe w ia try  m ie jscow e.

—  D yżu ry  aptek: Dziś dyżuru ją nas*ępuj tce 
apteki: M iejska —  W ileń ska  23. Chom iczewskie- 
go  —  W  Pohu lanka 19, f  ilim on ow icza  i Ma- 
cyew icza —  W ie lk a  29. Chróścick iego —  Osłi o 
t u n i  ka 25.

—  P R Z Y B Y L I 1X1 H O T E L U  U E O R G ESA 
Zayenda Edmund, artysta z W arsza w y : Paw ­
łow sk i Oksawian, praw nik  z W arsza w y : 'Naga 
tnrw.ski Egon, stud. z Grudziądza, Sosnko-wiski 
H enryk, nauczycie', ,z D rohobyaza : Ł ąck i Stani­
sław- sędzia z W arsza w y ; Lew an dow sk i Mar- 
jau, d yrek tor z W arsza w y ; ALme M arja fl, uczeń 
z W arsza w y ; M atuszewski Rom uald, lek a rz  z 
Poznania.

O S O B IS T A
—  W IC E M  O JE W O D A  W IL E Ń S K I p. Mar- 

jan Jankowski w sprawach słu żbow ych  w y je ­
chał do W arszaw y,

—  D Y R E K T O R  IZ B Y  SKARBOW tEJ w  W i l ­
nie w  aniu 26 b. m pow róc ił z urlopu w y p o ­
czynkow ego i o b ]ą ł u rzędow an ie

M IEJSK A
—  B A D A N IA  W IO D t W  S TU D N IA C H . W ła ­

dze san itarne w  n a jb liższym  czasie prze.prowa 
dzą badania w c o y  w  studniach. Badania te zw ią  
zane są z akcją zm ierza jącą  do zlikw idow ania  
w zarodku epedeimji tyfusu brzusznego, jaka za 
zw ycza j g ro z i m iastom  w  okresie jesien i.

—  t KM. K A N A Ł U  K A N A L IZ A C Y J N E G O . 
W 1 ciągu lata r. b. w ydzia ł teehnic,zy Zarządu 
Miasta w ybu dow a ł w  W iln ie  4 km. kanału k a ­
na lizacy jnego  W  b ieżącym  sezonie do w ykona 
nia pozosta ło  jeszcze trzy  dalsze k ilom etry  ka 
nałów. Program  robót kan a lizacy jn ych  na ro-k 
b ieżący obe jm u je  ul W itoJdow ą, Dobrą, K onar 
skiego Słuck.j Zawal,ną i inne. W  tym  bamyni 
czasie n ow ej sieci w od ocią gow e j p rzybyło  W i l ­
nu ponad 2000 zn., a do zim y d o jd z ie  jeszcze  o- 
kolo 2 km P rzy  m oście  Z ie lonym  zbudowaną 
zostanie ściekowa studnia Tazdzielc.za.

S P R A W Y  S T K O L M .
—  Przedszk o le  d la  d zieci w  w ieku  od  lat 3 

do 7 p rzy  Państw ow en i Sem inarjum  Ochron iar- 
skiieim im  M arji K on op n ick ie j w  Wtilnie, m iesz­
czące się p rzy  ul, Zakretow ej Nr. 3 zostanie o t­
w arte  dnia 12 w rześn ia  b- r. Zapisy p rzy jm u je  
kancelarja szkoły od dnia 3 września.

W O J S K O W A
—  D O D A T K O W A  K O M ISJA  P O B O R O W A . Na 

4 ban wyznaczone zostało dodatkow e posiedze

nie K om is ji P ob orow e j. Kom una urzędowa*, be 
d z i« od  godz. 8 rano w  lokata przy id. Bar tyaó 
skiej 2.

O bow iązek  staw iennictwa rozc.ąga się na 
wszystkich m ężczyzn  k tórzy  w e  w łaściw ym  cza 

\de m e uregutowaJ. sw ego stosunku do wojska.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  W IL E Ń S K IE G O  

P O LSK IE G O  C ZE R W O N E G O  K R Z Y Ż A  przen iósł 
z dniem  25 b. m, sw e b iu ra z ul. T a ta rsk ie j 5 na 
ul. Ż e ligow sk iego  1 m. 18, te le fon  1-42.

—  ł  PR A C  R O D ZIN Y  P O L IC Y J N E J  W  so 
botę dnia 24 sierpn ia 1935 r. rLdtn ło się pod prze 
wodnictw"im  p. nsp. B uczow skie j nadzw yczajne 
zebrań,e Zarzadu O kręgow ego i członkiń  Stówa 
rzyszenia „R od z in a  P o lic y jn a ".

P o  z m a iom ien lu  obecnych w  k  utk em a 
treściw em  przem ów ien iu  z zasadam i N o w e j Kon 
stytucji, opa rte j na id eo lo g ji M arszałka Józefa 
PiŁsudskiego zw róciła  sie p rzew odnicząca z gorą 
cym wezw an iem  do grem ja łnego  wzięcia  udziału 
sv w yborach , rów nocześn ie  ro zw in ięc ia  jakn a j- 
emergiczniejszej d ziała lności w  celu  zapewnien ia 
akcji w yborcze j pożądanych w yn jków , co  leź 
zosta ło  jednogłośn ie uchwalone.

-SPR A W Y  Z Y IIO W S K IL '
—  Budżet Gm iny W yzn a n iow e j. P rzesiany 

przez -władzę nadzorczą do ponow nego ro zp a­
trzenia budżet, żyd. gm iny w yzn an iow e j na r. 
1935 zn a jdu je  się obecnie na porządku d z ien ­
nym obrad kom isji budżetow ej zarządu gm iny. 
P on iew aż te rm in  opracow an ia budżetu m ija  iz 
końcem  sierpn ia zarząd  gm iny w y zn an iow e j p o ­
czyn ił starania o przedłużen ie tego term inu, (m)

—  C erty fik a ty  d la  studentów  w y je żd ża ją ­
cych na un iw ersytet w  Jerozo lim ie . H ebra jsk i 
uniw ersytet w  Jerozo lim ie  o trzym a ! od rządu 
palestyńskiego 630 certy fik a tó w  (zezw oleń  na 
p rzy jazd ) dla studentów z Po lsk i. Pom i.ędzy 
p rzy ję tym i w  b. T. akadem ikam i na un iw ersytet 
jerozo lim sk i jest w iększa ilość  absolw en tów  w i­
leńskich g im n azjów . L is ta  p rzy ję ty ch  została 
przesłana do urzędu palestyńsk iego w- W arsza ­
wie.

Studenci m uszą z ja w ić  się n a jp óźn ie j 30 
w rześn ia w Jerozo lim ie . Ci, k tó rzy  ten lennn> 
spóźnią utracą p raw o  k orzystan ia  z certy fik a ­
tu. (m )

—  D Z IE N N IK A R Z  Z A M E R Y L I. W  n a jM ii 
szych dniach  ma p rzybyć  d o  W ita j, żydowmkj 
iz ia la r z  i publicysta am erykańsk i z N ow ego  Joi 
ku p. Czarny, znany pod pseudonim em  B W ła ­
dek

Z A B A W Y
—  SEK C JA  S P O Ł E C Z N A  R A D Y  G R O D Z Ł  

R B W R  W  W IL N IE ,  podaje do  w iadom ości, i i  
Unia 31-go sierpnia r. b. —* w  salonach  Zw  ąz- 
ku O fic e ró w  R ezerw y  (ul. O rzeszkow ej 11) od­
będzie 6ię .D AN C IN G ", z k tórego  cahwrwrty do­
chód przezn  icza  się na p ok ryc ie  kosztów zw ią ­
zanych z p row adzen iem  k o lon ji i p ó łk o lon ij 
letnich, organ izow anych  p rzez  Sekcję Społeczną 
dla n a jb iedn ie jszych  dzieci m. \Vjlna

Począitek o godz. 2 t-e j. Bufet tani i ob fic ie  
zaopatrzony. S tro je dow olne. Orkiestra —  jazz. 
B ile ty  do nabycia w  godz. od 10 do  13 i od  17 
do 19-ej w  lokalach  K om ite tów  D zie ln icow ych  
BBW.R p rzy  ul. K a tw ary jsk ie j 84— 3; P o r to w e j 
19— 6; W W . Świętych 7— 35: W iiw u łskiego 22— 3; 
Beliny 5— 2; Zarzecze  42— 4.

R 0 7 \ E
—  W IE L K A  L O T E R IA  F A N T O W A  N A  B U ­

D O W Ę  P O M N IK A  Ś P. M A R S Z A Ł K A  JÓ ZE FA  
P IŁ S U D S K IE G O  W  W IL N IE .  F a n łj og lądać 
m ożna i  nabyw ać b ilety  lo te ry jn e  p rzy  uL M ie 
kie w ieża Nr. 4 od dn. 24 m m.

K O M IT E T  O R G A N IZ A C Y J N Y .
—  C zy je  p ien iąd ze?  Zgubiony w oreczek  z 

p ien iędzm i p rzy  kościele B on ifra trów  jest do 
odebrania w  HT im kom isarjacie  P. P.

—  UW1AZYC NA  5 I 10-Z Ł O T Ó W K I. Ostat­
nio zanotow ano na teren ie  W iln a  w  obiegu fa ł ­
szyw e m onety 5 i 10 G otowe W  zw iązku  z tem  
należy zw racać uwagę na o trzym yw an e p ien ią­
dze.

—  W Y C IE C Z K A  Z P 0 7 N A M A  W  pon ie­
działek  w ieczorem  przyjecha ła  d o W ih ia  z P o ­
znania w yc ieczka  T -w a ,jP ie le rzym  w liczb ie  
około  100 osób. W  ciągu paru dni w ycieczka  
zw iedzi WP.nn i T rok i.

w fascyn. 
film ie

O ASINOI  P ^ u j e r a .  Pod w ó jn y  p rogram . Dawno I  S I  n a f i n t l f O r
  I niewidziana gwiazda ekranu, ulubienica L I I  ...... ..

K O B Ę  E T A  Z  i f O / l / F F  C / l f f  £ O
(W  Ś w ie c e  h a za rd u  I ro z p u s ty )

B E S T J A  M O R S K A wej gen ja ln y Johnoraz sensa­
cy jn y  film

Ba.kon 25 gr. 
Parter 54 gr.

P A N  | O statn i d z ie ń  i

niewolnica z Mandalay
  (K a y  F rancis , R ica rdo  C o rte z ) oraz jako n adprogram

m , __ _ m'̂ m m „ _ w sensacyjnym  film ie  p. t.
B  A  £ 1 fW B  BB M B *  „T a je m n ic a  ’za m k n ię te -
mm m  mm BB Ba V |  Ba w  nP kufra", ceny zmtone

HELI0 5 I P o  raz l-szy  w W iln ie. —  D Z I Ś !  —  N a jw iększy? uw odzicie l świata

. T l  " T  I ]‘ 7  B B  /  A  / ^ /  P rzy g ° a y m iłosne 
■ W B B R k S u S B s  B L Ę ' /  H  y jĘ  / T l /  ■ /  „kró la  kochanków "

"W roi g|. u lubię- D ń n fT ja a  oraż Przei1, M erie O b e ro n . Reż. A leksan . Korda
n iec ca łego  świata * ■ & T J ł l u D A l i I » 0  P łom ien n e  n oce .m iłości pod nie bem  H iszpanji 
N ad  program : A K T U A L J A  oraz TVG „P A T  A “ . ba lkon  25 gr. Parter od 54 gr Począ tek  o  4 ej

f l  fE  U I  C  | f  I Dziś o lśn iew a jący film . N a jw iększy  przebój w repe-tuarze naszego  kina

bbbbi1 MELODJE CYGAŃSKIE
W rolach  g łów nych  Lo retta  Y o u n g , C harles B o y e r, P h illip s  H o im e s , Jea n  P a rk e r 

i L o u lse  F a ze n d a . 30C3 Statystów. M oc em ocy j.

Mad program  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E , —  Pocz. seans o  g. 6-ej, w  niedz. i św, 0 4-ej p. p

K on ces jow  przez Kuratorjum  Okr. Szk Wil.

K U R S Y  M A T U R A L f t E
Inrt. St. Ż e ro m sk ie g o

System  nauki półroczny. Zakres mnla 1 duża 
matura. W ykłady na niższych kursach w-g 

n o w ego  program u qim nazium . 
S iedziba Kursów —  M ickiew icza 19. 

Zap isy przyjm ują s ię od g, 16 20, a w godz. 
rannych od  10— 12, Portow a 10— 3, tel. 21-08

OH YGM1 ALNE PROSZKI
M IG R Ę N O -

wjtr,/0SIN
fMAS-JP-ltty,
ZNAM  »  |

-KOGUTKIEM,
SA Iboowbi*

KÓUĄCYM BOLE
ZAnosowANia;

BÓLE G Ł O W Y
3 0 i .E  Z Ę B Ó W
GDY P A . DR Z E Z t£ .3 IE N I* 
a  A  C f i  ! APTBE  : v czne  
S r A  W O W E  K O S T N E j T P

ż/OAiasaw-orwALNYCrt rnrin* iw
Z t i s m r  k o g u t e k
S P R 7 E 0 A J Ą  A P T E K I

D o akt Nr. Km . 385/35.

Obwieszczenie
E-bnon iik  Sadu G rodzk iego  B azy lk 0 Stani­

sław zamieftEkaty w  Sw ięcianach  przy ul Stru- 
n o jsk ie j Nr. 3, na zasadzie  art, 602 K. P. C. ob 
w ieszcza, że  w  dniu 5 w rześn ia  1935 r od godz. 
10-ej odbędzie  się Ijcytacja  pub liczna m cham o- 
ści, należących  do M cjera  Baszkina w je go  lo ­
kalu  w  Now o-Sw ięcianach , sk ładających  się ze 
sikory i  obuw ia m ęsk iego i  dam skiego, 
w yszczegó ln  w  protok. za jęc ia  z dnia 19.VI 
1935 r., oszacow anych  na łączna sumę 587 zł., 
k tóre  m ożna oglądać w  dniu lic y ta c ji w  m iejscu 
sprzedaży, w  czasie w y że j oznaczonym .

Sw ięciany, dn. 21 s ierpn ia  1935 r.
K om orn ik  St Bazylko,

n
U w a d ze

K u r s a  w
i wszeiKich uczelni
w szelk ie  og loszerda  i kom unikaty do 
wszystkich gazet na warunkach baruzo 

dogodnych —  przyjm uje

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

S f. G R A B O W S K IE G O
w  W iln ie , G a rb a rsk a  1, te l. 82.

—  Kosztorysy na żądan ie. —

t g -  —  ■  ■

Sprzedają się

działki ziemi
(p a rce le ) 

B e lm on t 31, Rutkowski

u T l  A Ł K I
sprzeda ją  s ię  w Czar­
nym  Barze ' w W iln ie  
rozm aite j w ie lkości za ­
budow ane i niezaDudo- 
„a n e . D ow iedzieć  się; 
Św. Jakóbska 15— 7 od 

6— 8 wiecz

Z pow odu  wyjazdu

sprzedam
bardzo  tan io  sam ochód  
m arki „S ch tudebaker" 
(kareta ). —  Zw ierzyn iec, 

ul. L ipow a 6

i n n y  p,zystań
• V I I  I  od p oczyn ­
kowa na wsi, przyjm uje 
rok  ea ly  o sob y  szuka- 
ące spokoju , w ypoczyn ­

ku 1 zd row ego  o d ży ­
w iania. O p ieka, kaplica, 
lekarz, poczta na m ie j­
scu. W arunki b. przy 
stąpnę —  W iadom ość : 

Jody, K. M orska

D O  W Y N A J Ę C IA
pokój ze wszystkiem i 
w ygodam i, W. Pohu lan 
ka 14— 8 fw ejśc ie  od 
ul. S łow ack iego  vis-a- 

v is  Dyr K o le jo w e j)

M I E S Z K A N I A
3 i 5 poko jow e 

z w sze ik iem i w ygodam i 
(p o  gruntow nym  rem .)

do  wyna jęcia  
W. Pohu lanka 19 

tel. 198

P O K Ó J
do  w ynajęcia, 

m oże  być z kuchnią 
Un iw ersytecka 9, m. 15

K u p i ę
całkow ity  kom p le t

i n a s z y n
d o  p row adzen ia  fabryki 
wód g a zo yy c h . O terty 
do Redakcji „K u rje ra " 

pod  „M aszyn y"

N A J TA Ń S Z E  Ź R Ó D ŁO

K O Ł D E R
w firm ie  Kil i Faunu 
szew icz, W iln o . z. Osz- 
m iański 1. Ceny stałe.

W ydzierżawię
RESTAURACJĘ w c en ­
trum p ow ia tow ego  m ia 
sta z koncesją w ódcza- 
ną. Interes zn akom ic ie  
prosperu jący. Dow. D. 
kol. nr. 66 vis-a v is k i­
na .O g n isk o "  A Orlickl

Słynny jisnnwidi
O sow ick i z W arszawy, 
w transie  p ow ie  Twą 
przeszłość, przyszłość, 
teraźn iejszość, szczśllwą 
wygraną gd z ie  riabvć, 
da je  c e n r e  porady. H o 
norarjum  1 zł. od spra­
wy. lis tow n ie  znaczka­
mi. W ysyła h oroskopy. 
O sob iśc ie  od  9 —2 i 3— 8 
K iaków , Tom asza  15/2

Potrzebna
n i a n i a

Zgłoszen ia  od  11 dc 13 
W itkom ierska 31

Potrzebna
dziew czynka do  zak ła­
du fryzjersk iego , Puszas 

O strobram sko 20

Dnia 28 lipca r. b. s k ra ­
d z io n y  zosta ł z lokalu  
III U rzędu S karbow ego 
ro w e r  m ęsk i Z n um e­
rem  rejesiracyjn . 1133, 
wydanym  na im ię  Usie- 

ra Barana

UDZIELAM

LEKCYJ
w zakreaie gimnazja! 
nym z polskiego, fizyki 
chemii i ma^emstyki 
Zgłoszenia do id m u  
„Kurjera W ileńskiega' 

pod „Solidnie"

D O K TÓ R

Zeldowiczowa
C h oroby kob iece , sk ó r 
ne, weneryczne, narząę 

dow m oczow ych  
od  goaz, 12— 2 1 4 —7 »  

ul. W ileaska 28 u. 3 
tel. 2 77

n n s T O B

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Oraynator Szptt. Sawicz

Choroby skórna, 
r t r - m  m  kobiaca

Wliehska 34. tal. 88R
Przyjm. od g. 5 —  7 w.

D O K TÓ R

S. Kapłan
ch orob y  skórne 

i w eneryczne 
W ileńska 10 m 22 

w ejście  od  ul. Ż e ligow s.

DOKTOB

ZYGMUNT
K U D R E W IC Z

p o w r d c f  I
Chor. wenerycŁ,, lyfiHl,. 
• kórac ł iŁOCiopłriowo
Z a m k o w a  15, tel.196C
Przyjm. od 8— 1 i 3— 8

D O K TÓ R

Wolfson
C h oroby ik ó in r .  w e i » ~  
ryem e  i  m o c io p ic io w e
Wileńska 7, tel, 10-57
Pnyjm . od 9— 1 i 4— 9

A K U S ZE R K A

Mai ja
LO k n o ro w a

Przyjmuje od 9 — 7 w, 
ul J lasiAbkiec, Z
róg O fia rn e j (o b o k  S ądu )

i i r t Z E I Ł J

Śm iołow ska
p n t p r o w tJ z i l i  ii|

Ula W l t t lM  10— 4
tamie gabinet koimatw 
m h iw i  im irizczkl, bro­
dawki, kurzajki i wągry

Do sprreaania
D O M  new y. d rew n iany. 
Jednopiętrow y, z o g ro ­
dem  — na d ogod n ych  
warunkach. W iad om ość  
ul. Bisk B andursk iego,6

ktCJA i ADM INISTR ACJA  W  im, Ssak. B * »a u r z iia g a  ł.  Telefony: Redakcji 79, Adtn: ustr. 9, Redaktor nacie jy  przyjmuje od |. 2— 3 pp»t. bekreiarz su .k ji przyjusitje o «  §. I— I  M* 
k k o io o u K j i  u y s M  od (. **/,— J1/, j f sl. fcokefwOw ITedak. i* nie zwraca. Dyrektor wy-izwnictwa przyimuje od g 1— 2 ppoł. Octołieaia są p rn  m sowane: <4 g- is. *■),— J'j, I 5— I  ■ mm
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